
  

 

DWÓCH

DZIAŁACH
    

No. 263.

|

Rok. XXVI.

-

DAILY AND SUNDAY

 

UCZELNIA W POLSCE SPIESZY

IPOMOCA OFIAROM KATASTROFY

TRZĘSIENIA ZIEMI W JAPOWI
 

Z wdzięczności za pomoc okazaną przez Japonie

polskim sierotom wojeńnym

WARSZAWA, 6 września, (po-
eztą). - Komiet akademicki słu
chaczów Wolnej Wszechnicy o-
głosił następujący komunikat:
Do ogółu" studentów Wolnej

Wszechnicy Polskiej!
Międzywydziałowy komitet a-

kademicki jako reprezentacja rze
czywistych _słuchaczów -Wolnej
Wszechnicy Polskiej wzywa wszy:
stkich kolegów i koleżanki, aby:
jak jeden.mąż stawili się do biu-
@r koniitetu (codz, w dni powsze
dnie od g. 5 i pół do 6 i pół pp.)
w kwesturze Woln. Wszechnicy
- Śniadeckich '8, celem poinfor-
mowania się co do pr i

atakowali ich po ›skończonej
grze, gdy opuszczali pole gry w
towarzystwie graczów. _Oby.
dwaj sędziowie gry zostali dość
ciężko pobici, a z nimi gracze,
którzy stanęli w obronie swych
sędziów. Powodem niez o-

- lenia było przyznanie zwycię-
stwa drużynie piłkowej z Sacra-
mento, która według opinji wi.
dzów powinna była być uznana
„za przegraną.

Odjazd 2 francuskich okrę
tów wojellipycl! na wody

 

THE POLISH

~NEW YORK,
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Gdy poter wybucht -w domu: pn. 184 Eagle blicy,
Brooklyn, kotek Pete zaalarmował polskich lokate®
rów swoim maiuczeniem. _Dlatego też wdzięczne
dzieci Franio, Adelina i Janina Bomba nie mają

wyrazu uznania dla swego pupilka
 

akcji pomocy materjalnej dla o-
fiar kataklizmu w Japonii.
Koledzy! Nie wątpimy, iż

nasz nie przebrzmi bez echa i po-
mocą swoją stwierdzamy współ-
czucie nasze dla tego sympatycz-
nego nam narodu, który z bez.
interesowną ofiarnością zaopic-
kowat sig dzicémi berdomnemi
naszych uchodźców podczas woj-
ny światowej.
Zwracamy się jednocześnie do |

społeczeństwa, a w szczególności
do instytucji państwowych i spo-
łecznych z gorącą prośbą o łas- |
kawe poparcie naszych poczynań,

Dzieci polskie - dzieciom
japońskim

a do głębi ca-
łe społeczeństwo polskie i wywo-
łała we wszystkich. jego warst»
wach chęć niesienia pomocy nie-
szczęśliwym, Mając w żywej pa-

i opiekę, jaką Japonja oto-
czyła dzieci nasze, polsko-amery-
kański komitet pomocy dzieciom
i komitet opiek nad młodzeżą i
dziećmi: zainicjowały zorganizo-
wanie doraźnej pomocy dla dzie-
ci japońskich.

 

Liga Narodów oddała spór
grecko-włoski międzynaro-
wej komisji prawników

GENEWA, 21 wrzawa. -
Zgromadzenie Ligi Narodów o-
statecznie zdecydowało się na
sposób załatwienia sporu wło.
sko-greckiego, przed odesłaniem
go do zmopinjowania komisji
międzynarodowych prawników.

Zaburzenia podczas gry

w piłkę

SACRAMENTO, 21 września.
- Kilkuset widzów gry w piłkę

 

 

PARYŻ, 22 września. - Dwa
francuskie krążowniki otrzymały
rozkaz udania się na wody chiń-
skie dla udzielenia pomocy przy
lądowaniu na terytorjum Chin od
działów międzynarodowej policji
organizowanej przez Stany Zjed-
noczone,

KOMUNIŚCI BUŁGAR-

SCY OGŁASZAJĄ BOL.

SZEWICKA REPUBLIKE

ZOFJA, 22 - Bandy
komunistów wkroczyły dzisiaj do
Nowej Zagory i proklamowały
bolszewicką republikę. To samo
starały się uczynić bandy komu-
nistyczne w Starej Zagorze, «dzie
znajdje załoga wojskowa.-
Przed świtem bandy komunisty-

| czne napadły na więzienia dla od
bicia aresztowanych _bolszewi-
kow, alezostaly odparte i uciekly
w popłochu poza miasto. Podob-
<i6 napady zostały dokonane we
wszystkich okolicznych miastach?

Chroniczny strajk górników

węglowych w Hazleton, Pa.
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Litwa Kowienska uzna-

je mniejszościnarodowe

 

AGTACJA ZA.UTWO-

RZENIEM REPUBLKI

W HISZPANII

POZOSTAWIA DROGĘ DO

DALSZYCH ROKOWAN

NDRES (Hiszpanja),
ia, - Liberali hiszpai-

sey rozpoczęli usilną agitację za
utworzeniem republiki w
nji z powodu przejścia króla Al.
fonsa XIII na stronę rewolucji fa
szysłowskiej i wyrażenia braku
zaufania przez króla Alfonsa dla
demokratycznego ustroju rządu w
hiszpanii,

 

  

Parlament francuski popiera
stanowisko Poincare'go

PARYŻ,'21 września. - Par.
lament w zupełfości godzi się na
stanowisko premjera Poincare,
zajęte na konferencji z premje-
 

Bezczelność właścicieli kopalń przechodzi wszelki granice" 1 pres ruk
-Szychtę 8- g ą na 12 rem Bald

HAZLETON, Pa., 22 września. ,dzinnej szychty poganiaczy mu-
- W kopalniach węgła Lehigh
and Wilkes Barre Coal Co, wy-
buchł znowu strajk górników w
liczbie 1800 osób, którzy z regu-
ły co dwa tygodnie strajkują z
coraz to nowych powodów, W
ubiegłych _miesiącach _górnicy
strajkowali w każdą wypłatę, aby
kompanja dokonywała wypłaty
natychmiast, gdy górnicy opusz-
czają po pracy kopalnie i nie amu.
szała górników czekać na wypła-
tę od godziny pierwszej po po-
łudniu do czwartej. ©
Gdy górnicy zmusili

ków kompanii węglowej do ure-
gulowania sprawy wypłaty, urzęd
nicy wpadli na nowy sposób do-
 kuczenia przez rozdzielenie 8 go-

łów przy zwożeniu węgla z gan-
ków do głównej windy, wydoby-
wającej węgiel na powierzchnię.
Skutkiem rozdzielenia szychty po
pędzacze mułów zamiast 8 godzin
zmuszeni zostali do spędzania w
kopalni 12 godzin, ponieważ wie-
lu nie udawało się do domu, po
zakończeniu pierwszych czterech
godzin, by następnie po 4 godzi-
nach. powróci wrót. do_do-
kończenia dalszych 4 godzin pra-
cy. Poganiacze mułów. porzucili

pracę zmuszając do wyjścia z ko
palni 1800 górników, którzy nie

mogli pracować dalej bez odwo-

żenia wykopanego przez nich wę-

gla.

 

Strajk maszynistow drukar-

skich w New Yorku zakończony

 

SPÓR ODDANY SĄDOWI POLUBOWWU‘ DO ZAŁA-
TWIENIA - MASZYNIŚCI OTRZYMALI JEDNAK To,
CZEGO SIĘ DOMAGALI, PODWYŻKĘ PŁACY 1 KRÓT-

 
niezadowolonych z. decyzji sę-
dziów gry Byron'a iŚWard'a za.

„Nowego Świata"

JRO!

4

SZE GODZINY PRACY

NEW YORK, 22 września. -
Strajk maszynistów drukarskich,
który przez tydzień był powodem
wielkiej niedogodności dla miljo
nów czytelników w New Yorku
i okolicy, zostatznkm‘lczony wero
raj prawie zupełnem zwycięst-
wem maszynistów drukarskich-
przez. podpisanie kontraktu po-

 

-- Dla jakiego pisma chcecie? -- śmieje się Marszałek Piłsudski. -

-- Dla „Nowego Świata" z New Yorku!

O czem więcej mówił z Marszałkiem Piłsudskim sprawozdawca Sejmowy
ob. Tadelisz: Wieniawn-Długnszowski?

zamieścimy treść rozmowynaszego koresponden

z Marszałkiem JózefemPłsudskim. 1

W SULEJÓWKU

między przedstawicielami głów
nego zarządu międzynarodowej
organizacji maszynistów drukar-
skich i przedstawicielami Stowa-
rzyszena wydawców. Podpisany
kontrakt przewiduje podwyżkę i
krótsze godziny |pracy, co straj-
kujący uważają za istotne dla sie
bie zwycięstwo.

Stowarzyszenie wydawców rów
nież cieszy się z uzyskanego zwy
cięstwa, ponieważ lokal maszy-
nistów drukarskich, który według
przekonania wydawców ogłosił
strajk nielegalnie, został rozwią-
„zany i członkowie zostali za0pa-
trzeni w nowe karty legityma-
cyjne, wprost przez główny za-
rząd międzynarodowej unji ma-
szynistów (drukarskich i wszyst-
kie spory pomiędzy stowarzysze-
niem wydawców a maszynistami
drukarskimi mają być zalatwia-
ne przy pośrednictwie członków
głównego zarządu międzynarodo-
wego związku maszynistów dru-
karskich. Według nowego kontra
ktu przewiduje się ustalenie sę-
dziego polubownego, w razie, gdy
by, spór nie mógł być załatwio-
ny przy środkach istniejących, o-
raz podwyżkę 3 dolarów tygo!!-

- Premjer Poin-
care daży do wznowienia ściślej.
szego współdziałania z Francją
dla -wywarcia odpowiedniego
wpływu na opinję publiczną w
Europie a w szczgeślności na
naród niemiecki. !

Amerykanie będą przebudo-

wywądokrętywegentyńskie

BUENOS AIRES, 21 wrześ
nia. - argentyński u.
chwalił odpowiednie fundusze
na przebudowę okrętów wojen-
nych Rivadavia i Moreno, we-
dług najnowszych wymogów wo-
jennych. Przeznaczone do prze-
budowy okręty były zbudowa-
ne przed dziesięciu laty w Sta-
nach Zjednoczonych. _Okrręty
prawd ie zostaną -prze.
budowane w nowojorskich,war:
sztatach okrętowych.

 

PRAWICA W POLSCE PRZYGO- "

~ TOWUIE SOBIE TANA ARMIĘ

Społeczeństwo i rząd ciągle ślepo wierzą, że 7a

mach faszystowski w Polsce nie może się udać -1
 

 

 

(Specjalna wiadomość do „Nowego Świata")

WARSZAWA, 22 września. - Na ostatniem posie-
dzeniu Sejmu Litwy kowieńskiej przyjęto uchwałę o
mniejszościach narodowych, która przesłana zostanie
do Ligi Narodów. Przyjęcie przez Litwę zobowiązań trak»
tatu o mniejszościach narodowych ma dla Polski wielkie
znaczenie, gdyż Polacy mieszkający na Litwie traktowani
są jako mniejszości narodowe.

«0 60 6

WARSZAWA, 22 września. - Wykryto w Warsza-.
wie dokumenty, na mocy których stwierdzono, że faszyści
polscy tworzą tajną uzbrojoną armje podzieloną na pułki,
kompanje i mniejsze oddziały, któremi kieruje centralne
biuro w Warszawie, w skład którego wchodzi „książę" A.
LUBOMIRSKI, W skład organizacji faszystowskiej wcho=

 

 

dzą organizacje „narodowe" „ROZWÓJ, KLUBY STU-
DENCKIE ITD. Jakkolwiek społeczeństwo polskie i rząd
lekceważą sobie tajną organizację faszystów w Polsce, na- 
leży się obawia.

 

 

SKARB STANÓW ZJEDNOCZONYCH KORZYSTA,

- TTAPASÓW

-

* *-

iż prędzej czy później uświadomione spo-
łeczeństwo stanie do walk z mafjg.

~

Walka Dempsey-Firpo przysporzyla rzadowi 500.0000 dol.

WASHINGTON, 22 wrzenia.-
Biuro podatków dochodowych o-
głasza że skarb federalny uzy-
skat 500,000 dolarów ż opłat sko-
lektowanych na biletach i docho
 

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW ZAKOKCZYŁO

SWOJE OBRADY

4
Pogodziło się z klęską zadaną jej przez Włochy - Żaden z

członków nie podał środka na ratowanie organizacji

 

GENEWA, 22 września, -Zgro
madzenie Ligi Narodów odbyło
dzisiaj ostatnią swoją sesję pod
wrażeniem kompletnej klęski po-
niesionej w sprawie w sporze gre-
eko-włoskim i odroczyło się, za-
twierdzając projekt Rady Ligi Na
rodów, by kwestja podniesiona
przez rząd włoski, czy Lign"Na-
rodów jest uprawniona do roz.
strzygania takich sporów, jak gre
cko-włoski, została oddana do
rozstrzygnięcia międzynarodowej
komisji prawniczej przy między-
narodowym Trybunale Sprawie-
dliwości w Hadze, Delegaci Zgro-
madzenia Ligi Narodów w poczu-
ciu swojej słabÓści wypowiadali
się niezmiernie deltkatnie z wy-

jątkiem jednego delegata Danji,
który oświadczył, że Liga miała
sposobność dokończenia wielkich
rzeczy, by miała więcej odwagi,
ponieważ miała za sobą opinję
świata za sobą. Spory wielkich
państwszczególnie sprawa Ruhr
jest typowym przykładem wjaki
sposób została zlekceważona in-
stytucja mająca na celu załatwia
nie sporów _międzynarodowych.
Zlekceważenie Ligi Narodów w
sporze grecko-włoskim jest tylko
ostatnim ciosem ,dla autorytetu
organizacji, która miała zakreślo-
ne wielkie zadania ,a skończyła
na bezowocnych debatach o swo-
ich -nieistniejących  prerogaty»
wach. +

dach obydwuch zapaśników pig-
Sciarskich, Sam Firpo musiał za«
płacić 10 procent od swego do-
chodu, by mógł uzyskać pozwole»
nie na swoim paszporcie argen=
tyńskim, umożliwiające mu wy«
jazd ze Stanów Zjednoczonych,

DOM DAWIDA OSKARZO- -
NY 0 NIEMORALNOŚC

Pozyskana przez sektę kobie«
ta domaga się rozwią-
" zania sekty

GRAND RAPIDS, Mich., 22-g0 4
września, Przeciw religijnej se-
kcie żydowskiej „Dom Dawida",
wyłoczony został nowy: atak
przez członkinię tej sekty przez
20 lat, Estelle R. Medrin, która
domaga się od prokuratora sta-
nu rozwiązania kolonii owej se-
kty i ukarania jej członków za
naruszanie moralności i naduzy-
wanie praw osobistych poszcze- /
gólnych członków.

Przełożony sekty Domu Dawl«
da, Prunell oprócz oskarżenia o
uprawianie niemoralnych prece-,
derów, oskarżony jest o marno- \
trawienie funduszów należnych
do kolońji sekty w Benton Har- '

  

 bor, Mich.
 niowe i: odp

godzin, pracy.
Ugodę podpisali w mieniu wy-

dawców przedstawiciele następu-
jących pism: World, Evening
World, Times, American, Jour-
nal, Sun and 'Globe, Herald, Eve-
ning Telegram, New Yorker He-
rold, Courier Des Etats Unis, E-
vening Mail, Daily News, Evening
Post, Daily Eagle.
 

Komitet Im. Józefa Piłsudskiegg
POSIEDZENIE KOMITETU ODBĘDZIE SIĘ W. PONIEDZIAŁEK, DNIA 24WRZEŚNIA W DOMU NARODOWYM, 19-23 ST. MARKS PŁACE
Zarząd otrzymał z Polskilist od MarszałkaJózefa

     

W specjalnym wywiadzie z Marszałkiem Piłsudskim T. W.ruszył najważniejsze kwestje i opisał żywo życie w Sulejówku.Czytelnik ma wrażenie, iż widzi przed sobą hasające dzieci, że słyszy Ko-4 mendanta, itd. - Cieszymy się niezmiernie, że możemy naszym Czytelnikom takmiłą niespodziankę sprawić. ©
Zamowcie DZISIAJ u stendziarza .PONIEDZMEXOWY NUNMER, w KTORYMZAMIESZCZONY JEST wyWIAD _

  
       

 

  
     

Piłsudskiego, który będzie odczytany na zebraniuNa temat wypadków politycznych z chwili bieżącej, referować będzie ob,W. BOJAN-BŁAŻEWICZ,Zapraszamy na zebranie delegatów. komitetowych z okolicy, ponieważ będąwajnięze, i mkw: omawiane sprawy tyczące się dalszychi wzmożonych prac Komitetu. =* :
222135333amam,Staring: Wszystkich obywateli i obywatelki "sympatyzujących z akcją Komitetu Im,
lik; Ruch rewolucyjny prawdo- Piłsudskiego, prosimy o‘pn’ibyde’ -o je

-

,›f

|

podobnie.

_

zostanie. zgnieciony! -- 7. niz %p *

|

przezwojska odin» | ,

Piussssoweki 1}; Rewolucjoniści bułgarscy

zdobyli miasto
„-- %

ATENY, 21 września. Redo-
lucjoniści bułgarscy złożeni prze-

Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIMW „SULEJÓWKU",
    

 

 
   

   

   
 

   

 



 

 

2STRONICA NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 23 WRZĘESNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 25) 1923

 

WYDANIE NIEDZIELNE@

 
Towarzystwo Śpiewu

„HARMONIA"
urządza

 

Koncert i Bal

Z UDZIAŁEM
NAJLEPSZYCH

SIŁ
ARTYSTYCZNYCH

W SOBOTĘ, DNIA 6.60

PAŻDZIERNIKA 1923

Zabawa do rana -- Orkiestra

Symfoniczna-Pocz. o 8 wiecz.

O łaskawy współudział u-
przejmie prosi. KOMITET,

W DOMU NARODOWYM

19-23 St. Marks Pl. (E. 8 ul.)

New York, NY. |

 

Kromka miejscowa

 

Dzisna] - Tekli,
Dzisiaj - Deszcz,

Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW

Baczność Koszykarze

Niniejszem zawiadamia się
„wszystkich koszykarzy, pracują-
cych na pręcie i trzeinie, że spe-
cjalne zebranie unji koszykar-
skiej No, 14353 A. F. of Labor
odbędzie się w sobotę dnia 29go
września, b. r. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place, o
godz. 8-ciej po południu,
Obowiązkiem każdego koszyka

 

„ raqg"czyto pracującego na pręcie,
czy na trzeinie, jest przybyć na
tak ważne posiedzenie, gdyż bę-
dziemy dyskutowali nad ułoże-
niem cen, jakie nam się należą
za naszą pracę, od sztuki lub na
dniówkę, a także: ile godzin ma-
Zny pracować dziennie i w którym
miesiącu mamy podać nasze żą-
dania pracodawcom, czyli „bo-
som", Również zawiadamia się,
iż podług uchwały zapadłej na 0-
statniem masowem zebraniu, w
każdej szapie robotnicy mają
sobie ułożyć cenę na wszystkie
przedmioty, jakie są w tej fabry»
ce wyrabiane, a także ile ma ro-
Kotnik pobierać na godzinę, jak
robi na dniówkę i tę listę cen -
każdy delegat z fabryki ma wrę-
czyć na posiedzeniu prezesowi
Uaji.
W razie gdyby w którym war

szacie nie było delegata, to po-
winien być wybranym i przez nie
go lista dnręczuna na posiedzeniu
u koszykarskiej,

Jan Bontke, sekr.

. Doskonała kuchnia, grzeczna
osługa oraz koncerty doskonale
zgranej orkiestry są najlepszą re-
klamą, która ściąga do restaura-

Neji Domu Narodowego przy St

  

  

z
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Marks Place Polonię tak miejsco
wą jak i okoliczną.

„JAKA JEST ROZNICAMIE-
DZY KSIEDZEM, A KA-

PŁANEM?"

"W niedzielę dnia 23-go wrzeé-
ia, 1923 r. o godzinie 11:30 przed
poładniem w kościele Św. Krzy-
"e, +161 - 1ta ul, w Brookly-
nie, wypowiem naukę niezwykle
pouczającą na temat: „Jaka jest
różnica między księdzem a ka-

p

 

nem
- Wstęp do kościoła wolny. -
Wszystkich prawych Polaków i
zacne siostry Polki uprzejmie za-
praszam.

(Ks W. Trzepierczyński,

 

§ ps verbo wadon®
Nkjwspaniatazy film tego wieku

Dzisiaj - „niedziela wesołych"

- przeto bawcie się i weselcie,

pókiście młodzi i zdrowi, abyście

'gdy starość przyjdzie, mieli choć

wspomnienia po mile 'i wesoło

spędzonych dniach młodości,
 

Gdy 33-letni Jerzy Reszczyk,-

71 W. 3 ulica, reperował druty

doprowadzające elektryczność do

windy w domu pnr. 146 przy W.

104 ulicy, nastąpiło z niewiado-

mej przyczyny krótkie spięcie i

elektromonter _przestraszywszy

się, stracił równowagę i spadł w

otwór z wysokości pierwszego

piętra. Spadając na sufit, doznał

on złamania dwuch żeber i został

przewieziony do szpitala Knicker

Docker na kurację.

Na rogu 123 ulicy i Lexington

'Ave, samochód najechat i ude-

rzyl 5-letniego Filipa Bradley, -

zam. pnr. 181 East 122 ulicy, Po

otrzymaniu pomocy lekarskiej-

chłopiec z obandażowaną głową

udał się do domu.

Za zakłócanie spokoju publicz-

nego wśród nocy i pijaństwo zo-

stał aresztowany i skazany na

grzywnę w sumie $5 niejaki Jan

Thompson, lat 29, zam. pnr. 27

South ulicy, Ponieważ aresztowa

ny grzywny nie posiadał, osadzo-

no go w areszcie na dni dwa,

« Kładąc się spać, Sl-letni To-

masz Lendzian, zam. pnr. 2173-

8 Ave nie dokręcił gazu i to było

powodem zabrania go do szpi.

tala, Harlem. -Nieprzytomnego

znalazła żona, którą zbdudził o-

durzający zapach gazu, przedo-

stający się z pokoju męża do ku-

chni, gdzie kobieta prała bieli-

znę.

 

Do Zarządu Biura Amerykansklego Czerwo-
nego Krzyża |

598 Madison Ave., New York City
New York, 19 września, 1923

W załączeniu przesyłamy czek na $162.25, którą to sumęzłożyli czytelnicy polskiego dziennika w New Yorku „Nowy
Świat" w odpowiedzi na apel prezydenta Coolidge'a.

 Żywy nieboszczyk STUDJO SPIEWU
Kilka dni minęło, jak ojciec ARTYSTYDKŚĘĘVŁYĘCHl

T Owa
figfggngrsrtmmwl w 209 (profesora śpiewu Warszawskiej Szkoły Muzycznej)
Nest - wyszedł z domu Opracowywanie operowych i koncertowych repertuarów
i zginął getexam, Zmartwio- Zapisy od 11-1 i 5-7 po potudniu
ny syn obszedł wszystkie stacje 248 West 76 ulica i 5YTw s Tel. Endicott 35-95

mal żadnej wiadomości poszedł
do kostnicy miejskiej, Przecha-
dzając się między nieboszczyka»
mi Troutman wydał okrzyk

   
 

rządku dziennym
więgkiej"

„Wytwórni: Kran
w Pruszkowie.

A. Kaczyński,

Browning wyjechała do Francji
nie z Willenem lecz Harrym J.
Wolcher, zam. pnr. 955 Prospect

 

do Redakcji „Nowego Świata" z

Amerykański Czerwony Krzyż
Pomoc Japończykom

twierdza odbiór

 

24 Union Square, N. Y. City.

 

Suma to nieznaczna w porównaniu z ogromem zniszczenia,
dokonanego przez katastrofę, atoli każdy cent przesłany został

cia dla ofiar, jakoteż uznania dla dobroczynnej pracy Ame-
rykańskiego Czerwonego Krzyża,

Z szacunkiem

 

POKWITOWANIE

Komitet Pomocy Ofiarom Katastrofy w Japonii z ramienia
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, z podziękowaniem po-

5 - dolarówsto sześćdziesiąt dwa i 25
centów, przesłanych przez czytelników „Nowego Świata",

e słowami szczerego współczu-

U

„NOWY SWIAT".

4719

20 Września, 1923 r.

Hugh H. Mc. Gee
kasjer Am, Czer. Krzyża.

  

Podczas kopania fundamentów |
pod dom na narożniku ulic Bare-
lay i WestJeden z kubetkow au-
tomatyeznych oberwal sig i ude-
rzył w głowę 32-letniego robot-
nika, Williama Brisbey, zam, pn.
5 West 13. ulicy. Nieprzytomne-
go zabrało pogotowie ratunkowe
do szpitala Broad.

 

Gdy 2-letnia Marysia Huć, któ-
rej rodzice zamieszkują pnr. 168 |
West 7 ulicy, bawiła się na furtce
domu pnr. 166 tejże ulicy, jedna
z koleżanek pchnęła ją i drzwi
się zatrzasnęły i przycięłu dzie-
cku rękę. Poszwankowanej udzie
lił pomocy mieszkający w pobli-
żu lekarz,

W domu pnr. 531 - 1 Avenue
w mieszkaniu własnemzmarł na-
gle 50-letni Franciszek Burczyk.
Zmarłego zabrano do kostnicy
miejskiej. Jutro odbędzie się ba
danie lekarskie mające ustalić,
przyczynę nagłego zgonu. Zmar-
ły rodziny nie posiada.
 

Jedenasto letni Filip Bradley,
zam. pnr. 181 Eat 122 ulicy, us
ganiajge sig po ulicyna wrotkach
upadł tak nieszczęśliwie, że do-
znał pęknięcia czaszki, Nieprzy-
tomnego zabrali koledzy do do-
mu, gdzie wczwany przez rodzie
ców Bradley'a, lekarz udzielił mu
pomocy.
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SZKOŁA JĘZYKA ANGIEL-
KIEGO.

-| Polski Klub Dem. 511 East ulica,
w Now Yorku w porozumieniu z Bo-
 
 

Prof. A. H. TM,]
nia tale

s

fesot. konrervatorium,. uce -
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ard of otworzył bezpłatną
szkołę języka angielskiego 1 wykła-
dy przygotowawcze dla tych, którzy
pragną zostać obywatelami Stanów
Zjednoczonych, Szkoła mieści się w
budynku szkoły publicznej 188 Fast
7 ullea, w pobliżu Ave. B. Sala 200.
Wykłady odbywają się w poniedział.
xi, wtorki, środy | czwnrmnd go-
dziny 7:30 wieczorem do
Polacy 1 polki, którzy ence nauczyć

się języka tego kraju, w którym ży-
ją 1 pracują, powinni korzystać ze
lpombnofici 1 do szkóły się zapisać,

mitet_ szkolny: %
E. C. Rybicki, prezes,
F. Swiderski, sekr.  

tyka A. Bishop z Bridgport, Conn.

Pomyślcie o meblach

Kto tylko żyje na świecie, ten
czuje słabość do ładnych mebli,
dywanów, chodników, słowem do

 

sprzętów nadając nawet naje
mniejszemu pok i urok i
czar, ale.., (roska"o brak go-

 

tówki nie pozwala na urzeczy«,
wistnienię tych pragnień i mae
rzeń, W tym celu George J.
Schwarz, właściciel składu mebli
pnr. 1277-83 Myrlle Ave., mię
dzy Hart ul i De Kalb Ave., po-
stanowił przyjść wszystkim zmart
wionym z pomocą i urządził wy-
przedaż dla ucłczemals—lej rocze

nicy wa. 

NEWYORK °

23 Września

pod dyr. T. Wandycz 1 Wl. Ochrymowicza

Washington School, przy 16-ejulicy

TEATR POLSKI

 

a o godzinłe &j wieczór. -

+ w Niedzielę PAN MINISTER »
S prasie SehGMAIL

Ceny miejsce zniżone, $1.25, $1.00, 85 c. I 56 c.

i ' FILADELFJA Moose Auditorium, przy Broad ulicy

8 Października MAŁKA SZWARCENKOPF

A w Poniedziałek G. Zapolskiej, dramat w czterech aktach

g,pedtiess wiestr
miejsc
IJ A Thie:

 

-- Na żądanie publiczności --

f tv antraktach muzyka z
  

Bez: względu (na ilość zakupów,
każdy artykuł ze składów p. J.
Schwarza jest w doskonałym sta-
nie i ma za sobą nieograniczoną
gwarancję, Cały szereg
rów meblowych, dywanów, chod-
ników, linoleum i cerat oczekuje
tych, którzy lubią szyk i elegan=
cję. Specjalne warunki zostały u-
stanowione dla nowożeńców, któ-
rym zazwyczaj ciężko o płacenie

gołówką za nabywane towary.

Zapamiętajcie adres: 1277-83

Myrtle Ave. Otwarte do godz. 10

 

Gloria Gould, corka b, miljonera George Jay Gould wyszła zamąż za Hen-

|

WieczomitJ Towarzyska

Oddz. „Pod Jeden Sztandar"
No. 32 Zw. Soc. Pol., wNew Yore
ku urządza Wieczornicę Towarzy
ską w sobotę, dnia. 29-go wrześ-
nia, 1923 r. w bali Socialist Fo-
rum, 227 E. 84-ta ul, (pom. 2 i
3 Ave.) w New Yorku,
Program. grormaicony. monolo-

gami, Spiewem, deklamacjami.
Początek o godz. 7:80 wiecz.-

Wstęp 35¢ od osoby.
Do tańca przygrywać będzie do

borowa muzyka.

    

    
     
  
  
   
 wi?czór w. sobotę.

 

EDMUND POTOMSKI

były prezes Tow. „Wolna Polska"
zmarł dnia 21-go września. Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek/6 gódzińie 8:30 rano. - wyruszając z
334 East 5th Street, New York City. - Zaprasza się wszyst-
kich mniam-nych i przyjaciół na obrzędy żałobne,

W smutku pogrążona Rodzina.

przerażenia. NA jednym ze sto-
łów leżał jego ojciec. -Gdy
chciał podejść bliżej zbliżył się
dozorca kostnicy, podszedł ku
niemu i oświadczył, że z powo-
du późnej godziny kostnicę za-
myka. Załatwiwszy niezbędne
formalności co do pogrzebu ojca
Troutman udał się do domu.
Jakież było jego zdumienie, gdy
otworzywszy drzwi od mieszka-
nia ujrzał siedzącego na kana-
pie ojca Jana, tego który przed
chwilą leżał martwy na desce.
Zdumienie i przestrach odjęły
mu mowę. :W oczach zrobiło się
ciemno, zaczął się chwiać na no-
gach i gdyby nie ojeiec, który go
chwycił w objęcia, zemdlałby z
pewnością. Dziś Troutman cie-
szy się niewymownie, iż ojciec
żyje, ale i smuci się, gdyż nie
wie kto był tym, którego wziął
za swego rodzica.

 

Echo sprawy Browningów

Niema chyba człowieka, który-
by nie słyszał o procesie rozwo-
dowym wytoczonym Adeli Brow»
ning przez jej męża miljonera -
gdy ta uciekła z dentystą Dr. W
len do Francji, pozostawiając na
opiece opatrzności dwie przybra-
ne córeczki. Wiadomo również
każdemu, że specjalnie najęci de-
tektywi śledzili parę kochanków
podczas jej pobytu w Paryżu, -
przesyłając tak szczegółowe ra-
porty, że małżonek „z rogami"-
wiedział nietylko o każdym kro-
ku swej niewiernej żony, ale i
to, jak była ubrana, a nawet...
co i gdzie jadła:
P. Browning ' po powrocie z

Francji, chcąc oczyścić się z wi-
ny, napisała lis! otwarty do jed-
nej z gazet nowojorskich, w któ-
rym wykazała, że nie ona, lecz
jej bogaty małżonek ponosi winę
za jej czyny.

Ave., Bronx,

Skonstatowano również, że pa-
ra kochanków starając się o pasz
port zagraniczny podała się za
małżeństwo, Wobec takich dowo-
dów winy, federacyjny komisarz
Hitchcock wydał rozkaz areszto-
wania Browningowej i Wolchera.

Po śledztwie wypuszczono o-
skarżonych na wolną stopę, aż
do dnia 2 listopada, r. b., w któ-

ryn to dniu odbędzie sig rozpra-

wa sądowa za oszustwo władzy
wytoczona.
 

Wzywa .się ,wszystkich :członków
Słowarzyszeniś Mechaników z wy»
działu krawieckiego, o przybycie na
nadzwyczajne posiedzenie, które się
odbędzie w sobotę dnia 20g0 września
o godz. 7:90 wieczór w sali Stow.7:3
Mech,, 224 EJ57th St. Sprawa na po-
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NAUKA I KAZANIE
na temat

Wiedza i Wiara
Niedziela, 23-go września

o godzinie 4:30 po południu,

Wstęp: wolny!

Ks. A. Ziarko.
164 Second Ave., rzy 10 ulicy,

7tajcle Plamo święte!
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 Mimo to sprawa r d zo

stała rozpoczęta i mąż nie szczę-
dząc pieniędzy na adwokatów i
detektywów stara się całą odpo-
wiedzialność przypisać żonie. -I
udało mu się to, ale tylko w czę-
ści, Detektywi pracując niezmor-
dowanie dowiedzieli się, że p.

Siedem cudów starożytności.

Siedem cudów starożytności:
(Piramidy egipskie, Mausoleum
w Halicarnassus, Świątynia bo-
gini w Efezie, wiszące ogrody
babilońskie, kolos w Rhodes, -
Statua Zeusa przez Fidjasza w
Olympji i Pharos czyli latarnia
morska w Aleksandrji) - były
bezwątpienia prawdziwymi cu-
dami, co do piękności, wspania-
łości i trudności w wykonaniu.
Lecz nie uczyniły one głębszego
wrażenia na potomność a my, w
dzisiejszych czasach interesuje-
my się więcej zdobyczami, któ-
re potrafią uczynić świat szczę
śliwszym i weselszym,. Rozsze-
rzanie wiedzy jak zwalczać cho-
roby, należy do najcenniejszych
cech prawdziwego postępu w cze
sach dzisiejszych. _90 procent
wszystkich chorób pochodzi z
przewodów pokarmowych, a za-
burzenia kiszkowe są rzeczywiś-
cię wczesnymi ostrzeżeniami Na
tury. Trinera Gorzkie Wino jest
pewnem lekarstwem, zapomocą
którego te zaburzenia i powsta-
łe symptomy (lichy apetyt, za-
twarzenie, wzdęcia, bóle głowy,
bezsenność, ogólne uczucie znu-
żenia), mogą być łatwo usunię-
te. Trzymajcie Trinera Gorzkie
Wino zawsze w domu. Wasz ap-
tekarz lub dostawca lekarstw
trzyma go w zapasie dla was.

P.

domu pn.

    

   

 

     
   

   
   
  

  

sposób.

 

 

 

Więcej, niż ostrze

_ do najszybszego w świecie golenia

Oto sekret ogolenia się w przeciągu 78 sekund
zapomocą Valet Auto-Strop Razor.
lone ostrze, cudowny postęp,
brzytwą Valet AutoStrop Razor a zauważycie
różnicę. Będziecie tylko żałować, że nie zaczę›
libel wcześniej golić się w ten znakomity

Cały komplet z paskiem do ostrze-
nia i nażykam! $1.00-we wszystkich sklepach
- Inne garnitury do $28.

»

ValetAyéStropRazor

Niniejszem zawiadamiam Szan. Rodaków, że pn.102 EAST 7-MA ULICA,pomiędzy 1-a 2 ave. w New YorkuOTWORZYŁEM
Sklep Bławatny
LADIES AND GENTS FURNISHINGS,Na składzie posiadam obfity zapas męskiej, damskiej i dziecin-nej garderoby pierwszorzędnej jakości
B- CENY PRZYSTĘPNE wgProszę mnie odwmedzxć i przekonać się naocznie.

WSZYSCY MILE WIDZIANI

JAKOB KORNAT, 102 East Tma ul.
naprzeciw kościoła

Udeskona-
Ogólcie się raz
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LIST DO REDAKCJI

Kartka z dziejów polskich
szkółek
 

W obecnym czasie, gdy Pol.
ska jest wolną, wychodźtwo pol.
skie, gdziekolwiek się ono znaj-
duje, dba o to, by dzieciom w
spuściźnie pozostawić język pol.
ski obok języka krajowego.
Polacy, należący do rzymskich
parafji miały szkoły parafjalne,
gdzie dzieci uczą się po polsku.
Duży procent Polaków, nie na-

_ leży do rzymskiego kościoła i oni
rozwiązali problem uczenia pol.
skiego języka w bardzo prosty
sposób, zakładając szkółki popo-
łudniowe lub wieczorne dla dzia
twy. Tych szkółek _powstaje
coraz więcej w rozmaitych osa.
dach i miastach Ameryki, gdzie
mieszkają Polacy. Ciekawą jest
rzeczą, kto wpadł na ten pomysł
i programowo go przeprowadził,
kto celowo w tym kierunku roz-
począł pracę tę w Ameryce.

Przed trzynastu laty byłem
proboszczem parafji kościoła
narodowego w Plymouth, Pa.
Parafja moja byla bardzo role-
gła terytorjalnie. -Obejmowa-
lem miejscowości: -Plymouth,
Buttonwood, Nanticoke, Button-
wood Hights, Larksyille, King-
ston i Edwardsville. Centrum
mojej parafji było Plymouth.
Tu miałem kościół i salę szkol.
ną, i tu też prowadziłem szkół.
kę południową i wakacyjną.

Dzieci z innych miejscowo»
gi, bardzo odległych do tej
szkółki nie uczęszczały. Proble-
mat rozwiązałem w ten sposób,
że we wszystkich powyżej wspo

 

Z OSAD POLSKICH W AM

 

u
DETROIT, MICH. _.

Więzień wypuszczony na
pogrzeb brata

Zamknięty w więzieniu po-
wiatowem od 9-go kwietnia Ed-
ward Przybylski, został przed
kilku dniami zwolniony chwilę-
wo, aby mógł wziąć udział w
pogrzebie brata swego Rajmun-
da, zabitego w „Auto City Gar.
dens" przez deputowanego sze-
ryfa Jana Voelskera. Edward
Przybylski przybył na pogrzeb
brata pod strażą. Jest on o-
skarżony o morderstwo, popel-
nione na osobie 17-letnie'glu-
cho-niemej dziewczyny, Helenie
Jeż, gdy razem ze swym kolegą
na nie napadli z zamiarem
zgwalcenia jej.

CORUNNA, MICH.
 

Tragedja rodzinna
 

Stanisław Nykiel, -robotnik
kolejowy, lat 28, popełnił samo-
bójstwo, a żona jego Elżbieta,
lat 26, matka pięciorga dzieci,
znajduje snę wszpitalu śmiertel
nie poraniona.' Taki jest rezul.
tat -dziesięcioletniego _pożycia
małżeńskiego tych dwojga lu-
dzi. Nykiel przestrzelił twarz
żonie, a następnie broń obrócił,
przeciwko sobie. Żona jego, po
sprzeczce z mężem, poszła sobie
procz od ojca. Nykiel. poszedł
za nią i starał się ja nakłonić
do powrotu. Gdy to okazało się
niemożliwem, |postanowił spra-
wę załatwić za pomocą rewolwe-
ru. Nykielowa, która się sta-
rala o rozwód, powiada, ze mąż
jej był prawie
często groził jej

 

 

" | policja aresztowała na ulicy Ry-

 

mnianych miejscowościach po-
zakładałem uzupełniające Szkół
ki polskie dla dzieci polskich tak
z parafji narodowej, jak i z
"rzymskich. Mogłem to uczynić,
gdyż w Plymouth było prosemi-
narjum kościoła narodowego, w
którym kilkunastu młodych lu-
dzi przygotowywalosię do stu-
djów: teologicznych.

Ci przyszli księża narodowi u-
czyli w szkółkach zakładanych
przeze mnie, a potem, gdy zosta-
li -księżmi, -naśladowali moją
pracę w swych parafjach, Że
wyniki naszej pracy w Ply.
mouth były dodatnie, dowód w
te ź niedługo poczęły powsta.
wać szkółki uzupełniające w ca-
lej okolicy tak przy pamhach
kościoła narodowego, jak i tam,
gdzie ich nie było, a obecnie
szkółek tych coraz więcej.

Szkółki te w bardzo prosty
sposób stają się dodatnim czyn-
nikiem w życiu polonji w Ame-
ryce, bo umożliwiają dziatwie
polskiej korzystać z nauki w
szkołach publicznych, stojacych
pod względem nauczania i sto-
gunków hygjenicznych daleko

żej od szkół parafjalnych i
dają tejże dziatwie sposobność

vajania sobie języka pol.

 

  

 

dz kościoła narodowego z
sobie oddanych młodych

ludu kochajacnh polskość, dał
zatem początek skromny dobrej
sprawie, która dobrze zrozumia
na przez ogół polonii, może w
przyszłości przemienić w wiel.
kie dzieło.

  

 

 

 

Roboty budowlane przy konstrukcji porfu na rzece Deleware w Philadelphia, są na ukończeniu

 

E. WARZYCKI

Sady obcych o Polsce posia-
daja ogromne znaczenie, jako
wyraz opinji zagranicy, która
do niedawna, jako wykreślonych
z mapy Europy wcale nas nie
brala w rachubę, lub w najlep-
szym wypadku utożsamiała z
rosjanami. Poza tem, w czasach,
gdy wiele zjawisk naszego ży-
cia zbiorowego przejmuje nas
smutkiem i goryczą, że Polska
rzeczywista tak bardzo odbiera
od promiennej wizji
wieszczów, która przez c
wiek z górą rozświetlała mroki
niewoli, dobrze jest usłyszeć zda

  

 Ksiądz Br. KRUPSKI

BUFFALO, N. Y.

Niezwykła awantura

+
Maks Rybarczyk, lat 24, z pn.

16 Burrow St., ktory by? na taf.
cach z panną Heleną Rokocka/

lat 17, z pn. 617 Howard St., po |

zabawie odprowadził tę panien-

kę do jej domu. Co zaszło po-

między nimi, jak pożegnał 5qu
przed domem, niewiadomo -
dość, że w chwilę potem, gdy pa-
nienka już była w domu, rozle-
gło się kilka strzałów, które
wszystkie skierowane były do
okna Rokockiej. Czy kule prze-
znaczone były dla niej - też
nie wiadomo, w każdym razie
ofiarą padł niewinny jej braci.
szek, który dostał postrzał w
nogę. Rokocka wyszła cało, a

 

 

barczyka, jako sprawcę strze-
laniny.

CHICAGO, ILL.

Osiem ofiar wypadków.

 

 

W ubiegłą niedzielę naliczono
w Chicago i okolicy osiem wy.
padkówśmierci spowodowanych
samochodami. Ogólna liczba o-
fiar od nowego roku nagle pod.
skoczyła do 442, Niedziela ta
była również tragiczną dla pe-
wnej polskiej dziewczyny i 2-ch
młodzieńców z North Chicago.
Samochód bowiem, którym je-
chali, na krzyżówce Five Points,
niedaleko Waukegan został na-
jechany przez pośpieszny pociąg
kolei Chicago Milwauke & St.
Paul, Zabici zostali: Franciszka
Salta (lat 15, 16 i Victoria St.,
North Chicago); Franciszek Sie
rocki (lat 22), który samocho-
dem kierował i Józef Adamski,
(lat 19), Młodzi ci ludzie jecha-
 
 

 

DO WIADOMOŚCI

TOWARZYSTW, KLUBÓW, TEATRÓW 1 INNYCH

* ZRZESZEN POLSKICH W NEW YORKU

I OKOLICY!

©@&- Począwszy od 20-50 września, 1923 roku

WW będziemy drukowali rozrzatki

DARMO

Przyczyni się to znacznie do obniżenia wydatków przy

urządzaniu zabaw i przedstawień.
- . + /

Informacje bliższe. otrzymają urzędnicy towarzystw

w administracji „Nowego Świata".

|
] i Sierocki byli członkami klubu

w czas Adamski odezwał się:

nie cudzoziemca, bardziej może

Lake w Adamski

piłkarskiego Fensteel Electrical

Co., który miał grać z klubem

Natiofial Envelope z Waukegan.

p o się do krzyżówki Five

oints, usłyszano nadjeżdzają»

cy pociąg i Sierocki zwólnił bie

gu swojego samochodu, Wten-

with
nie zatrzymuj się, Hancnuku

możesz jeszcze pnejechnc Prze
cież jest nam śpieszno". Wilee
Sierocki, niebaczny na nfeber-
pieczeństwo, wyminęł -szybko
drugi samochód, stojący przy
torach i czekający na przejazd
pociągu i szybko wjechał na to
ry. Wtej samej chwili pociąg,
pędzący z szybkościa 60 mil na
godzinę uderzył w sam środek
ich samochodu. Adamski został
zabity na miejscu, zaś Siero-
cki i panna Salata zmarli na
stole operacyjnym w szpitalu
Victory Memorial w Waukegan,
dokąd ich odwieziono. Czwartą
ofiarą wypadku samochodowe-
go był Franciszek Rzepecki --
lat 6, z pn. 2721 W. 24 St.-na
którego najechał -automobilem
Al Chmielewski, gdy przecho-
dził przez ulicę przed frontem
domu pn. 2728 W. 28 ulica. -
Dziecko do szpitala św. Anto-
niego zabrał Ben. Buckuan, szo
fer dorożki automobilowej kom
panji Yellow Taxi, zaś Chmie.
lewskiego policja aresztowała,
Oprócz tych czterech polskich
ofiar były Jeszcze 4 inne tego
dnia z pomiędzy osób innej na-
rodowości,

PITTSBURGH, PA.

 

 

Policjant na plecach zabrał go
doputrulkl
 

Pewnego dnia nad ranem spo

dobyvsmcy się oknem z dru.
giego piętra domu pod nr. 1105
Pen Ave. Policjant poszedł zba
dać przyczynę tego zjawiska i
sprawdził, że ogień wybuchł w
pokoju, zajmowanym przez Fr.
Michalskiego, lat 48. Gdy poli.
¢jant kazał Michalskiemu wy.
chodzić z pokoju, ten w żaden
sposób z miejsca się ruszyć nie
chciał, więc policjant rozkazał
innym lokatorom przytrzymać
go przemocą, a sam zabrał się
do uguszenia ognia w pokoju.-
gdy się z tem załatwił, areszto-
wał Michalskiego, a gdy ten do-
browolnie iść nie chciał policjant
sprowadził patrolkę i na ple.
cach przemocą Michalskiego do
niej zabrał. Odstawiono Michal.
skiego na stację policyjną przy
Penn Ave. Pod oskarżeniem o
nieprzyzwolte _żhchowanie _się
stawiono go przed sędziego, a
ten skazał go na $10 kary, zaś
w razie nie zapłacenia - na 10

strzegł policjant MeGrath dym, ,

   dni 

ę4   

 

objektywne od naszej samokry.
tyki, gdyż niezamącone żadnym
afektem.
Zrozumiałem jest przeto ży-

we zainteresowanie, jakie obu-
dziły dwie książki z pod pióra
cudzoziemców, przełożone na ję-
zyk polski. -Jedna z nich, to:
«Letters on Polish Affairs" '-
prof. K. Sarolei, -poprzedzone
przedmową głośnego angielskie.
go pisarza G. K. Chesertona, -
druga książka Amerykanina Ha-
rolda Mac Grevora: „Ameryka.
nin o Polsce i Ameryce. Wra-
żenia porównawcze."

Autor „Listów o Polsce" prof.
Sarolea, wiedziony _poczuciem
sprawiedliwości i opierając się
na logice dziejów, już wr. 1912
dowodził konieczności wskrze-
szenia Polski, uzasadniając, że
„naród, który w czasach nowo-
żytnych wydał takiego myślicie.
la jak Kopernik, takiego boha-
tera jak Sobieski, takiego arty.
stę jak Szopen, takiego wieszcza
jak Mickiewicz, wreszcie uczoną
tej miary co p. Curie-Skłodow
ska, naród taki nie może być
rasą bezwzględnie „niższą" od
ociężałego prusaka i nie może
pozostać dluzej ofiarą brutalnej
przemocy",

Tak gorąco i wymownie bro-
mit Sarolem jeszcze przed wojna
naszego prawa do: niepodległoś-
ci, a pod koniec wojny, gdy je.
go przewidywania zaczęły przy-
bierać kształt realny, w swych
„„Listach" _przeciwdziałał -na-
szym oskarżycielom na forum
międzynarodowem, przedewszy-
stkiem w*Anglji.

Joszcze większy posłuch śród
Anglików znalazły słowa G. K.
Chestertona, który w przedmo-
wie do „Listów o Polsce" w spo,
sób bardzo oryginalny daje wy-
raz swej „nstyktownej sympa-
tji" do Polski. „Mogę wyrzec o
sobie - pisze - że byłem raw.
sze stronnikiem polskiej idei,
nawet wtedy, kiedy moje sym-
patje opierałysię wyłącznie na
instynkcie, Mój instynkt nie wy
nikał z uprzedzenia, ani z sen-
tymentu. -Moja -instynktowna
sympatja do Polski zrodziła się
pod wpływem uąglych oskarżeń
prmuwku niej, które bynajm

niej u nas rzadkie nie były, Są-

dziłem Polaków po ich wrogach.

I doszedłem -do _niezawodnego

niemal wniosku, że wrogowie

Polski są prawie zawsze wroga-

mi wielkoduszności i męstwa,"

Krusząc kopję w obronie Pol.

ski, Chesterton pisze na innem

miejscu: „Przedstawia się Pola-

ków jako „histeryczne dzieci",

niezdolne do dyscypliny, prakty
czności i wogile do niczego,
prócz anarchji. Histeryczne dzie

\

 

 

 

NASI PRZYJACIELE ZAGRANICZNI

Krakowski korespondent „Nowego Świata"

ci odpowidziały na to, zadając
jedyne wogóle praktyczne klęski
bolszewizmowi i niszcząc go na
polu walki, podczas gdy my po-
trafiliśmy tylko robić mu przy
cinki w gazetach a poddawać

się na rynku."

Obok tych dwóch bezintereso-

wnych obrońców polskiej spra-

wy; zanglikanizowanego belgij-

czyka i anglika, stale godnie a-

merykański nasz przyjaciel, Ha-

rold 'H. Mac Gregor, podczas

wojny major artylerji w armji

amerykańskie, który w czasie

najazdu bolszewickiego zaciąg»

nal się do polskich szeregów.

Dłuższy pobyt w Polsce umożli-

wił mu zetknięcie z naszem 2y-

ciem w rozmaitych formach i

przejawach, w okresie wojny i

pokoju, a obserwacje w ten spo

sób zebrane wyraził w sposób

jasny i rzeczowy, trafnie ror

mieszczając światła i cienie.

Porównywując życie polskie

z amerykańskiem, widzi on do-

skonale także ujemne strony Pol

ski Mpbkzesney, leee 7 wnikli-
wością pauholomcmn tłómmzy

je jako wynik długiej niewoli i

ogólnego rozprzężenia ›powojen-

nego.

O ile „Listy" Sarolei i przed-

mowa do nich Chestertona są

świetną obroną Polski, podykto
wang „instynktowną sympatją"
i teoretyczną znajomością spra-
wy, to uwagi. -amerykanina
świadczą, że na podstawie bez»
pośredniego poznania Polski i
Polaków, wyrobił sobie sąd na-
cechowany bezstronnością, mi.
mo wielkiej życzliwości, z jaką
się autor odnosi do kraju, w o-
bronie kpdrcgo przelewał krew.

Że bystrej jego spostrzegaw.

czości i trzeżwego sądu nie za-

żaden sentyment, tego

dowodzą krytyczne uwagi, cha.

rakteryzujące nasz rzekomy u-

strój demokratyczny. _„Polska

dzisiejsza - orzeka - jest tyl.

ko według swej konstytucji pań

stwem demokratycznem, Ale to

jest tylko forma, nie treść

mokracja prawdziwa Jestsxpraca
jest: panowaniem umiejętności
nad ciemnotą, jest przew.aga so-
lidnych fachowców nad mnóst-
wem ministrów „bez teki", jest
yższościa czynu

nad huczącą n pustą djalekty-
ka". /

  

Idea przewodnią Mac Gregora
jest pragnienie zbliżenia Pola-
ków do kultury anglosaskie) |i
wszczepienia w nich cech demo-
kracji prawdziwej, ppartej ona
wzorach angielsko - amerykań-
skich,
Tak nas wnizą i sądzą, tego

nam życzą nasi przyjaciele za-
graniczni,

lndjlme północnej ,Ameryki podzxwm). zbroje Henryki
yII w mhzeum londyńskie

   

 
| ma prawo wykupic sie ale za ce-

| la niewolnika.

POLSKA

, PAKSTWASĄSIEDNIEZalatwiając ze Starą Ojczyzną różne transakcje, czy to przesyłkę pie-między, czy formalności przed podróżą okrętem, winnlście sprawom tympodwięcić swą szczenólną uwegę.Do zalatwiania tych transakcji winniście więc wybierać jedynie takieinstytucje, na których bezpiecznie można polegać i które zapewnianietylko Wam, lecz i Waszym krewnym i przyjaciołom, szybką, rzetelnąJ akuratną usługę.TAKI RODZAJ USŁUGI otrzymacie od AMERICAN EXPRESS COMPA-NY, jednej z najstarszych i największych „uznaniu. instytucji finan.
Rowych, posiadającej wyłącznych przedstawfcieli w Warszawie i Mo-
skwie oraz szereg agencji po calej POLSCE, Rosji, Litwi
Austrji, Węgrzech, Niemczech iw innych państwach świata.

DOLARY STANOWIĄ DZIS NAJŻYWOTNIEJSZĄ SPRAWĘ w Police,
The American Express Company przesyła efektywne dolary amerykań-
skie do wszystkich części Polski i państw sąsiednich.

 

Ukralnie,

INNYM SPOSOBEM wyzyskania wartości wymiennej Dolara jest prze.
sylanie przekazów opiewających na dolary, lecz płatnych nar-mc?
Markach Polskich po kursie dnia. ZWYKŁE PLAGĄ ZAGRANICĄ
WIĘCEJ MAREK ZA DOLARA, Niz TUTA

PRZEJAZDY OKRĘTAM! i PODRÓŻE do Starej Ojczyzny | x powre.
tem, załatwiać można najlepiej przez American Express Company.
Jesteśmy agentami najlepszych iinji okrętowych i mamy zawsze mnée
stwo wygodnych pomieszczeń. Mamy również tutaj do dyspozycji ory»
ginalne bilety, ważne na koleje europejskie

Zwrótcie się do jakiej bądź podmjencji mibo do American RAILWAY
Express Office, albo do któregokolwiekbądź z blur pontzej wymienio-

nych, albo piszelo własnym Waszym językiem do:

RESIDENT MANAGER (ZARZĄDCY)

65 Broadway, New York City

; INNE BIURA

17 W. 23rd Street

18 Chatham Square -

876 Broad Street, NEWARK

2131 Broadway. -4

New York 118 W. 39th Street

1708 Chestnut Street, PHILA,
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AMERICAN EXPRESS COMPANY

j

 

Niewolnictwo w Togoland

Togoland w Zachodnio-Środko-

wzrostu cen papieru i druk@.

Niedawno temu z tych samych
LONDYN, 15 września. -

|

Przyczyn przestał wychodzić
W byłej kolonii niemieckiej

|

„WiarusPolski"w Bochum.

 
wej Afryce mimo prawa ogło-

szonego przez dawny rząd nie-

miecki w roku 1895 i zniesi

wszelkicn -form polity

według raportu komi

towej panuje w dals

niewolnictwo, choci
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nięzne platne w Por.
powie.

fere
e Txvhkle tq

soy
ma.mnwwnm"

po kainlig
New York,  

im Wm„16,
bok, Zhrojornt

  

 

 

  

 

BAHYCKO:MIĘRYKANSKAZINJA -9 BROAOWAY,RyŚ WPROSTis POLSKI
PRZE: GDANSK,Sosrowy jw PHILADELPMI

  

 

    Newdd 4,8

 

 z wetiond 4." e

u7

62 podaki,Ye,;kuNinja: Fali   

  

  

  z
Tobe! kinle bys +16

Mabee WP$Aceh "Wh"Bove - 6 Pakdziernia". 8. ESTONIA .. 17 Października
kajuty mawczanu u ewego agenta.

 

 

 

   

   

     

NEW YORK, PLYMOUTH, HAVRE-PARYŻ

  

LAFAVETTE . 29 Września i 10 Listopada
PARIS Października, 24 Października i 14 Listopada
FRANCE -- 10 Paźdz., 81 Paźdz, 5 Grudnia *

NEW YORK, HAVRE-PARYZ
ROUSSILLON .. ,6 Paździer,

. 13 Paździer,
ROCHAMBEA 18 Paździer.
LA SAVOIE . 20 Paździer,

 

 Najwspanialszo wygody dla polskich mów. - Kablny na dwie,estery i szość osób; bieżąca woda, almrmmc kąpiele 1 natrystami,
wielkie, wygódno sale jadalne, muzyka, czytelnia, frysjer

POŚLIJCIE PO INTERFSUJĄCY PROSPEKTZgłoście się do którego z age 'w, lub do blura głównego
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Wznowienie zawodów starogreckich.

- zwanych Olimpjadami, niechybnie przy-

czyniło się do podniesienia poziomu wy-

chowania fizycznego na całymświecie. Po-
a icję ciągłego roz-

woju i doskonalenia się w ćw bzem? mię

śni. .

Ale nie z samych mięśni żyje czlqwmk.

Żyje także z pracy mozgu swego. flrzcba

go także ćwiczyć. Trzeba d-nc pqdmctę do

rozwoju myśli. Czemuż więc nie qslam)

wić Olimpjad umysłowych? Przecie na

Igrzyskach starogreckich .xvyst'ęgoxxjalx po-

eci, pisarze, aby ubiegać się o wieniec lau-

rowy. Mimo, że myś

  

 

 Slenie i nauka nie są te-

raz w modzie, jako że są to nie p9dmcca~

jące, a nadewszystko niezabaxlvne i nudne

sprawy, to przecie przy dobrej wal można

naukę spopularyzować nawel między pa-

 

 

 

 

   

   

     
  
   

 

  

  
   

   

  

    
   
   

 

  

  
  

  

  

  

   

     

  
  
  
  
  
  
  
   

   
   

  
   

  

   
      

    
  

skarzami, byle tylko znalazł się reżyser wy-

trawny, któryby wprowadził naukę na see:

nę międzynarodową

:

w [armię pikantnej

lekkostrawnej dla barbarzyńców zbognco-

nych. Udałobysię może połączyć piękne z

- pożytecznym. Mamyprzecie przykład z A-

meryki, gdzie genjalny budowniczy, Stan-

fórd White, zamordowany później przez

- Harry Thaw'a, dał nam rozkosz oglądania

przcńięknych klasycznych WówdzlęI-q

temu, że potrafił wmówić banknot-mn: iż

tak wielkiej instytucji jak miejsce pobiera-

nia procentów

|

lichwiarskich od*pożyczo-

nego kapitału nie wypada lokować inaczej,

jak świątyniach klasycznegą stylu z czasów

Periklesa.
Naturalnie, że przez czas pewien Pol.

ska nie mogła by brać udziału wigrzyskach

proponowanego przezemnie typu. Najlep:

szy reżyser nie potrafiłby przybrać Nauki

Polskiej, w szatki podkasanej muzy. 01}-
darta jest, głodna, ale harda. Nie umie się
śmiać. Zbyt pogardliwie na świat Paska pa-
trzy. Wyglądałaby -jak -wyrzut sumienia.

z Prawda, że Sumienia dawno już nikt na
ziemi nie oglądał, lecz jeszcze żyje trady- ,
cja pomiędzy złodziejami i oszustami, że
kiedyś po świecie chodziło Sumienie i spot-
kanie z Niem nie należało do zbytnich
przyjemności nawet dla chrześcijańskich
demokratów, acóż dopiero dla „narodo-
wych"? ;

- Oile więc nasi ludzie Nauki nie nada-
ją. się do wodewilu międzynarodowego,

traktowanego -jako: środek, popularyzacji
wiedzy pomiędzy paskarzami, to w innych
działach życia społecznego, pozornie tylko
-ale mimo to tradycyjnie z pewnym za
pasem wiedśy związanych, mamy materja-

% łu dosyć, abypalmę pierwszeństwa nawet
~ wBeocji zdobyć. Mówię tu o '„czynnikach
rządowych", zwłaszcza zaś o ministrach. -

Każdyprzyznać musi, że nasze mini-
sterjumskarbu, mogłoby ubiegać się o na-
grodę w dziale DOKŁADNOŚCI (efficien-
cy), Po raz-pierwszy chyba w historji pa-?
pierowych pieniędzy wypuszczono bankno-
tyz datą o sto lat wcześniejszą, Na tak zwa-
nych „kuchareczkach" banknotach 250,000
"markowych wypuszczonych 'w roku bie-
Zącym za urzędowania p. Kucharskiego,
wszechpolaka naturalnie, czytamy datę
1823 roku.
"Toż samo ministerjum mogłoby ubie-

gać się o międzynarodową nagrodę Logiki.
Oto co.piszą z Warszawy:

„Władze uniwersytetu -warszawskiego
zwróciły się do włada skarbowych z prośbą
o nie wielki stosunkowo zasiłek na dokona»
nie remontu gmachu, którego część została
uszkodzona przez pamiętny wybuch bomby,:
podczas którego doznał śmiertelnych ran
prof,-Okęcki. Prośbu ta była tem godniejsza
poparcia, że klatka sch «1 owego pawilo-

I nu jest dotychczas znie Rtak, że loka-
i .! «torzy wchodzą do dom pric, a Część

%

 

 

  

ścian zrujnowanych domaga się rychiej pa-
prawy przed nadejściem zimy. Odpowiedź
władz skarbowych (departamentu budzeto-
wego) była klasyczna: „Żadnego zasiłku nie
udziel'my, gdyż ani wybuch, ani związany
z jego skutkami remont gmachu nie był
przewidziany w preliminarzu budżetowym
uniwersytetu na rok bieżący (1923)".

Rozgoryczony rektor uniwersytetu prof.
Łukasiewicz, miał podobno odpowiedzieć dy-
gnitarzowi skarbowo - budżetowemu, że od-
tąd będzie w preliminarzach uniwersytec-
kichprzewidywał 3 do 5 bomb rocznie."
Pan minister Spraw Zagranicznych,

Seyda mógłbysię ubiegać o nagrodę z dzia-
Tu Dyplomacji, Pisma warszawskie dono-
szą, że na konferencji urządzonej przez
rząd chjeny dla prasy prowincjonalnej, za
wyłączeniem prasy konserwatywnej i ra-
dykalnej.

„Pan minister Seyda mówił z furją,
szczególnie o atakach lewicy, nieprzebiera»
jącej - zdaniem p. Seydy - w środkach.
Prasę opozycyjna przedstawia p. minister,
jako żywioł spojony, oczywiście, z masone-
rją międzynarodową, czego dowodem prze-
drukowanie artykułów tej prasy przez ga-
zety zagraniczne!

Minister wyszedł z rofi gentlemana.
gdy woła: Zastałem u siebie w minister»
stwie intrygantów od dołu do góry. Na pla-
cowkach zagranicznych ludzie, opłacani
przez skarb skojarzyli się z wrogami państ-
wa, z międzynarodówką. Wyplenię to wszy›
stko, usuwam i będę usuwał, Ludzi lojal-
nych zatrzymuję jak np. p. Ładosia, które-
go mianowałem przedstawicielem w Rydze,
choć jest to człowiek p. Dabskiego. Prasa
opozycyjna domaga się abym ustąpił ze sta-
nowiska, ale... nie ustąpię! (P. minister omal
nie bit pięściami w stół przy słowach powyż-
szych). '

Po załatwieniu się w ten sposób z wro-
gami wewnętrznymi p. Seyda przeszedł do
omawiania sytuacji zagranicznej. Gdybyś
my życzyli państwu dwóch conajmniej wo-
jen, zaś p. Seydzie „ustąpienia" przeciw któ-
remu się zastrzegał i paru pojedynków z
zagranicznymi mężami stanu to - zapewne
ogłosilibyśmy wczorajsze jego opowiadanie.

Był to mniej lub więcej dowcipny zbiór
anegdot i niedyskrecji o najdrażliwszych
momentach polityki państwowej i o repre-
zentantach państw obcych.

Wszystko było tak bardzo naiwne, że
audytorjum nawet wczorajsze patrzało na
p. Seydę z szeroko otwartemi oczyma, zaś
premier Witos stukał nerwowo oldwkiefn w

stół, spoglądając raz po raz niespokojnie w

stronę p. Seydy."

Znakomicie!! Gdybyśmy więcej mieli

humoru, mielibyśmy już dawno Rzeczpo-

spolitę Babińską, która napewno udzieliła

by Seydzie tytułu dożywotniego „Wielkie-

go Kanclerza Babińskiego", Nie mamy je-

dnak humoru. Poślijmy więc pana Seydę

tam, gdzie go lepiej ocenić potrafią weseli

paskarze międzynarodowi. Weźmie na i-

grzyskach rekord światowy. -Ale Polskę

niech jaknajprędzej opuści i to na zawsze.

Polecamy te propozycje szefowi pro-

pagandy M. S. Z. „katolikowi" trochę na

ciele uszkodzonemu i semicie o „aryjskiej

duszy" panu Stefanowi (dawniej Symso-

nowi) Nathansonowi.

 

 

 

 

  

 

  

 

Bronisław D. Kułakowski.

PATRJOTYZM NA DOLARY

w „Robotniku"Czytamy

skim:

Wpadł nam do rąk następujący cieka-

wy dokumencik:

Z. Górz, 23 sierpnia 1923 r.

Szanowna Pani!

Wobec ciągłych zmian waluto-

wych donosimy, że opłata miesięcznie

wynosić będzie: wartość 8 (ośm) do-

larow, albo 150 (sto pięćdziesiąt) fran

kówfrancuskich, Prosimy o opłatyz

"góry: 1-a za 3 (trzy) miesiące, z do-

datkiem za lekcje ponadprogramowe.

Inne wpłaty mogą być miesięczne. Zło-

tych polskich nie przyjmujemy.

Z poważaniem

Zakład Najśw. Serca Jezusowego

w Zbylitowskiej Górze, p. Tarnów.

Złotych polskich nie przyjmuje

my!

warszaw.

« « »

FRANCUSKIE WODY

' Jeden z dzienników nowojorskich za-

znaczył niedawno z ironją, że angielscy mę-

Zowie stanu zasmakowali dziwnie w ostat-

nich czasach w... francuskich wodach.

Obecnie odpoczywa we Francji pre-

nijer Wielkiej Brytanii p. Baldwin. Przed

gpaniem sig jednak wsłońcu na fran

cuskiej plazy nad morzem, p. Baldwin ga-

wedzi z premjerem Poincar'em.

Podobno z tych pogadanek, których

treść jest zwykłym śmiertelnikom niezna-

na, ma wyskoczyć porozumienie w spra-

wie Ruhry. Szczerze tego pragną kapita-

liści francuscy i angielscy. .

To każe mieć nadzieję, że francuskie

wody komuś wreszcie posłużą na zdrowie.

. « «

 

Będziesz wieczorem zadowolony, je.

-żelidzień spełnisz uczciwie.
ez ye 7
 Marek Aureliusz. <

W „Dzienniku Polskim" z De-

troit czytamy:

„Niedawno prezydent Rze-

czypospolitej Polskie}, Stan-

sław Wojciechowski, wybrał

się na pielgrzymkę do Często-

chowy.

< Byl na mszy, na sumie i na

niesporach, jadł śniadanie w

celi nr. 7 (dawna cela Maco-

cha) i obiad w refektarzu, a

pobożni pątnicy radowali się,

że ten dawny socjalista z księ

dzem kardynałem" pod rękę

chodzi."

 

Na ten temat „Kurjer Polski"

z Milwaukee tak pisze:

„Wizyta prezydenta na Ja-

snej Górze zostawiła wraże.

nie na długo w pamięci mie-

szkańców częstochowskich.

Wszystko to ładnie i pfgk-

nie - ale to jeszcze nie zna-

czy, że teraz wszystko „safe".

I Narutowicz miał córkę wkla

sztorze, a zosta! ogłoszony za

heretyka. Niewiadomski całe

życie nie szedł do spowiedzi i

został na pół świętym za mor.

derstwo, a Piłsudskiemu pa-

pież nawet czarne na białem

dał patent, że jest jego „naj-

ulubieńszym synem", a pomi

mo to zrobili z niego prote-

stanta. Zresztą niech Wojcie-

chowski sobie wędruje do Czę

stochowy codzień - nie wró

  

OBYWATELE!

Pięć lat mija od owej, przez ca-

ly czas wojny światowej utę-

sknionej chwili, powstania nie-

podległości Rzeczypospolitej Pol.

skiej; dziesięciolecie zbliża się

wyruszenia w bój legjonów pol.

skich z hasłem na ustach i w

sercu: „Dla Ciebie Polsko i dla

Twej chwały!" - a dotąd szere-

gi nasze niepoliczne i niezrzeszo

ne, dzieje walk naszych, trudów,

załamań, cierpień, prześladowań

nie napisane, pamiątki nasze

rozprószone.

Legjony polskie! Ileż treści

zawierają dla nas te słowa, ile

wspomnień, ile chwil wznio-

słych, ile udręki minionej, ile za-

wodów przeżytych, ile załamań

rozpacznych, ile tryumfu i rado.

ści, gdy cel został osiągnięty, gdy

niepodległa ojczyzna powstała!

Myśmy byli jedynem pokole-

niem powstańców, które dożyło

wolności, które ujrzało zmar.

twychwstałą. Wielkiej chwili

dziejowej, wielkiej historycznej

roli, jaka nam w udziale przy-

padła. Towarzyszom broni, dru-

hom naszym serdecznym, któ-

rych tylokrotnie żegnaliśmy ży-

czeniem, aby się im przyśniła

bodaj w grobie ta, za którą gi-

nęli, a której oglądać nie było

im danem, - potomnym, którzy

nam sławy zazdrościć będa -

winniśmy wiele. Skoro ofiarą

krwi nie okupiliśmy wyzwolenia

ojczyzny, trudem życia i pracy

dla niej, spłacimy ten dług!

Trudem wspólnym, pracą

zrzeszona w myśl ideałów, za

które walczyliśmy i cierpieli.

śmy, za które najlepsi 2 nas gi-

ngli, umacniajmy fudamenty od-

rodzoneego państwa polskiego,

utrwalajmy gmach wolności i

demokracji. Ileż jeszcze zosta-

ło w Polsce rumowisk i zgniliz-

ny niewoli, ileż sobkostwa i pry»

waty, zawi i partyjnictwa,

ileż niedołęstwa i korupcji. Na-

sza „rycerska gromada" znaj.

dzie dość pracy, dość ujścia dla

swej energji i temperamentu,

dla swych dążeń wyzwolen-

czych, dla swych ideałów wol.

nościowych. Lecz trzeba w tym

celu policzyć się, trzeba się zrze-

szyć, trzeba legjonową wspólno-

tę odbudować. Minione i daw.

no już przebrzmiałe spory o to,

jak najlepszą drogą do wolności

znaleść, niech zastąpi zgodny,

solidarny wysiłek, jak zdobytą

niepodległość utrwalić, jak naj-

lepiej, najskuteczniej: ojczyźnie

społem służyć.

Niech się znów dawne zbiorą

legjonowe szeregi w jednej gro-

madzie, w jednym związku, pod

jednym legjonów twórcy i du-

chowego wodza przewodem.

Obywatele! Zgodnie z u-

chwałami naszego II Zjazdu we

Lwowie, zwracamysię do was z

gorącem wezwaniem: Wstępuj-

cie w szeregi Związku Legjoni-

stów Polskich, wzmacniajcie się

w najbliższych wam oddziałach

Związku, gromadźcie materjały

historyczne, pamiątki walk i

przebytych trudów. aby prrze-

 
 

 

 kazać je związkowej instytucji,
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ci to Mateć Boskiej brylan-
tów, które jej skradł Macoch."

„Goniec Krakowski" pod ty-
tułem „Niech wie lewica, co za
nią płaci prawica", donosi, że
ministerstwo skarbu przystępu
je do umnĘd-kowania długów
zagranicznych. Tytuł tego donie
sienia ma oznaczać, że przysło-
wiowe „rządy lewicowe" narobi-
ty długów, a obecny rząd prawi-
cowy musi je płacić. Ten, który
ten tytuł wykoncypował, robił
to ręką zupełnie bez udziału gło
wy. i bez dobrej woli. Gdyby się
był mógł, no i chciał, trochę za-
stanowić, byłby na podstawie
wykazów urzędowych się prze-
konał że najwięcej długów za
granicą (w Ameryce i we Fran-
cji) zaciągnął rząd Paderewskie
go, a pozatem lwią część tych
długów stanowi miljardowa su.
ma (we frankach) za wyekwipo-
wanie armji Hallera przez Fran-
cję i za zaliczki udzielane przez
Francję sławetnemu „komiteto-
wi narodowemu" p. Dmowskie-
o.
Takie to długi narobiła za gra-

nicą „lewica". Ale „Goniec" al-
bo o tem niema pojęcia, albo ro-
zmyślnie fałszuje prawdę, bo ta
nie leży na jego obecnej linji
politycznej: p. Kucharski nale-
ży do prawicy, a jego organ
„bezpartjny" musi pisać, jak
chlebodawcy dogodniej.

 

 

ODEZWA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POLSKICH

 

która wtym celu powstanie, re-
jestrujcie wdowy i sieroty po
poległych towarzyszach broni,
rejestrujcie inwalidów, których
chlubne blizny najzaszczytniej.
szą służby ojczyźnie odznaką.

Niechaj nikt, kto w legjonach
polskich służył, nie pozostanie
poza naszemi szeregami.
Zarząd Główny Związku Legjo-

nistów Polskich: T.
ski, Wł. Chmielewski, W.
Czarski, J. Dąbski, B. Wienia-
wa-Diugoszewski, T. Hartleb,
W. Klinger, M. Kości

   

  

Muzyki Ojczystejj!

   nasz Plan Do-
No. An, „„Foiłnydl spłat

zo piękni. Vietrola
nowego fasonu, małoniowa, dę.
bowa lub orzechowa. Nowa 'udoskonaio.
na ryczka grojąca 1 pudło rezonansowe
Automatyczny hamulec i wskaźnik szyb.

| kości, Nowy udoskonalony podwójny
motor spręzynowy. $100.00. - Wstąpcle
1 postuchaicie. jak gra.
Nn powladajele, ze napróżno tęsknicie za piękne! melodjamt «wego

kraju, -MOŻECIE bowiem słyszeć swoją najulubieńszą mojm has
lub utwór orkiestrowy - tu na miejsu, we własnym domu ki swemu
zadowoleniu i wygodzie. -
Jedynie Rekordy Vietora, grane na VIey tey are ctroll oddają wiernie piękność 1

   

  
No. 80
GENA 1100.

  

 

r Pnfatino, abstele przyszli 1 posucha! «wych ulubionych re„ które Wim zowane przesrane na zadanie
»podobają Wam się zwiaszczn

59781 i Wiejski Taniec przez Galicyjska Wiejska Bandę)
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| Mares: Piisudakiego przez Ork, Witkowskiego )
| Mazur do Miechowa przez Ork. Wilkuwsldflqo’ Cena 1%

Wydział zamówień pocztowych
. (Mail Order: Departmen)

Jeżeli mieszkacie za dateko, by. mde, prayjechn
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OFIAROM KATASTROFY i iiR
W JAPONII ADWOKAT 1 NOTARJUsZ

91:13:13! "Elam? sprawy amory.

skie, jakoteż starokrajowe

Rysicka A. $1.00 7 Tooke bois *

Ryglowa M. 1.00 233 E. 14 Strest, New York City '

son |-""SoApeem78 8Łuszkowski J
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i Pa

Yolles P. ......

Szymański. A. 1.00 POLSKA LECZNICA
Wiśniewski J. 1.00 Dr. Michael A. Iogolewicz

POLSKI Likant

RAZEM szos

if

* ~ fndAryrhe 5 sty

Lęczeme Elektrycznością
i djagnoza zapomocą

Z poprzedniegowykazu $157.00

RAZEM z...... 8164.25
 

ski, Librach, St4Pomarański,
M. Ponikiewski, I. Radlicki,
A. Stefanowski,

Warszawa, d. 22, VIII 1928 r.

dpowiedzi

(<

Czytelnikowi K. M. z Garfield, NJ.
1) Z New Yorku do Bremy droge
przez Ocean Atlantycki jest około
2400; do Gdańska jest około 3000 mil
angielskich.

2) Kolumb odkrył Amerykę w 1492
roku.

 

3) Mapę polską można kupić w
Polish Book Importing Co., - 18 8.
Marks pl

Czytelnikowi F, 8. x Harford, Conn.
O nie przyjmowanie „atfdavitów" a-
merykatiskich przez władze polskie
w sprawie wyjazdu emigrantów do
Ameryki, mieliśmy tylko telegraticz.
ną wiadomość. Szczegółów dotych.

 

e są obecnie uwzględni
ne z powodu wielkiej flogc! emigran-
tów na wyjazd. Skoro
otrzymamy szczegóły, natychmiast je
ogtosimy

Czytelnikowi P. G. z Greenfield,
- Poczta Stanów Zjednoczo-

nych przyjmuje pieniądze | wysyła
je do Polski od 1.go września r. b.
Jeżeli jakiś urzędnik nie chciał prey
jąć przekazu, to albo nie wie dotych
czas o rozporządzeniu, albo umyślnie
odmówił -

  

Bankowość Przemysłowa
(INDUSTRIAL BANKING)

   

  WRĘESIEA test ciężkim
m rodeiców

  

   

Pożyczcie co Wam potrzeba od

MORRIS PLAN COMPANY

      
  

      

   

Udzielamy potyczek od 150 do $8000
rok lub krócej. Charakter -lub

sl zarobkowa. b pod-
« Bankerą Ass

wdzorem Wydziału Bank-
wego Stanu New Vork

Zasoby zgórą $16,000,000
Wprzedajemy również 5.procento»
we Certyfikaty Inwestycyjne.

Biuko GŁÓWNE
261 Broadway, N. Y,

ODDZIAŁY
w New Yorku: w Brooklynie:

   1, Union Soua 20 Court Street
nej g. temi st. 1668 Pitkin Ave.
288 Grand Street $04 Manhattan Av.

 
|J

EXTRA DARMO EXTRA! 4 I T wig 1
Każdemu kto przyślo w niedzielę podli. umowy
adresów znajomych | Teicton: biy otk T
 krewnych wyszlę

śrtystycznie -wykończone,
portowano pocztówki z kraju,

oraz horoskop, czyli. astrologiomne
przepowiednie losu.

Czytelniku nie odkładaj, ale pisz
zaraz, załączając 2e. znaczek po.
cztowy na przesyłkę, adresując:

KRAJQWWA SUPPLY CO.
East 14. Street

New York, N. Y.

 
Telefon: Orchard: 1611.
JOZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ
walĘlE— ~

12 do 1 popot
airflfia'ldxg'}hicle do godziny 2

EMCC DIETESSpainNew York City
L_P|
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333 East 17 St,  YAN
New York City 
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e. takowych rano do 8.9]
kuśnierska

< X. ww $ 48 504 pieczór,
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DOKTÓR MARTINSON wna wszystkie aciegiiwości ‘206 Rast 10 St.

"

.

bliskoAve.Godziny urzędowe: 08 # do 19: rano:14.30 do 130 pop. i ¢ do t wiecad,siete:

4

do 10 rano 1 1 do I zpTelston: Orchard" son.

 

EK
327 Kast 16th Street, New York City
   
 

 

Nadzwyczajna Wyprzedaż
W celu ułatwienia

tej. przeprowadzki, chcemy zmniej
szyć nasze ogromne zapasy Pol
skich książek rozmaitej treści oraz
Drzytew, Nożyczek, Maszynek do
golenia, Masiynek do strzyżenia

 

 

 
wlosów, Pasów balbiorskich, Har- Di
mon}! 1 wiele Innych artykułów. - _.Łn-ŁM[15,3qu
Dlatego przez pewien czas wszyst azęcń
ko będziemy sprzedawać po kobieczchbate
cznie niskich cenach. Przyjdźcie, a
przekonacie się.

F. FORTUNA
422 E. 9 St., New York City

A SZERleczy choroby wewnętrzne 1 retx
111 E. 7th St,

"

New York City
Telefon Orchard aaGodziny przyjęć od 1 do 4 wiees.

      
Telefon: Dry Dock A181;

LEKARZ Kiiowr

 wobiec» i || Dr. J. Abowitz
Gedainys 11-1 przed pot, 64 wiecs, |! Specialinta chorób męskich

W piedzicie do gor 1 popot ||
317 East 10 St. Aparaty do Promient „X" 4

New York City. adun 1 zabiegów
329 East 10th St.

pomiędzy Ave. A i B

 

 
ZAWIADOMIENIE

r. J. Salernow

! SPECJALISTA
chorób uszu, nosai gardła
ma zaszcsyt zawiadomić o przeniesie»

«wego biura przyjęć pod:

223 Bast 12 ulica || |

|

 

   sa we wp. a unjezyku, ucznc naprawy |automówiech" osotniejGorarentujemy wirzymanieas
lemymJody oa

snie porwoleriaomarte | r(Pomiędzy: Druga 1 'Tricoly Ave.) Ró,"sterem.SpecJainy pokój z iotkammi stol do dy» & Wpacjentów po operacjach, jukpe wycinaniu gruczołów | adeno=
    

 

nose 1 uszuPrzyjęć: - 11 rano s 1 pop.1 od do wisceW ntedeinle i święta: ed 11 do 1 popci
  

 

[AREXA AUTOSCHOOL

|

ressze-
Czy chcecie zostać szośeremi»

1 Moce się
ou @@ 40 „d powożenia 1
mechaniki. Jedyna w

New York City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 roku. Osiem samochodów do powozenia,
Licencja stanowa gwaramiwann. Wazylsnml: utludenwm wyda-

j ończeniu kursu specjalny dyplom mechanika,
wany jest go sk Napiszcie po malga! katalog.
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RENA AUTO SCHOOL

  

Szkol otwarta codzien

A. Michałowski, inżynier 151
    

West 54 St., New York
  



 

  - &+ al
s - * )

+_ NOWYŚWIAT, NIEDZIELA, 23W ZLESNIĄ(_SUNDAY,_SĘPTEMBER 23)1993*

7

 
F WYDANIENIEDZIELNE

«   

 

Pa
n

-T
ex

wa
s

&

ey $
slax
(Ciąg: dalszy).

Dojeżdzali do rogu Książęcej. Dotknął ramienia szofera.
chcm‘hyitzl; {£51} pani. pozwoli, przejdziemy się: chwilę.

-

Nie
Kunmange } tam na dół z paradą i budzić sensacji wśród

› i całej przywiślanej gawiedzi. Do garażu. A ty, J6-
zek, jesteś wolny. Tylko nie bałamuć mi się, szelmo - dodał, wi.
dząc, jak twarz chłopaka rozświetliła sig. uciecha. '

Szli szybko po nierqwnym bruku zniżającą się spadziście uli.
ww: $41an przestrzenią kolorowy gwar wielkomiejski zczerniałtu i ścichł odrazu. W wąskiem wycięciu kamienicznych murów
błysła w dole srebrzystą potęgą lodowa skorupa Wisły, a nad nią
czerwona smuga zachodzącegosłońca,
_ -- Zdaje mi się nieraz, że nad całem miastem rozciąga sig
jeszcze ten pokost jakiejś rosyjskości - mówił Bronicz, w snu.
{$93 się upmjcie myśl zapatrzony. - Niech pani przyglądnie się

edy" ulxxialme twęrzmm przechodniów. A w tej dzielnicy jeszcze
wyraźniej rzuca się to w oczy. Nie zobaczy pani prawie nigdy
uśmiechu, pozdrawiającego przelotnie, lekkomyślnie owianego iro-
niczną bodaj sympatją. Ile takich uśmiechów spotyka się w za-
n_łkach _Pnryża,_w ciemnych, poprzerywanych sznurami z suszącą
się bielizną, uliczkach Neapolu, w wąziutkich, omszałych przej-
ściach nad kanałami Wenecji, Zaś tutaj wszędzie zasępiona, tę-
pa panurość i niechęć podstępna. Brud, dobrze, lecz niech w nim
bęcyiz'ie trochę słońca. A tu w zabawie nawet głupia beznadziej.
ność. Na szczęście, to tylko pokdst, który musi skruszyć się i od-
paść. A stamtąd to wszystko idzie, z tego wschodu, który tu dłu.
go i bujnie się rozwalał No i z tej rozpanoszonej u nas innej,
wschodniej rasy... f

Stanęli przed małym, drewnianym domkiem, przytulonym
biednie do drzwi obitych postrzępionym wojlokiem. Otworzyła im
czterdziestiletnia, otyła kobieta, z szeroką, niebrzydką lecz szaro
bezbarwną twarzą, z małemi, ostro patrzącemi oczami, 'Ubrana
porządnie, nawet z przesadną pretensją w jakąś czarną suknię,
napiętą ciasno na obfitych kształtach, błyszcząca na gorsie olbrzy-
mię, potworną broszką z czeskich szkiełek i tombakowym laficu-
chem, rozpłaszczyła się w uniżonym ukłonie, klaszzcgc rękami w
sztucznie hałaśliwej radości.

- Przyszedł nasz dobry jaśnie pan! Pofatygował się piecho-
tą, nóżek nie żałował, jam tej trąby od auta nie słyszała. A mó-
wiłam ci, Jadźka, że coś mnie dziś tknęło. Od rana chodzę z ką-
ta w kąt i myślę: coś zdarzy się dzisiaj dobrego. Ja bo mam czu»
cie, każdy wie! Proszę bliżej, jaśnie panie, bliżej! A ty wy.
gramol się prędzej z za stołu, smarkulo! I nie uczesałaś się dzi.
siaj k loki i wstążeczko niemasz we włosach!... A, i pani jest tak.
że - sfolgowała wradosnych wylewach, osuwając po Irence chło-
dno nieprzyjazne spojrzenie, oceniające zawistnie jej strój i urodę.

Małe oczki biegały niespokojnie po postaciach obojga gości,
szperając niecierpliwie i zazdrośnie za najdrobniejszym ruchem,
któryby mógł utrwalić podejrzenia o ukrytym między nimi związ.
ku.
- Dzień dobry pani Michałowej, dzień dobry pannie Jadzi-

rzeki Bronicz wesoło. -- Dawno nie byłem. Chciałem dowiedzieć
się, co tu u was słychać. Jakże idzie sklep z rękawiczkami, mała
właścicielko?

Uśmiechnął się do dziewczynki, która na milutkiej twarzycz-
ce cała purpurowa a świeża jak jablko, z drzewa dopiero co zerwa-
ne, podchodziła ku niemu, wspierając się po drodze o krzesła, ja-
skrawej oznaki kalectwa już pozbawiona, stąpając jeszcze niepew-
nie na sztucznej nodze, ubranej, jak zdrowa, w jasnożółty bucik i
czarną pończochę. Mgła zakłopotania mąciła wielkie, turkusowe,
w dziecinnym blasku nieskalane oczy.
- A w sklepie dziś popołudniu nie byłam - szepnęła, doty-

kając nieśmiało i niezgrabnie wyciągniętej dłoni Bronicza - bo
mama kazała został w domu, że to niby ma przyj

Zgromiona błyskawicznie groźnym wzrokiem matki zamilkia
nagle i jeszcze ciemniej pokraśniała.
- Co tam pleciesz, głupia - zamruczała Michałowa gniew.

nie - co ty wiesz. Wszystko może się odmienić, jak jaśnie pan
przyszedł, Wszystko będzie, jak on każe.
- Ależ moja kochana pani Michałowo, ja tu nie mam nie do

rozkazywania - rezśmiał się Bronicz. - Ani mi się śni. Proszę
zrozumieć, żem poprostu życzliwy przyjaciel. Ot, człowiek czło-
wiekowi pomaga. A dla mnie było prawdziwą, szczerą przyjem›
nością, żem mógł troszkę pomódz naszej biednej, „bohaterskiej
pannie Jadzi.

Michałowa z widoczną intencją usiadła obok Ireny w drugim
końcu pokoju obok łoża zasłanego wysoko pierzynami, łowiąc bacz-
nie i usłużnie każdy gest Bronicza.
- Kto to dzisiaj drugiemu pomaga? Każdy tylko patrzy,

żeby innemu mógł co wydrzeć. Ludzie z przeproszeniem całkiem
ześwinieli, Takich dobrych jak jaśnie pan - wzniosła w rozmo›
dlonejfałszywie ekstazie małe, ostro przenikliwe oczy - to chy-
ba na ziemi nie znajdzie. "Anioł to zamało powiedzieć. Tak, pro-
szę pani - kiwała głową do Ireny - ile ta noga dla Jadźki kosz.
towała, no, pani wie. Doktorów było dwóch czy trzech i miarę
osobną brali, Ale to przecież jeszcze nic! Ten sklep, cały gotowy,
ze wszystkiem, jak pudełko, to za dziewięć miljonów - rozdziawia-
ła nabożnie zgłoskę za zgłoską. - I co tu się dziwić, że ten pędrak,
gładki bo gładki, choć z dopustu Boż ego kaleka, chodzi jak zacza»
rowany. Jak tylko ze sklepu wróci, nos do czyby przytyka i wy-
patruje, wypatruje - mruczała niby do siebie, zerkając czujnie
wokoło. - Dawno, dawno jaśnie pana nie było. Jak przyjdzie, to
większe święto, niż w niedzielę.

Nagią myślą poderwana podbiegła do Bronicza, nachyliła sig
w szepcie do jego ucha.
- Że mi to wcześniej nie wpadło! Gdziem głowę podziała!

Możeby jaśnie.phn miał czasem chęć Jadźkę zobaczyć a nie faty-
gować się kni tutaj ani do sklepu. Słówko tylko, już ja jej po-
wiem. Ona aż się trzęsie i rwie, żeby te wspaniałości i pałace
pooglądać, ale.boi się i wstydzi. Takie to jeszcze głupie...

Bronicz semurzył czoło, jednym błyskiem oczu odepchnął od
siebie otyła kobietę, że skuliła się i cofnęła w ukłonach.

- Nie mam żadnych pałaców. I nie życzę sobie coś podobne-
gp drugi raz usłyszeć. No, panno Jadziu - przerwał zaraz sztyw.
ne milczenie, w którem pogrążyła się stopiona Michałowa - nie-
dlugo będzie krzyż za dzielność. Ładnie się wyda na tej grana-
towej sukience. *Byłem w sztabie, obiecali napewno. Byliby i
wcześniej nagrodzili zasługę, ale nie miał kto przypomnieć.

| - Ze też jaśnie pan sam się trudził - odezwała się gruba jej.
mość mrukliwie. - I czy to warto? Poszło dziewczynisko, gdzie

" jej nie prosili, i sama się biedy na całe życie nabawiła. Bie.
ghia wtedy jak zwarjowana. Ona zawsze taka! Wszędzie musi
się pchać, być przy wszystkiem! Ma teraz za swoje! Ale że w
tę bitwę za żadnym chłopakiem nie polazła, to przed ołtarzem mo-
ge przysiądz - dokończyła uroczyście.

y Jadzia, otrząsnąwszy się z pierwszego zaklopotania, odęła
usta. |

 

 

 

 

 

 

 

- Mpie tam o ten krzyżyk nie chodzi - rzekła z dziecinną po-
gardą dla zabawki, która już nudzi, - Kto go dzisiaj nie nosi?
I tacy, co wcale na wojnie nie byli..

Z pod spuszczonych rzęs zaświeciły ku Broniczowi ciekawie
wielkie, świeże oczy,

- Czy ta pani, co z panem przyszła, to może narzeczona?
- spytała cicho.
- Skądże znowu? Już pannie Jadzi mówiłem. To moja se-

kretarka.
Otworzyła usta, pokręciła głową, niebardzo rozumiejąc, niedo-

wierzając raczej nieśmiało.
- To musi z panem chodzić? Taka ładniusia..
Wzrok jej skrystalił się, znieruchomiał jasno, walcząc z nie-

wyraźnemi obrazami myśli, co nie rozwinęły się, lękiem trzymane
na wodzy. .a

- A ja mam konkurenta - szepnęła, odrzucając w tył ciem
nozłotą główkę i zakryła szybko oczy powiekami, jakby nie chcąc
za żadne skarby ujrzeć wyrazu, z jakim Bronicz wieść tę przyj-
mie.

-Mama będzie się gniewać, ale panu to muszę wszystko po-
wiedzieć - wyrzuciła jednym tchem, szarpnąwszy kurczowo fałdy
sukienki ku nogom.

- Brawo, świetnie - rzekł spiesznie Bronicz. - A przy.
stojnego wybrała panna Jadzia kawalera? -

Oczy dziewczyny rozwarły się nagle, mętnym zygzakiem stra-
chu. rozszerzone.

Jak wówczas, gdy zdumieniem zaskoczoną wsadził do sanek,
odjeżdżających w śniegową wichure...

Wzdrygnęła się dreszczem, uniosła obronnie ramiona.
- Nie wybierałam - wyrwał się z ust drzących szept, który

nawet nie śmiał do jęku skargi się zbliżyć. 1 »
Do pokoju weszło w tej chwili dwóch ludzi z wielkiem zacie-

raniem rąk i tupotaniem zmarzniętych nóg o podłogę. Jeden z nich
na widok Bronicza i Ireny zatrzymał się niepewnie w cieniu drzwi,
drugi zerwał gwattownie czapkę z głowy i zgiął się kilkakrotnie w
służbistym pokłonie. Pomarszczona, choć niestara, szaro zarośnię-
ta twarz skurczyła się osłupiałym frasunkiem. Od jednych do dru-
gich biegało nieporadnie poczciwe a troski zwyczajne wejrzenie
wybladłych, niebieskich oczu.
- Żebym był wiedział, że to gość taki się trafi...  Oporzą

dziłby się jakoś człowiek po robocie. A że pan Antoni qawiną) się
po drodze... to jest po mnie wstąpił - plątał się w niezręcznem
kłamstwie - tośmy niby razem...

Michałowa spiorunowała go wzrokiem, szepcząc niezrozumiałe

 

.| słowa i trzęsąc głową z irytacji. - Ratujjąc położenie, rzekła to-
niem protekcjonalnym.
- Pewnieście razem na rozgrywkę już po kieliszku wypili.

Uważaj! Jaśnie pan z tobą się wita! Jaśnie pan - powtérfzylg
z namaszczeniem i naciskiem, zwracając się do postaci stojącej
w drzwiach nieruchomo.

Pan Antoni zdjął płaszcz i podszedł śmiało bliżej. Byl! to
człowiek o tęgich barach, wystrojony odświętnie w nowe, żakieto-
we ubranie i błyszczące buty. Od tej gali" odbijała jaskrawym
kontrastem nalana twarz o krótkim, rozpłaszczonym nosie, z wiel.
ka rdzawosing plamą, rozciągającą się na jednym policzku aż do
skroni. -Cienkie jak sznurki, podkręcone wąsy i przyklepana do
czoła grzywka podkreślały jeszcze bardziej szpetotę tej twarzy,
skośnemi, brunatnemi oczami mdło oéwiecone}.

Skłonił się Broniczowi dość zuchwale, z napuszoną miną czło-
wieka, którego nie nie dziwi, lysnął z lubieznem zdziwieniem w
stronę Irenki, powiódł ślizkiem spojrzeniem wokoło i zatrzymał je
wreszcie jak zdobywca na Jadzi, która zadygotała i pobla-dła.
- Uszanowanie wszystkim państwu, specjalnie pannie Jad-

widze, co w kącie się chowa jak różyczka, a chociaż na jednej no-
dze, coraz śliczniejsza - rzekł głosem grubo schrypniętym. .

Bronicz poderwał się z krzesła nerwowym odmchęm. skinał

na Michałową nakazującym, ostrym gestem, wszedł z nią we fra-

mugę drzwi wiodących do kuchni. . . .

- Takiegoście konkurentadla Jadzi wybrali? I wy jestes-

cie rodzice?

- Jak jaśnie pan nie pozwoli, jego noga już tego progu wię-

cej nie przestąpi - rozkładała pokornie ręce. - Proszętylko po-

wiedzieć, już go niema. Dla nas słowo jaśnie pana święte.

- O mojespozwolenie tu nie chodzi. Mnie nie do tego. Je-

stem tylko temu biedactwu życzliwy, to wam chyba wiadomo.

Ale przecież trzeba, jak wy mówicie, nie mieć Boga w sercu, żeby

do dziewczynki przypuścić takiego...

- Jaśnie pan mówi, że nie ma nic do pozwolenia - mrukng-

ła z niechęcią, nie skrywając dotkliwego zawodu - że jaśnie pa-

nu nie do tego. To właśnie. Człowiek nie wie, czy tędy, czy owę-

dy, łazi jak po piwnicy bez światła. Boga w sercu to my już

mamy - odcięła się nachmurzona. - Co tu dużo mówić. Dziew-

czyna niczego, ale straszna kaleka. Kto ją weźmie za żonę, z sa-

kramentem, jak się należy? Zbliży się każdy, pośmieje, a gdy się

zastanowi, to ucieknie jak od djabla. A tu się znalazł człowiek

stateczny, zasobny, do handlu sprytny. On i uczciwie zakochany

i porządnie, z fachem poprowadzi ten sklep, który Jadźka z naj-

lepszej łaski jaśnie pana dostała. Już nam mówił, że z tego mo-

źna zrobić majątek. A ani ta smarkata ani my na tem sig nie

znamy. My tam już rodzonemu dziecku dobrze życzymy. Czego

to byśmy dla niej nie chcieli - rozmarzyła się ukradkowem, po-

żądliwem mgnieniem musnawszy twarz Bronicza. - Ale trzeba

mieć rozum, Zresztą jak jaśnie pana wola - schyliła głowę w zu.

pełnem poddaniu. - Co tylko jaśnie pan postanowi, na wszyst-

ko z uciechą się zgodzimy. _Na wszystko - szepnęła, próbując by.

stremi, chytremi oczkami uchwycić jego spojrzenie.

Twardym tonem głosu odtrącił ten szept, bałwochwalczem na

bożeństwem rozstrzęsiony.

- Dziewczyny nawet nie spytacie, Przecież ona chyba drży

ze wstydu...

- Pewnie, wolałabym dlalniej innego. Ale, gdy go niema

- zamilkła na moment w czykającem wyczekiwaniu. - Później

może jej się nikt nie zdarzyć. Zle jej, że jeszcze młoda, Ma się

darmo plątać? I ona człowiek, hoć bez nogi. I jej się należy.

Zechce, zechce sama - mruczała wpatrzona w podłogę.

Bronicz zwrócił nagle głowę do środka pokoju.

Chrypliwy, ważnością opowiadania przejęty głos pana Anto-

niego rozległ się szczerzej, rozmową już ich nie tłumiony,

- Policja ją zna, tę siwą Makę - prawił machając rękami

- siedziała już ona w kryminale, choć od panny Jadwigi, zprze-

proszeniem, najwięcej o parę lat strasza. I przez nią całą bandę

wyłapie. Starszy przodownik mówił mi z komisarzem. Wszędzie

znajomości mam dobre, że wywiadowcy już ją zwęszyli. Będzie

jej ciepło, szelmie. Bo to, proszę państwa, tak się mówi, ale duży

magazyn w biały dzień obrabowali, subjekta i pannę od kasy na

śmierć zabili, A ta Mańka ta najgorszy kawał drania. do*ka-

sjerki podobno sama strzelała. Mały chłopiec sklepowy pod stól

się schował i wszystko widział. Ale tak się zestraszył, że zaraz

na wieś uciekt i nic z początku nikomu nie chciał mówić. Dopiero

po tygodniu ojciec na policję go sprowadził i jak tylko chłopiec

zaczął rozgadywać o takiej, co miała dziwnie jasne włosy, komisarz |

zagwizdał: mamy ptaszków. Swoją drogą - rzeki pouczająco -

jeżeli baba kruszynę mądrości ma we łbie, to przemalowała sobie

zaraz kudły na czarno albo na rudo. Tylko, że to gałgaństwo ta-

kie bezczelne... Toż mówię - rzekł potrząsając ostrzegawczo wy.

ciągniętym palcem, morał opowieści wypuklając przejrzyście -

dziś takie czasy, że do niczego interes, w którym kobiety same jak

te kury. Chłopa wszędzie trzeba czujnego, który i na zbója i na

złodzieja poradzi,

Wypiął pierś i zmrużonemi oczami spojrzał na Jadzię łakomie.

Oczy jej, wiosenną świeżością rozlewne, nie schodziły ani na

sekundę z twarzy Bronicza.

(Ciąg dalszy wnastępnem ni-edzieInEm wylaniu).
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WYWIAD Z POSLEM LIEBERMANEM
NADESŁAŁ

TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

sprawozdawca Sejmowy „Nowego Świata"

 

 

W poniedziałkowem wydaniu: „W SULEJÓWKU"

Wywiad T. Wieniawy-Długoszowskiego

Z MARSZAŁKIEMJÓZEFEM PIŁSUDSKIM
 

 

WARSZAWA. -
Rząd Chjeno-Piasta wynalazł

sposób na wprowadzenie w Pol.
sce daleko idących oszezedno-
ści, których wykonanie powie-
rzył nowemu dygnitarzowi. No-
si on nazwę komisarza oszer-
dnościowego. Został nim nieja»
ki pan Moskalewski, były woje-
woda lubelski, jeden z prowin-
cjonalnych _endeków, inaczej
mówiąc, narzęąflie w rękach
tych, co go do misji oszczędza»
tia powołali,
Sejmowe komisje, administra-

cyjna i konsytucyjna, zaniepo.
kojone nową rolą nowego komi.
sarza, zaprosiły go na posiedze-
nie, aby się dowiedzieć, jakie
oszczędności rząd ma na wzglę-
dzie i jak je zamierza przepro-
wadzić Komisarz wił się, jak
wąż i jak maż nieopatrznościo-
wy, któremu t. zw. opatrzność
pozwoliła dojść do takiej oszczę
dności słów, że nie mógł dać
wystraczającej odpowiedzi na
te pytania, które mu posłowie
postawili. |Wezwany powtórnie,
oświadczył, że „nie może" udzie-
lić wyjaśnień szczegółowych.
Napomknał jedynie o zamin-

rze -zniesienia ministerstwa
zdrowia i ministerstwa poczt i

/ telegrafów, przemilczając

-

dal.
sze plany „reorganizacyjne",
Plany p. komisarza poruszyły

posłów lewicowych, a za nimi
opinię publiczną, która naogół
nie docenia owych dyskretnych
posunięć, jakich dokonywa rza-
dzący Witos. |

Posłowie z lewicy słusznie do-
magali się wyjaśnień. Słusznie
dowodzili, że sejm a z nim, czy
za niż, całe społeczeństwo ima
prawo patrzeć na ręce rządu,
Dowodzili mianowicie, że znie.
sienie jakiejkolwiek ustawy mu
si się odbywać drogą konstytu-
cyjną, czyli przez wniesienie na
sejm nowego projektu, który z
woli sejmu, może unieważnić
poprzedni. Jeden z posłów o-
świadczył wręcz, że powoła.
nie komisarza oszezednosciowe-
go do samodzielnej roli, wyko-
nywanej bez woli sejmu - rów-
na się zamachowi na konstytu-
cję, który zakrawa na mussoli-
nizm, zmierzający do pohańbie-
nia naszych swobód polityczno-
społecznych.

Czas przekonał przewidującą

komisarz wspomniał tylko o
zniesieniu dwóch ministrów, o-

 becnie minister Głąbiński po-

lewicę, że miała słuszność., Pan.

suwa mu myśl zniesienia depar»
tamentu sztuki - a jutro do-
wiemy się, że ze względów osz
czędnościowych trzeba będzie
wydzierżawić koleje państwowe,
monopol  tytuniowy, wreszcie
rozpędzić sejm, jako zbyt kosz.
towny ze względu na czas, jako
i na pieniądz, co jest podobno,
równoznaczne. Jeżeli np. pew-

 

Witos -z
przyjdą do przekonania, żele.
piej będzie w Polsce zaprowa-
dzić monarchję - to pan komi»
sare .,,oszezednosciowy" .postu-
cha rady pana Rabskiego, Ku-
rjera Warszawskiego fejletoni»
sty, który alegorycznie pisze

m.rozkaż do pana Moska-
jego (właśnie komisarz)

tego rodzaju: „Tnij! Nożyce!
Choćby nawet Polska miała sy-
knąć z bólu!" Tak pisze pan
Rabski, który, mimo, że był
OWego czasu agentem na rzep
orjentacji rosyjskiej przeciw
Piłsudskiemu i który wraz z pp.
Strońskimi, Zamorskimi, Nowa-
czyńskimi - brał za oszczer.
stwa po pysku od legionistów
- ma jednak posłuch u wszech
polaków, którzy nicby przeciw
temu nie mieli, aby w imię osz.
czędności skrócić owe „gadu.
stwo" sejmu i zaprosić na tron
jakiego arcyksięcia z Żywca al.
bo też kogoś z Rumunji, o czem
m. in. pojawiły się w prasie
y‘arszawskiej głuche .wiadomo-

ści, przyniesione aż tamod was

- z drugiej półkuli ziemskiej.

Oszczędności już sig robią.

Oto wielkie zakłady tkackie w
(Ciąg dalszy na stronicy 7)
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14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

==SKLAD MEBLL=--

New York City

 

  

ws

ZADZIWI WAS NIEZWYKŁYM DOB

NIOŚCIĄ CEN. POD TYMI DWO!

ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA EAST SIDE. ZOBACZCIE, A

Pierwsza wielka letnia wyprze-

daż w powiększonym lokalu ,

OREM MEBLI NA SKŁADZIE ORAZ TĄ.

MA WZGLĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM

CIE SIĘ!

PRZEKONĄ.

 

 

 

TYGODNIOWO

OTWIERA KONTO

 

Skład nasz jest ołwułyx w poniedziałek

do godziny 9ej wieczór

 

     

 od $79.0

    

   

  
  
  
  
  

      
  

 

nego „pięknego poranka" pan,
panem -Głąbińskim"

 

_
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GA_GOSPODYNIE!

Spróbowaliście kiedy dawać swo.
34 bieliznę do Maspath Wet Wash.
Nie zapomnijcie, że Polscy mają
„większą część udziału w tym Inte.
reale, to onl pracują dla dobra swe.
go narodu, i to pragnę ażeby t.
teresa w Maspoth były prowadzone
przez polsków.

C1, ktorzy miesskajg blisko po-
winni sami bieliznę przynieść lubDosłać ją, chłopcem, 1 zaosiczędzić
tem 36 centów,

   
  

   

  

   

  

 

Satysfakcja gwarantowana

"Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue t

Telefon 3861 Newtown.
MASPETH, L.LN.Y.

Przedstawienie Związku
Amatorów Polskich
 

Już niedługo, bo w niedzielę,
dnia 30-go września, r. b. polo-
nja brooklyńska i okoliczna bę-
dzie miała możność ocenić pra-
cę Związku Amatorów Polskich
i podziwiać grę doskonałego ze.
spolu, który ma na celu szerze-

i ki polskiej na obczyźni   

Poco FLACIICĄĘVEVĘT,
SPRAWĘ ZA

a Fisciier

730 Manhattan Avenue
z Naprzeciw 'Teatru: Meserole

właściciele: Pozwólcie nam sprzedać
waste domy

/

 

przez wystawianie tylko utwo-

rów autorów i kompozytorów

polskich.

Oprócz tego Z. A. P. pragnie

dać możność chętnym płci

ga do występów scenicznych, a-

by udoskonalii swe talenty.

Z. A. P. przyjmuje w swoje ka-

dry wszystkich tych, którzy ko-

chają sztukę polską sceniczną i

rozumieją czem są teatry pol-

skie na obczyźnie.

Na pierwszy ogień pójdzie

przepiękna sztuka w czterech

aktach, ze śpiewami i tańcami,

p. t. „Przez Wódkę".

W sztuce tej Z, A. P. posta-

rał się o najlepszą obsadę, któ-

ra się składa tak z sil fachowych

jak i amatorskich, Udział bio-
 

Przysłał

wartości

  

 

J za pare.

Boston

A. Golder Shoe Co.

BOSTON, MASS.

abyémy je tutaj sprzedali po $4.45

dzie tylko jeden tydzień

124 BEDFORD AVE.

BROOKLYN, N. Y.

nam 350 pak bucików

od $6.00 do $8.50 za pare,

Wyprzedaż ta trwać be-

Reliable Shoe Store

róg 10.) ulicy

 

rą pani H. Kowalska, K. Kucza-

ba oraz panowie J. Ptakowski,

R. Tompson Zubr, E. Gromiń-

ki i wielu innych.

Próby odbywają się znakómi»

cie pod sprężystym kierunkiem

znanego i ogólfie lubianego ar-

tysty teatrów polskich w Ame-

ryce pana M. Emcewicza-Czap-

lickiego.

Ponieważ większa część rezer-

wowanych miejsc została sprze-

dana, rodacy winni się pospic-

szyć z nabyciem pozostałych bi-

letów w dniu przedstawienia be-

dzie o to trudno. "

Po pr ieniu, które się 
 

Telefon: Greenpolnt 6350

EK

Zafrówndzi Wam olektrykę w Wai

Wszelkie reparac}e.

 

Brooklyn, N. Y.

  

   

   

 

  

 

Telefon: Gre

KONTRAKTOR ELEKTRYCZNY

szkaniu fachowo | po przystępnej cenie.

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,

FR. KOWALCZYK

WHITE EAGLE

MALOWANIE I GARAŻ |

REMONT WSZELKIE

SAMOCHODÓW ize REPARACJE

 

Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również

automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.

242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y. ,

»

szem mie»

 

 

 

enpoint 7168.

  

 

 

Dlaczego

W ZUPEŁNOŚCI ZASPOKOT

LODOWNI, FORTEPJA

DO NABYCIA

599 Manhattan Ave]:

NIE ZAKUPIC NAJLEPSZE ZA NAJNIŻSZĄ CENĘ?

d Wren dhoO OO,NASZEIOTRZER "NSB:
? ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPŁATY

GRADY'S

DRIGGs ave.

MY WASZE POTRZEBY, WSPA-
Now I FONOGRAFOW

Brooklyn, N. Y.

    
"JJ |Kto chce kupić - Kto,

* lech sięchce sprzedać DOM lub INTERES
POLSKIEGO BIURA REALNOŚCIOWEGO W GREENPOWNT

zgłosi do

odbędzie w sali Domu Narodo-
wego, pn. 261 Driggs Avenue,
w Brooklynie, będą tańce do bia-
lego rana przy dźwiękóch do-
skonale zgranej orkiestry pol-
skiej.

Bilety można nabywać wcze-
śniej u gospodarza Domu Naro-
dowego lub w zakładzie fotogra
ficznym _„Polart", pn. 207
Driggs Ave.
A więc kto kocha sztukę pol.

ską i pragnie jej rozwoju, niech
nie zapomnie o dniu przedsta-
wienia i przybędzie sam, we
dwójkę, lub całą paczką, aby do-
dać tej młodej i chętnej organi-
zacji bodźca do pracy dla sztu.
ki. polskiej - sztuki ojczystej,

 

 
£4 +

Realności idą

w górę!
KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE!
Mamy na liście domy o róże

nej cenie, we wszystkich
dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw.
dzi prawo własności (property
search), uskuteczni kontrakt

kupna i sprzedaży,
Pożyczka Pieniędzy
na H y p o t e k i
ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJ,

Eugene E. Kovach

  

Z życia „Krakowianek"
 

Chor „Krakowianek", -który
swym śpiewem na konteście Zje-
dnoczenia Śpiewaków zdobył po-
klask słuchaoty i uznanie kryty-
ków, zabiera się ochoczo do pra-
cy, aby w sezonie zimowym dać
szereg koncertów.
Dyrygent S. Gąsiewski dokła-

da wszelkich starań, aby chór ten
składający się z chętnych i po-
siadających piękne głosy śpiewa-
czek, postawić na jaknajwyższym
szczeblu artyzmu.

 

Ogłoszenie umieszczone w nie-
dzielnem numerze „Nowego
Świata" z dnia 26 sierpnia,
i 2 września, jakoby firma

Fifth Ave Grafonola Shop, Inc.
w skład której wchodzą pp.:

Fiust i Woźnicki, podszywała
się pod imię" Echo Music Shop,
jest podstawna 1 niesprawiedliwe i z
powodu tego jest nadal przez „Nowy
Swiat" powstrzymane. Oświadczamy,
że w razie koniecznej potrzeby, jeste
śmy gotowi praw swych dochodzie
drogę sądową.
Fifth Ave Grafonola Shop, Inc.

 

as lat

 

a

 

w » ukol'nl LJ
o naszej. zdolności

w Aptece Czerwonego Krzyża

682 Third Ave., corner 21 Street

(RAA Crows Pharmacy)

H. PRYLUCK Ph. 8. prop
Znajdziecie obsługę, sumienność 4 n-
kuratnot®! - "Recepty wykonywa. mie

z największą starannością

 

 

Tél: Stagg om

R. S. REINHARD

osy .chon Usau i GARDŁA

  
ular

copziyy :- od 19do 1. od -i
popołudnii, „W, oledsiej rano

41 AVEN
r6g Division ul.

- Mówię po polsku -

w

 

   

m

POLSCY LEKARZE

Tel. Greenpoint. 6718.

DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street.

Brooklyn, N. Y. ;

Are. 1 Prankim th.

1 1 od 6 do 8 wieczór,
v od 13 do 1 popołudniu,

=-==------

Telefon: South 995,

St. M. Lewandowski, M, D.

Specjalista Chirurg
copziwy:

 

  

 

Wiceprezeska p. Zofja Siera«

dzka w rozmowie z naszym repor

terem, oświadczyła, że rozpoczę-

ly sig zapisy do chóru „Krako-

wianek" i ma nadzieję, że panie

kochające śpiew polski, chętnie

wstąpią w szeregu bojowniczek

pieśni: Polskiej.

Zapisy odbywają się co ponie-

działek, od godz. 8-mej wiecz, w

gmachu szkoły polskiej przy 2óej

ulicy (między 3 a 4 Ave.) South

Brooklyn. (23)

GREENPOINT

Wielki bal urządza T-wo

Bratniej Pomocy „Zmartwych.

wstanie" w Greenpoint, urozma-

icony rozgrywkami, w sobotę,

dnia 29-g0 września, o godzinie

T-je wieczorem, w Domu Naro-

dowym, pn. 261 Driggs Avenue.

Wstęp 50 centów od osoby.

Dochód przzenaczony na spla-

tę nawozakupionego budynku

kościoła narodowego.

Osobiste

 

W ubiegłą środę, odbył się w

kościele św. Kazimierza ślub pa-

na Franciszka Jurek, z panną

Adelą -Sadowską. -Ceremonji

ślubnej prowadził ks. G. Kubec,

proboszcz miejscowy. Koledzy

pana młodego panowie St. Kar-

lewicz, W. Kosicki, J.

ski i panna W. Zielińska odśpie-

 

 

KIELBASKI

npaicie. maRKi

GROZINGER

wiedząc, że otrzymacie najlepsze,

 

 
 

Tel.: 0699 South

DR. A. W. RUSIN
CHOnOBY komkcs i CHIRUROJA
206 - 17th Btreet, Brook!

ursędowe: ts %

  

a go, wytącznie
dobranego -Mica, -sa-

-najerystezemi .korseńlammi
Pray wyrobie _jest bez.

Czystość 1 najnowsze urtą-
  

Do nabycia w lepszych

 

wali pod dyrekcją J. Bonka kil-

ka pieśni, do których akompa-

njował organista miejscowy.

 

 

 

Teleton Greenpoint 3053.

Polski Zakład Fotograficzny

' „POLART"

w. CzAPLIGKI, wieść.
 

Wykonu

kresie
T

 

wszelkie roboty w za

Sztuki Fotograficznej
ale szybko 1 tanio.

207 Driggs Ave.,

Brooklyn, N. Y.

TAJEMNICA"

POWODZENIA

 

 

 

 Każdego interesu

leży przedewszy-

stkiem w zadowoleniu od-

biorców i dobrym towarze.

Te przymioty cechują

HURTOWNIE WEDLIN

BUDZEJKO 1 SAJOR

 

„GAV IT with rrowkna®

Da) wyrku czuć kwiatami 1 povicken

181 FREEMAN 7...

|||

fotSzotuon ok
nobel
   Brooklyn, N. Y.

WYRĄB MIĘSA

Telefon: Greenpolnt 4065

Telefon 4191 Greenpotat.

ww. BieżyASKkI
KwiAciĄnz

90% Manhattan Ave.
pomiędzy Hurun

mija:

 

 
  

188 Metropolitan. Ave
   
 

 

GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘPANOWIE KUPCY.--

Korzystajcie z dobroci towaru i usługi pierwszej polskiej hurtowni
CUKIERKÓW 1 CZEKOLADEK, SYROPóW, CYGAR

znanej w Brooklynie i okolicy pod nazwą

S. & K. CONFECTIONERY co.#. wiaściejnie W.
miestczącej się wa wiasymi dome bod

181 Engert Al‘s. Tel. Greenpoint 4789. Brooklyn, N. Y,ximulemy. telefoniczne: zamówienia t
 

 

 

 

  

 

   

  

   M WĘDLINY
mego wyrobu posiadają w sobie k, które:rego „w się nie zapomina, Jfilyhrwnykąsek ngel. Do wędlin używane jest najezyst»ase, tawsze świeżo mięso. żądajcie od wegokupe gwarantowane produkty,

149-151 N. 8th St., -=Brooklyn, N. Y.
 

 

 

Mlisko Nasmau t. -blisko Berry $t
G o d a I n y:

08 € do t wiecór | 08 ¥ do to r
wo i do z popeł ( 04 4 do vw
Tel. Greenpoint zła5 i

 

   

 ---

L iw -pe, w---)2
w fagot nR sa

-||

[PSOatpwzw,za:--- owego n. (m

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklynie: ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

848 Leonard. st 110. Merth 9 an G, M. KANTON

 

 

 

187 Grand Street, Brooklyn, -. Y.
WYKONCJE zDJĘcIA ARTTSTY-
CZI PO PRZYSTRPRNKI eni

UDAJCIE siĘ Po

MEBLE
D o s w £ a o i

NAJWIĘKSZY SKLEP
posiadający wszelkie gatunki mebli,

abrolutnle gwarantowanych
, CENY NAJTARSZB,
Dostawiamy natychmiast do wszjste
kich dzielnie New Yorku 1 okolley
GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N, v.

pomiędzy Bedford I Driess Ares. .|

BTE,

(€ R

 

 

  
artraty, aruby, weseln, i
PCX  
   Ktochon się

nin otrzyma nauke pray praktyce 
 

Telefon: Greenpoint 2tt9
Dr. Marion R. Siudziński

Gogziny eftiews:

 

   

 

 

Rozweselcie Swe Mieszkanie!
Dostawię Wam do mieszkańl Gr.

padnie do gu.
e w re.

miosican,

  

 

 

 
 
 

TELEFON: SOUTH 4186.

660-3-cia Avenue

Wypożyczamy pieniądze na pi
pi od ognia i ki

przy wszelkich kupnac

~- KANCELARJA
Wyrabiamy wszelkie dokumenty

konsul

 

Maryański & Jaszczerski

Agencja Realności

Sprzedaż Szyfkart na wszystkie linie okrętowe
. do i z Polski wprost przez Gdatisk
«

@

Wysylamy pieniadze w Dolarach Amerykańskich lub w Mar
kach do Polski i innych części świata - prędko tanio i bez

piecznie.

Brooklyn, N. Y.

erwszą i drugą hipotekę, ubez-
wypadków, .pośr

h i szacujemy majątki,
NOTARJALNA

Polskie Krajowe z. potśrierdzeniemlnrnem

   
Chcecie kupić lubśśprzedać Realność.
JEŻELI TAK -- naówczas zasięgnijcie porady w dawno

istniejącem biurze .
H. KORN

BIURO REALNOŚCIO
1007 Manhattan.

łamy największy „wybór
Greenpoint 1 okoli

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na
wszelkiej porady w

ISTNIEJE OD ROKU 1906. '

WE I ASEKURACYJNE
Ave., Brooklyn, N, Y.
pierwszorzędnych realności w
cy o przystępnej cenie.

miejscu
sprawach finansowych,

TEL.: GREENPOINT 8285

  

. HARTST.

    

anit

  

   mom
Wyprzedaż dla uczczenia

18-ej ROCZNICY
Bez względu na wielkość Waszych zakupów, Każdy artykuł w na.szych składach jest w doskonałym stanie i ma za #ograniczoną gwarancję. - Proszę nie zapominać o t6zakupnie mebli. == Ceny nasze &potkają się także z uznaniemstwa.

deny, 20904 Srednia M ooo . Pu i Crwhitweretite spree) aie 206 Driggs Avenue, TT fs fonolę, jaka Wał pgalieecje kownuiarne, Brooklyn, N, Y. pom. Bedford ave. | Berr} m. stu, ktorg aptacad by. WESTLEA_PIENIEDZY do Pott w dolarach 1 markach. k 9. 1. im tachSPRZEDAŻ SZYPKART na wszystkie linie po cenachSPROWADZAMY Rodziny źWszelkie informacje udzielamy chętnie Rodakom DARMO.

NŚ KREDYT

   

M

ą naszą nie
przy następ

 

 

»
+
-

   
  

oriaruiemy caly szereg
i wszystkich piętraci

urzągeeni aw m      wJort on
sklada sięz 10-elu sztuk, i nada
we} atmoMery. - Proszę przyjłó

ZUPELNE URZĄDZENIE DO JADALNI ZA $249.00,
NORMALNA WARTOŚC $325.00

najlepszych garni
z

tu Królowej Anny z
   

 
Wielki wybór Dywanów, Chodnikow, Linoleum i Cerat
Nowotefcom oferujemy kpecjalne umowy na tatwych warunkach.

   
PowhnbiitleTowalehmite 'rawase
najéwlotsze rekordy, dplewane w

w
Zagram je ”'Van'-lutni..

PIANOLE I ROLKI

Pszczoła Music Shop

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za-

| wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy

| trzewiki sławnych na cały›kraj firm -- trzewiki trwałe

| - znakomicie szyte,

| Każda para trzewików dostawiona do naszego
, nth u z fabryki, 112ml: nnjllzgxpulitniej zbadana-
skutkiem czego za are trzewikow gwarantuje-

| my. - oc'nffimm w

B71 MANHATTAN AVE.,

 

R - Ceny umiarkowane,
BROOKLYN, N. y.
  
 

   

   

 

  
  
   

  

Tygodniowo
Nasta organizacias pole-
gójąca na dostarczaniu
towaru wprost z fabryki,
daje Wam możność na-
bycia tej pięknej Pianoli
po tak bardzo niskiej

i

 

 
 Nie mamy nie wspólnegoz żadnym innym sklepem,

   
  

 

Otwarte tylko w sobotę wieczó10.tej. godziny. h|    

   

 

 

: Polskie Rekordy
po -

==--.

Nie płaćcieani centa więcej!
Oferta ta bije wszelkie nasze poprzednie oferty, .nfgdy przedtem
bowiem nie była podobna zniżka udzielona Dyzy sprzedaży

polskich rekordów Emersona "
JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI
Nasze hasło: Najniższa cena - najlepszy towar!

cw Gramofony: Sonora, Columbia,
Kimberly, Victor oraz Pianole

zy, NA ŁATWE SPŁATY >
) Gkrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do

Pianoli, nuty i wszelkie myzyezne przybory
WSZELKIE REPARACJE

WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ
Piszcie po katalogi

FIFTH AVE.CRAFONOLA SHOP, Inc.
FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE

' . South Brooklyn, N. Y,
Telefon South 8123

 

 

 

  

 

  
 
 

eel  



 

a
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Polski Komisarz: Oszczędnościowy

 

(Ciąg dali) ze str. 5-ej).

 

Żyrardowie zostały oddane w
ręce |kapitalistów francuskich.
Oto za cenę pożyczki zagranicz.
nej, którą ma sfinansować bank
Morgana dostaniemy  „opieku-
na" finansowego, aby strzegł
polskiej niezaradności itd.

Nikt z nas nie może protesto-
wać przeciwko oszczędności, ja.
ko takiej. Owszem, gdzie trze-
ba - tam należy oszczędzać,
ale to musi się odbywać drogą

konstytucyjna - nie inaczej.

Pan -Moskalewski _obiecuje

nam oszczędności na sume 400

miljard6w -marek _polskich.

Wszystko to pięknie, ale mimo

to chcielibyśmy patrzeć na ry-

ce pana komisarza, narzędzie w

rękach rządu, który poczyna

sobie, jak „szara gęś" na pol.

skiem niebie, wprowadzać no-

we porządki, > *

Ażeby dać Polakom w Ame-

ryce możność objektywnego są-

dzenia o wypadkach w Polsce -

Będę się starał Oświetlać każdy

z poruszonych tematów wszech.

stronnie, aby, zarówno lewico-

wi jak i prawicowi, mogli so-

bie wyrobić pewne zdanie.

Ktoś, kto niedawno przybył

tutaj z Ameryki - skarżył się

na to, że niepotrzebnie wskazu-

je na braki naszej państwowo-

#ci i że to otuchy nie dodaje.

Ja zaś uważam, że obowiązkiem

publicysty jest odkrywać rany

wobec wszystkich, którym .te

rany są drogie i jednocześnie

straszne. Podpowiada mi ktoś,

że na eksport, zagranicę, do

Ameryki zwłaszcza, trzeba plsać
0: Polsce tylko dobre rzeczy,
unikać krytyki. |Osobiście ja
stem innego zdania. Najostrzej-
sza krytyka nie sieje nienawi-
ści do Polski, przeciwnie każe
myśleć o środkach zaradczych.

Oto przytaczam zdanie posła
Liebermana o roli pana Moska-
lewskiego. Tu dodać muszę, że
poseł Lieberman jest jednym z
wybitnych prawników; jest wy-
bilnym konstytucjonalistą; za-
siada w komisji spraw sejmo-
wej do spraw zagranicznych,
konstytucyjnej i administracyj-
nej; ze zdaniem jego ogromnie
się liczą; jest to jeden z lep-
szych mówców w sejmie i wo-
góle głowa, której ' autorytet
znany jest w kraju,

Zapytany przezemnie p. Lie-
herman, co sądzi o roli p. Mo-
skalewskiego jako komisarza o-
szczędnościowego - powiedział
mi, co następuje:
- Pan Moskalewski okazał

się człowiekiem nieudolnym, a
to z tego względu, że nie zna
administracji państwa. Jest to
prowincjonalny wojewoda, któ-
Temu się wydaje, że przeobrazi
funkcje wolnego państwa.
W dodatku, człowiek ten nie

ma planu i myśli przewodniej.
Na pytanie, wystosowane doń,

'ktéraby

 

wkm są te zasady oszczędności,
które ma zamiar przeprowa-
dzić - odpowiada, jak każdy
laik. Tak samo zachowuje się
wobec pytania, jakiemi drogami
chce zorganizować administra-
cję państwa. Na to pytanie od-
powiada banalnymi ogólnikami,
zaczerpniętymi -z brukowców
endeckich, mianowicie zapewnia
on, że cudów można dokonać -
byle tylko zastrzedz rządowi
prawo rządzenia bez zastrzeżeń.
Gdy mu.przedstawiłem, że w
republice demokratycznej nie
można jednak na serjo dawać
pełnomocnictw rządowi - i
gdym zażądał, aby wymienił u.
stawy, które przeszkadzają osz.
czędnościom, a które wrazie po-
trzeby, sejm sam gotów jest
zmienić w porozumieniu z pa-
nem komisarzem - odpowie-
dział na to ogólnikami, nie wy-
mieniajac ani aednej ustawy,

oszczędnościom stała
na przeszkodzie.

Jest dowodem ogromnej lek.
komyślności, skoro rząd dla
spełnienia tak wielkiego zada-
nia powołuje prowincjonalnego
biurokratę, który nie ma naj-
mniejszego pojęcia o całokształ.
cie organizacji państwa. Znane
są akcje oszczędnościowe w An-
glji, we Włoszech itd, ale na
czele ich stanęli wielcy mężowie
o wielkiej powadze, rozporzą-
dzający dużem doświadczeniem.
Ci mężowie preedkladali parla
mentowl sprowazdania, których
całość i szczegóły byłydo naj-
wyższego stopnia wykończone i
poparte datami (np. komisja
Geddelera). Ci mężowie w dzie-
dzinie budżetowej byli zbawca-
mi kraju. Alę na kpiny zakra-
wa wysłanie takiego nieboraka,
który nic nie umiś powiedzieć,
który nie ma argumentów, ani
materjału, a powtarza jedynie,
jak automat to, co mu do gło-
wy wbili mecodawcy, mianowi.
cie, że trzeba ograniczyć prawa
sejmu, a wyposażyć rząd we
władzę nieograniczoną. Jest to
nieudolna próba naśladowania
Mussoliniego. Ale co się uda-
lo Mussolini'emu wobec parla-
mentu  pohańbionego, ,który
przed faszystami stchórzył -
to się panu Witosowi i Głąbiń-
skiemunie uda wobet sejm, w
którym dość jeszcze mężów za-
sladu, którzy obronią «demokra-

cję i prawa ludu przed' nieudol-
nymi polskimi faszystami. Le-
wiea, z socjalistami na czele,
wszystko chce uczynić, aby u.
możliwić jak najdalej idące osz.
czędności, ale chcemy, aby 'to
czynić rozumnie, według planu
i bez naruszenia zasad demokra-
tycznych, które to zasady sta-
nowią najlepszą rękojmię nale-
żytej kontroli nad administra-

 

 

 

Tak mówił poseł Lieberman o
„roli nowego komisarza i o nim
samym, Zaznaczyć należy, że
 

Philadelphia i okolica

© Do' Weteranów Armiji Pol.

skiej w Philadelphia, Pa.

KOLEDZY!
Dola 8 października br. w o-

działek, Związek Wet. Armji Pnluklej
urządza Wielki bal na sali Klubu O-
bywatelskiego, 2608 E. Allegheny
Ave. Proszę Was wszystkich koledzy
byście nietylko przybył jaknśjlier.
niej, lecz postarali się wszelkiemi
siłami zaagltować pomiędzy znajome
mi, by faknajwięcej przybyło gości.
Od was zależy udanie się balu!

Wiecie, że tylko wspólną pracą mo.

 
tomy osiągnąć dobry rezultat. Zarząd
dokłada wszelkich starań, by bal od-
był się jaknajwspantalej. Na ostat.
nie posjędzenio przybyło członków za

e 38, m powinno być najmniej
by Przyjażcie jak najlicante)*w
a będziemy się mogli bliżej poznać.
Waywam tych wszystkich kolegów

którzy do naszego grona jeszcze nie
należą, by jak ste suptenl!
1 rapornali st
nego Zarządu, -który pnedsięwzlu
rodki, by Weterani miell właściwą
opiekę, „kiedy jej. będą potrzebować.

B, J. żukomski, prezes.

W kościele 

Chcesz kupić DOM interes

lub sprzedać, zgłoś się do:

BIURO REALNOŚCIOWE

W. FRYSZBTACKI

817 No. 3 St., Phila., Pa.

Asekuracje ogniowe, samocho

dów, szkła, wystaw, mebli itd.

WYSYŁKA PIENIĘDZY
SPRZEDAŻ SZYPKART

Wszelkie informacje udziałam darmo

 

 

 

rzy
Pine ulicy, pomiędzy Bo. 4 i 5 ul,
w niedzielę dnia 23.50 września br.
podczas nabożeństwa, kaznodzieja J/
Sztuk wypowie naukę: „Na tej opóce
zbuduję kościół mój.",

szyscy proszeni do wzięcia u.
thad a nabożeństwie. Początek o
godzinie 11 przed południem. (23).

Popis Szkoły Tańców klasycznych)
pod kierownictwem Anny Niemento-
wskiej został odłożony do niedzieli,
28 października.
O biiższych szczegółach donleste.

my w stosownym
z powitaniem

K. B. Krupski.
 

BACZNOŚC PHILADELPHIA! -

Nowozorganizowane Benefitowe Tow. Brat. Pomocy

IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
- urządza

WIELKI BAL

W SOBOTĘ, DNIA 29 WRZEŚNIA, 1923,

przy ulicy 5-tej i Buttonwood, na sali Kościoła Natod.
Zapraszamy rodaków i rodaczki o liczne przybycie.
Tow. to zorganizowane dnia 3-go maja 1923 roku,
przez ob. P. Lade. - Prosimy o poparcie tegoż,

. a y or pKOMITEęę

zdanie pana Liebermana yes!
wysoko cenione nawet w kołach
przeciwników, którzy nigdy nie
posądzają go o zaściankowość,
czy osobistą jakąś niechęś do o-
sób. W danym wypadku doty-
ezyloby to pana Moskalewskie-
go, jednego z nowych nomina-
tów -spółki BYRON: z Chjena,
która usuwgjąc zewsząd ele-
ment „piłsudczyzny" - nie wa-
ha się mianować na stanowiska
komendantów policji - byłych
policjantów carskich, Oto dziś
pisma przyniosły wiadomość, że
komendantem policji w Lubli-
nie został mianowany niejaki p.
Makowiejew, były „pristaw" za
czasów „Priwielinja".

Niech mój czytelnik w Ame-
ryce nie załamuje rąk z racji
tego,, że przedstawiam |mu
sprawy kraju „na czarno".
Jest to konieczność wynikająca
z obowiązku sumienia społecz-
nego, które musi reagować prze-
dewszystkiem na to, co nas ra-
zi, boli i gnębi - a co musi u-
ledz zmianie przez wspólny nasz
wysilek.

T. Wieniawa-Długoszowski,
Warszawa, dn. 25. VIII 23.

 

THOMPSONVILLE, CONN.

Zawiadomienie

Od czasu pamiętnego, dnia 1.go
lipes, w którym to dniu obchodziiś-
my wielką uroczystość otwarcia Do-
mu Narodowego „Wawel"- tej na:
szej świątyni narodowej, najwspanial
szej na całą okolicę, panuje cisza. -
Rodacy i roduczki widzieliście wów.
czas ten ,, Wawel", i nie jeden z was
pomyślał sobie, juk ten dom będzie
wyglądał, gdy będzie wykończony
Ażeby wam dać wszystkim sposob.
ność zobaczenia, jak obecnie wyglą.
da Dom Polski Narodowy „Wawel"
w. Thompsonville, dyrektorjat tegoż
Domu urządza ostatni wiec w dniu
30 września, o godzinie? popołudniu
1 zaprasza wszystkich polaków i pol.
ki, ażeby każdy został członkiem sie.
dziby narodowej. _Państwu B, M.
Mnichom bocian przyniósł eśreczkę,
1 na chrzelnach zebrani goście posta
nowili ją przyłączyć: do _esłonków
„Wawelu", składając na akcję jak
następuje: M. Pępek 51: A. Pępek
$2; W. Maciałek 31; A. Guewald $1;
J. Plotrowskd $2; ®. Buist 31; K.
Popek Toe., J. Pępek 81; W. Mnich
206, - razem 10 dolarów.
Nie zapomnijcie szan. .rodacy !

gromadnie przybędźcie na wiec Do-
mu Narodowego Polskiego, aby wy.
słuchać doborowego programu, jako
to śpiewów, deklamacji i wybitnych
mówców.

Za Dyrektoriat
 

ORGJE SAMOCHODOWE

5 osób ciężko pokaleczonych
 

Niema dnia, aby w Brooklynie
kilka osób nie przypłaciło zdro-
wiem lub życiemnieuwagi szofe-
rów, Niema dnia, aby sędziowie
w Traffic, Court nie skazali kil-
ku lub kilkunastu szoferów na
grzywnę lub więzienie.
Wczoraj znów jak zwykle, od-

wieziono do szpitala Greenpoint
pięć osób, z których trzy są cigi-
koranne i stan ich zdrowia wzbu
dza obawy lekarzy, Było to re-
zultałem kolizji samochodów ja»
ka miała miejsce na narożniku
ulie Kingsland i Greenpoint Ave.
Zderzenie było tak silne, że je-

  

cił i przykrył znajdujące się w
nim osoby

Przyczyna wypadku niewiado-
ma; policja do tej pory nie tu-
staliła który z dwuch szoferów
ponosi odpowiedzialność,
Poszwankowanynmi byli: Kla-

ra, Katarzyna i Jerzy Me Sparron
zam. pnr. 118 Eekford ulicy oraz
Klara i Lillian Betoch, 188 Green
ul.

Szofer drugiego samochodu -
Józef M. Farrell, 36 East 2 ulicy,
NewYork, uszedł cudem wypad-
kowi i prócz lekkiej rany na pra
wej ręce nie doznał żadnych o-
brażeń,

  

Ceny biletów zniżone!

Ze strony Publiczności dano nam
dowód wielkiego zainteresowania się
sztuką i teatrem, Potrafimy to ocenić
darząc w zamian pięknem i wypraco-
waniem artystycznem utworów sce-
nicznych.
Zapowindamy następną premierę

Teatru Polskiego na 23go września,
w niedzielę o godz. 8ej wieczór w Wa-
shington School przy 16 ulicy. DMŚ
będzie znakomita farsa w 8 aktach
pod tytułem: „PAN MINISTER",

Popis w tej sztuce mają panie Pos.
selt, Mirska, Lubicz, Stanistawka.
Panowie: Emcewicz, Ptakowski, Kalli-
ni, Ochrymowiez, Bromiński, Sulió-
ski, Szwarcach i inni.
W antraktach przygrywać będzie

komplet orkiestry smyczkowej. Aby
uprzystępnić wszystkim stałym by»
walcom częste bywanie w Teatrze, dy-
rekcja zniżyłu ceny biletów: pierwsze
miejsce 1.25, drugie 1.00, trzecie 85.
Próby odbywają hie w całej pełni.

Jest to ostatnim tryskająca
zdrowym humorem_Sceny z życia peł
ne werwy i dowcipu.

 

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY, N. J.

Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Uniwersytet Ludowy, 578
Jersey Ave, Jersey City, N.J, wana.
wia pod kiórownictwem ob. Marji O-
strowskiej działalność _powakacyjng,
dnia 2.50 października. Program dzia
łalności na rok nadchodzący został
znacznie rozszerzony 1 obejmie wszel
kie potrzeby kulturalno - oświatowe
Polonii w Jersey City. , Dia. wygody
członków wprowadzone "będą wykla-
dy języka anglelskiego. Poza tem, po
dobnie jak w roku zeszłym prowadzo.
ne będą lekcje języka polskiego dla
dzieci, oraz wykłady języka polskie.
go 1 arytmetyk1 dia dorostych
Wszelkie informacje udzielane są

codziennie od 6 do 8 wieczorem.
 

W niedzielę, dnia 23 września, o
godzinie 4 popołudntu, w kościele pol
skich baptystów prey Jersey Ave. I
4 ulicy, będzie przemawiać prof. Lu.
dwik Adamus. Ks. Adamus w ostat.
nich miesiącach zwiedził wszystkie
ważniejsze osady polskie, dlatego spo
dziewamy się wielo elekawych wia-
domości usłyszeć w niedzielę, Wszy.
xcy rą proszeni, Wstęp wolny - Kx.
M. Pawłoski, 274 - Znd St (2)

Licencje ślubne

Licencje ślubne otrzymali: Fe-
lik Wagner, 130 Morris ul i Ma-
rja Nelson, 126 Central Ave. -
Świadek Stefan Niebawski, 76
Morris ul. Ch. P. Dzikowski, 63
Sussex ul. i Anna Coulon, 514
Grove ul. Świadek: Władysław
Dzikowski,
 

Zmarł nagle

Przypuszczają, że Jan: Janko:
wski, lat 48 zamieszkały u Wła-
dysława Strożynieckiego, 176 -
6 ul. zmret"nagle na udar serca.
Zwłoki przewieziono do trupiar-
ni Hughesa, gdzie fizyk powia-
towy dokona obdukcji zwłok.
Zmarły był bez pracy od z tygo-
dni, osierocił żonę i dzieci, które
mieszkają w Polsce.

NEWARK

Tramwaje karsują

Od czwartku, a właściwie od
piątku rano zaczęły tramwaje
jeździć w niektórych c géciach
Hudson Essex i Passaic powle-
tów. Zastępy robotników wy-
słano na ulice, by czyścili za.
chwaszczone, zalane smołą tory
tramwajowe, Większość robotni-
ków powróciła do pracy, część

 

 

  

- rolkinut.

'23 East Brodway,

 

Otwarcie Najpiękniejszego przy-

bytku Muzyki w New Yorku

Znany kupiec pianin i fonografów Harry Zuckerman
zaprasza wszystkich w dniu otwarcia nowo odrestau-
rouanego sklepu fonografów i pianin.

ie i obejrzyjcie olbrzymi zapas Vietroli, Senori,
Grafonok i fonografów Brunswick, fortepjanów i pia.
nin grających, które możecie nabyć po bardzo przy-
stępnej cenie i na małe spłaty.

Wdniu otwarcia, każdy, kto kupi fono-

graf otrzyma ZUPEŁNIE DARMO 17
rekordów, zaś do każdego pianina 24

HARRY ZUCKERMAN

PHONOGRAPHS AND PIANOS

Oddz. „Pod Jeden Sztandar" No. 32
W NEW YORKU, urządza

WIECZORNICE TOWARZYSKA
W SOBOTĘ, DNIA 29.G0 WRZEŚNIA 192377

W HALL SOCIALIST FORUM
227 EAST 84th ST. (pom. 2 a 3 ave.) w New Yorku

Programurormaicony monologami, Splewem, deklamacjami
POCZĄTEK O GODZINIE 7:80 WIECZ. - WSTEP.8%e

Do tańca przygrywać będzie doborowa muzyka *

New York City

<= s
Soc. Pół »

 

 

 

  

WIELKIBAL -
- urządzają -

Połączone Tow. Wolnych Polaków i Bratnia Dlon

w sobotę, dnia 29 września 1923 roku

WDOMU NARODOWYM
19-23 St. Marks Place, New York, N. Y.

O GODZINIE #-EJ WIECZOREM

Do tańca przygrywać będzie orkiestra „Moniuszko" *

Cena biletu z War Tax 55 centów
Upraszamy o Jaknajliczniejsze przybycie albowiem, Komitet doto- N

 47% wszelkich starań, ażeby każdy z gości był zadowolonym.

 

 

zaś otrz
sie lepsze zajcue. nie zgłosiła się

wcale. Mimo uruchomienia

wajów, sprawa ta jest jeszcze w

dalszym ciągu aktywna, a to dla

tego, że kompanja tramwajowa

przyznawszy robotnikom żądaną

podwyżkę, postanowiła za wszel-

ką cenę podnieść cenę za jazdę

do 10 centów. Narazie trudno

przewidzieć, jaki obrót weźmie

ta sprawa, Nie jest wykluczonem

że i tu kompanja przegra, wystar

czy, gdy publiczność odmówi pła-

cenia 10 centów, zastrajkuje, czy-

li nie będzie jeździć tramwajami,

lecz omnibusami.

Zdaniem naszem, gdyby kom-

panja brała 5 centów za kurs a

centa za przesiadkę, to nie potrze

bowałaby się obawiać ani straty,

ani współzawodnictwa omnibu-

sów, gdyż wówczas każdy poje-

dzie tramwajem a nie omnibu-

sem, chyba w wyjątkowych wa-

runkach. -,
 

Do wszystkich Towarzystw w

dolnej części miasta Newarku.

Zawiedamiam, Iż posiedzenie Ko-
mitetu Budowy Domu Polskiego odbę
dzie.się w wtorek, dnia 26 września,
o godzinie 8 wieczór, pod nr. 278 New
Yori

ZAJDŻ SAM I DZIECKO PRZYŚLIJ'
Polski Uniwersytet Ludowy

578 Jersey Ave., Jersey City, N. J.

Wznowienie działalności po przerwie letniej
dnia 2 października

Prowadzone będą lekcje polskiego dla dzieci oraz
wykłady dla dorosłych:

JĘZYKA ANGIELSKIEGO - JĘZYKA POLSKIEGO
ARYTMETYKI

Każdy przedmiot - 2 god7inv tygodniowo
Szczegółowe informacje i zapisy codmenme od 6 do 8

 

 

BACZNOŚC PLAINFIELD, N. J.!

UROCZYSTY OBCHOD

9-letniej rocznicy Zbrojnego Czynu Legionów z Piłsudskim

na czele, W NIEDZIELĘ, 23 września o godzinie 2ej po pol.

W SALI Y, M. C. A. Front i Watchung Ave.

Przemawiać będzie sędzia dr. Crane, redaktor A. Ko-
rona z New Yorku i ks. Pawlowski.

O liczne przybycie uprasza
WSTĘP WOLNY!

KOMITET, 4

 
W szkole powyższej wykładane La

następujące przedmioty:
1 Język. polski;
2) -Język mglelnu
D
6
®

1 6
n
©

 

Naukt społeczne:
10)
Szkoła mieści się w Domu  Ludo-
m, przy Monroe ulicy. Do szkoły

przyjmuje się tych wszystkich, któ-
rzy ukończyli 16 lat'1 już umieją czy
tad 1 pisać w polskim lub Innym ję-
zyku. Przyjmuje się również .met
czyzn jak 1, kobiety. Opłata za cały
Śmiesięczny kurs wynosi od ucznia
$70, razem z podręcznikami.
A więc cl wszyscy, którym oświata

nle fest obojętną, niechaj spieszą do
szkoły, ażebyśmy razem z tymi, co
Już zdążyli do celu, fakt szkoła nasza
ma wytknięty: „Przez oświatę .do
szczęścia 1 dobrobytu!"
Wszystkie powyższe przedmioty są

wykładane w języku polskim, meto.
dą więcej elementarną.

Liwacz, nauczyciel.

źebnnlc dyskusyjne socjalistów

Posiedzenie dyskusyjne oddzia

łu im. Ossowskiego odbędzie się

w niedzielę dnia 23-go b. m. o go

dzinie 10-tej rano w Domu Lu»

dowym, 1-3 Monroe St.

Referat wygłosi sekretarz ge-

neralny unji Amalgamated Clo-

thing Workers of America z New

Yorku.

Towarzysze robotnicy! Sław

cie się jak jeden mąż na posie-

dzenie,

Organizator, F. Tabór.

BAYONNE
 

Skarży o asekurację

Pani Elżbieta Lewandowska

wniosła skargę przed sędziego

Campbell. przeciw towarzystwu a

Telato

DrJÓZEF MICHALSKI
Były Wajer-Lekarz Wojsk Polskich
conznyrnzysć

odldo 1mm

 

'u Mig)ts
rig N. J.

% medateisof10 do 18 rano
 

sckuracyjnemu .Equitable Life
Assurance Co, o 1000 dolarów.
Na taką bowiem sumę był ase»
kurowany niedawno zmarły brat
jej, Stanisław Girecki. Kompanja
asekuracyjna odmówiła wypłace»
nia należnej sumy, ponieważ
zmarły był chory na suchoty, gdy
otrzymał polisę, a o tem urzęd=
nicy kompanii nic nie wiedzieli,
Sprawa w toku  
 

BAYONNE !

Klub Weteranów Armii Pol.
skiej urządza wielką zabawę ta-
neczną pod nazwą Bal Balonowy,
w niedzielę, 23 września, 1923
w sali Hooper Cooper, 94-96 E.
22 ulica.
Uwaga: Szanowni rodacy! Po-

wyżej wymieniony bal zapowiada
się na ogół znakomicie, gdyż bę-
dzie to pierwszypolski bal w tym
sezonie jesiennym, przeto Komi»
tet pracuje bez wytchnienia nad
upiększeniem swego balu i zado-
wolenia nas rodaków, którzy
znają położenie żołnierza polskie»
go i zawsze dawali dowód swe]
ofiarności, tak samo i tym
liczymy na poparcie z wane]

strony, za co zgóry Komitet skła

da. podziękowanie,

Do tańca przygrywać będzie do

skonała orkiestra pod nazwą -

„Bluebird Dance Orchestra". Po

czątek o godzinie 7 wieczorem,

Cena biletu wraz z garderobą 506.

O liczne przybycie uprasza

KOMITET.

 

Kontraktor Budowniczy
OZONE

oTADEUSZHARAZDA
ss on k. Avene trvington, N. 4.
 
 

 

208 Farry Street, .
3 patro

mis.
 

. L.
Biuro "curl-Inn lucormuyjm
t wu Ste. -M

w 8 rn‘fl «
Wysyia, a::Point!w Dota»
rach. Sprowadza rodziny z kraju i wy
Table potrzebne

 

ŻUBROWINKA
złoŁA Lecznicze /

NA KREW, wunoaa, RERKI

Jest bardio mama».x Errea
retwardrenia, braku ape
ero

 

krew | utrzym 
p-

Tel. Market 4160, Rex. Market 4008
Wincenty Schultz

Adwokat
790 Broad Street

Room 111.
Newark, N. I,
 

 

TNK Woitoby I
Pocztą dwie paczki za $1.00,

Piazcle po #pie lekarstw
B. PREBOL DRUG CO.

POLSKA APTEKA
61 - 3rd Street,
ELIZABETH, N. 3.
 
 Zarządy oraz delegaci

proszeni są. ni
wero.

stano-

K. Tareglóski, sekr.

PASSAIC, N. J.

Wiec odłożony
 

. Zapowiadany na niedzielę wiec
Klubu Polsko Demokratycznego,
z powodów niezależnych od Klu-
bu, został odłożony. O następnej
dacie wiecu w odpowiednim cza»
sie zawiadomimy,

Palach, sekr.

Polska Szkoła Techniczna

3 mwmwOdziały .,Osowsklego-
n w Pussalc, N.

? palm szkoła, koórej
kiem jest ob. 71. Liwacz z
Wykłady w szkole już się rozpoczęły
dnia 20-g0 września br., w które po.
trwają do 20-go maja 1924 roku. A
zatem kurs Smiesięczny. Nauka w na
szej szkole odbywa się wieczorami,
od godziny 7:30 do toten;

w. tygodntu: »
wiórki, f

. cztery
i

  

kterownt. |

 

P I O R A
Posiadamy na składzie wielki wy.
bór Plór w najlepszych gatunkach,
czyste, nie zleżało, po cenie od 856
1 wyżej, Posiadamy również
towane materiały na weypy. -
Chcest dobry, a świety towar,
zajdź lub pisz natychmiast do nas,
Zamówienia dogtarezamy trokdem
lub przez Express

W. HUMENCKI

65 - 3 ulica, Elizabeth, N. J.
obok polskiej apteki.

  

-

PO WYGODNE BUCIKI

Do:

STAR SHOE CO.

JEDYNY POLSKI

SKŁAD OBUWIA

W GÓRZE MIASTA

255 Springfield Ave.,

Newark, N. J.
   
 

  

 

  

DROBNE OGŁOSZENIA===

Ww „NOWYM ŚWIECIE" MOŻNA
ZA POŚREDNICTWEM

KSIĘGARNI J. BORYSA

553 Grove Street, Jersey City

Ogłoszenia podane przed Zgą po poł. będą telefono-

wane do bxungłównegoi zostaną umieszczone w na:
\..stepnym dniu

     

  
U RV

*

 



    

 A 6

 

REALNOŚCINA LICYTACJI
  

  

. nadzieję,

7603 Fourth Ave.

może mieć
FIRPO

dy subway (obec

Bayside Ave,, Murray Si
i przyległe

W SOBOTĘ/6, 8 i 9 PAZD

CHAS. S. GERTH
:605 Fifth Ave, N. Y, C.

 

DEMPSEYA
ALE WY nigdy. nie będziecie mieli drugiej takiej

A sposobnoscl *
Kupienia za cenę jaką Wam się spodoba zapłacić

i korzystania z podniesionęj wartości

i z interesów jakie będą do zrobienia, kie-

będzię szedł do Flushing.

Absolutna Licytacja

1494 LOT WE FLUSHING

(Dawniej własność Flushing Driving Club)

NA MIEJSCU bez względu na: pogodę, pod wielkim
namiotem

80 % może pozostać na hypotece

Polisy Title ›Guaranitee & Trust Co. darmo dla kupukcycll
Poślijcie po książeczkę z mapę

Agents and Auctioneers

jeszcze kiedyś sposobność 1
pobicia i

|

I

mig w trakcie budowy)

t., Willets Point Boulevard
ulice i Avenue

ZIERNIKA, o 1:30 po. poł.

J. CLARENCE DAVIES, Inc.
149th St. &-3rd Ave, N. Y. C

    

"FWOWY SWIAT,

-

NIEDZIELA, 23 1

Szkoły

LEKCJE musski na „fortepianie. -A.Biec, 1019 . St, brona
t r w
 

 

Praca dla kobiet
(Help wanted Female)

 

Dziewcząt do Pakowania
Cukierków

Dotnintesenle nie wymagane
zapiatk 1 bonus

mm wmlejn'u L
beaplatnas .tooMED "Hii

dziewcząt, które
drawtyko" szt

Betonate w" Tow
pom o południu

Stain

 

HUYLERS

nso E. tam street, New vork city

Dziewcząt od 16 do 20 lat

Graduate z publicznej"

szkoły |
Clerical

\ Filing

Typing
General Office Work

Świetna ok.-m dla" początkujących,
godziny o5:80, w soboty 8:30

BELLASlll-SS & CO.
95 MORTON STREET

Washington & Barrow
York

 

  

ESNIA (SU

Praca did Mężczyzn
(Help wanted Male)

Młodych mężczyzn
Packing
Shipping
Stock

Świetna szansa dla chłopców powyżej
16, $12 pocz

niewymagane
BELLAS HESS & CO.

95 MORTON STREET
róg Washington & Barrow, New York

25m)

 

 
CHŁOPCÓW(50)
czysta interesujące robota

6 do 1o 18 lat
Świetna okazja dla przeszło 50 chlop-
ców, doświadoczonych lub nie, jako
Merchandise .Assistants, .Packers,
Stock Clerks, and Checkers dobra
początkująca zapłata, szansa dla ulep-
szenia, musi czytać i pluc m anmel-
sku. zamne się

miedziałek z etrykl
NATIONAL Cloak & Siłos

COMPANY
207 W. 24 St., róg 7 ave. (23m)

# CABINET MAKERS

doświadczonych

na meblach

Wanamaker's Warenhouse

726 Broadway last
m

FPOTRZEBA :
Zginasad ale 226 Franklin St.

 
(251) aam

Z POWODU nadmiaru pracy, youuku):
CANDY-DOSWIADCZONYCH . welders, MRT STX

Chocolate dippers,

TROP CHOCOLATE CO.,

470 Flushing Ave., Bmoklyzźan
i 

Gdzie?

Gdy się udadzą mieszkańcy
Brooklyna i okolicy w dniu 6-g0
października r. b.? [Bs
- Odpowiedź na to pytanie je
na ustach setek miłośników i
sympatyków śpiewu, oraz chóru
„Dzwon Zygmunta", który w
tym dniu urządza w sali Domu
Narodowego, pn. 261 Driggs
Ave. koncert i bal.
W koncercie tym biorą udział,

nietylko chóry miejscowe, alełl |
okoliczne, co da możność polonii Ip£
brooklyńskiej usłyszeć pieśń oj-
czystą, tę pieśń ukochaną, która
jest jedynym czynnikiem, pod
trzymywującym ducha polskie»
go na wychodźtwie. .
Program koncertu wspaniale

urozmaicony występami zna-
nych solistów z Brooklyna i New
Yorku. NNB

Po koncercie odbędą sie tan-
ce, do których przygrywać bę-
dzie symfoniczna orkiestra zna-
nego ogólnie kapelmistrza pro-
fesora Wapnowskiego.
„Chór „Dzwon Zygmunta" do-
kłada starań, aby przybyli goś-
cie ubawili się wyśmienicie i ma

iż wszyscy, gdy! będą
wracać do domów (pewnikiem'
zaniosa w swe progi blogi na-
strój jakiego doznali na koncer-
cie „Dzwonu Zygmunta".

 

~ Orgie samochodowe

Gdy Jasia Turoń, lat8 z pn.
wracała że

szkoły najechał ja i uderzył sa-
mochód ciężarowy, którego kie-
rownikiem był George Sherman,
z pn. 345 Wilson Ave.
.Wlmczęśliwa doznała złama-
nia kilku żeber i ząchmęcm le-
wej ręki. Pogowmę ratunkowe
przewiozło ja w stanie ciężkim
do szpitala St. Mary's. Kierow-
nik samochodu został areszto-
wany za nieuważną jazdęi osa-
dzony pod kluczem, gdyż nie po-
siadał żądanej przez sędziego
kaucji.
 

KALENDARZYK ZABAW.

29 Wfleln czny Bal Tow. Br,
om Jen. Józef! Pilsndskiego, w

Nar. w New Yorku.
6 Paulina] Koncert 1 bal Tow.
Splews , w Domu Ne
rodowym, przy 8 ulicy w Nowym
Yorku. z

Października - Koncert Tow. Sp.
Diwan Zygmunta" w Domu Nero

ym, 261 Driggs Au Brooklyn,
7 Plifillrnlkl. Przedstawienie Tow.

   

 

  

   

FRATERNITY
FLAG Co.

316 Stxth. Ave.
| New ork City

ryant
- keepdarmo:

eeereee

~ROSALIE F. JANOER-T
Polski Adwokat -

  

| Lekka czysta robota, d

smiem: w Domu Narodowym
261, Driggs Ave. ow amklh

13 Paźdxllrnlkl 1923›r, -- ›Wieczo.
rek Ligi Kobiet, Oddział 3, w Do.,
mu Narodowym, (pray St. Marks
'Place.

20maul-mik- - Tow. (SD,

 

  

 

Echo"

CA
ChocolateDippers i

* i”?"s"£-a na

Gotham Candy Corp.
570. West Broadway

Blisko Washington Square, Some ul?!”

Chocolate"
onych
praca.

 

 

 

n

w $2 Sam

Place, o „godzinie Sef wleordr.

27 paździeri w. Cór Korony Pole

akito umdn m maskowy w Domu
Narodowym, 261 Driggs Ave., Broo

3 Listepada, 1823 r -- Sok6t 'Guia.
zdo No, 7, urządza Roczny Bal, w
Domu Narodowym, po. 1923 St
Marks Place.

stopada - Koncert Tow. Splewu
w Domu Narodowym,

  

1 Hitman r. b. odbędzie się koncert
Tow. Śpiewa „Lumi-" w Labor Ly:
ceum w Brookly
 

 

_:—

Nuilepuy sposób leczeniu się
lektryką w domu:

   

  
matyzm,Taerace lop:

watzobs. marsnów.
  
s

  

 

Dzlewczęt do Haftowania
go pracy prey

przy kapełuszach nie wy
Resa

JANE PARKER, INC.

3 East 38th St, 4-te piętro
oniun

OPERATOREK
doświadczonych nadamskiej. jedwabnej

Tankia Skos
18 West 27th Street

® can

Dziewcząt do Pakowania Cukierków

 

DZIEWCZĄT D0SZYCIA
jedwabnych umbe na oświadczo
Thi se cuirWNNSNW
do buduary 1 na stoliki.

Drescher & Wertheimer
1t" Bart 17th street t

DZIEWCZĄTsposobność wyuczenia
się naklejania inaznaczania wetnia-

nych mat również doświadczo-
nych dziewcząt potrzeba: Muszą czy:
tać i pisać po angielsku. Stała praca,
dobra zapłata. Zgłoszenia J, Widder
& Co., 56 East 11th St. (230)

   

do Interesu z

  

Przydzlł, 367
(ttm)

wuczenia (

 

w rza
31 St., Brodklyn.

hu. 316 ty-CHŁOPCA do
godniowo, Charles A. Fox, Box Co

361 West dith St (tm
DRUCIARZA 1 pomeenika do aky Tights
Window serene. mlerant który: byłkowaiem lub

przesz
nin St.
-_. .f

WRINGERMAN, -mie: 148 Nor:
folk St. pomiędzy 12-t4 a godaing

(

 

i

w będzie
„proste Wire" Work,)

 

 

conn
DOSWTADCZONYCH  mslifisrey go za
apy, n Wed Sith,s:

Mew York C m)PEACE.. O-_Sa

Int do Ini

(Business Opportunities)

POLSKIE REKORDY
Colombia, tylko 39 c jeden Duty w

i płośat, 115 Past %
YiMad

BUCZERNIĄ t nwmx.E
Harrison, N.3 x drugiego ¥n-

terems Inferet whitenrend po-
54 wNgr-

ik FIR, . (260)
BUCZERNIA 1 growernia, w polskiej

dzielnicy, bardko dobre miejsce, inte
a wyrobońy, tria, (249
herb, 57 Tyler St, Newark, N.

Ti

 

  

 
BUCZERNIA musi być sprzedania z

niabegy adrowie," Interen dotrze
blonny. _Paward C Ankiewien 112

MRR Ave. bigs thd so
Bl‘CZEK‘flA i “Wm-do sprzedania
w dobrym mi wnierkować

#58. Grove Bk.Janey ClN.
# din

gm" dobrze wy:
Bayonne N, 3

 

na.

Buzi-:mnW
„MTT

Interes: wy
nt tani, ce-

sth Ryrest, Te

BUCZERNIA do'
Foblony, niema

navrlnlspm1s
  reedinia,srk; re

 

 

Co
' [razeria 1 chody store 181 Fifth Avcncr'aooc'ank City

DZIEWCZĄT do pakowania cukierków, do rie z powodu lnntlflMN?!» (Be
robota od sztuki, stała praca. Lorrals Lista WA. cztery rlęknepokoje TL

v!z, --chile" «ó Tos io imam-ml. Rent z
St. Brooklyn, dwa. biokl od

|

tanio, 162 - ath Bt, "Ag dute unum2 done""Tap„(|-„„WlllLumuburl Bridge asn (9 #» e Thede
m r w""Pesos"JoanczrRNIA i grosernia do rprzedenia |DM iDZIEWCZĄT 1 CHŁOPCÓW nl 290 gó i N 0,0.do Iekkiej roboty we fabryce, stala pra- a!) wia attan enue, orer nd

in dobra Irland ais prace

|

Brovlann" (fta)

|

11 Cooper t, Broad towirst fomeBurp. Pue Cul 3

 

Tock mmmem. muskuliw, tib fr?

|
.

t Stage and umdE plrzzaraz, A Jn Cle

|

fir. Brook main Sakepoucze, ja apoteisaw:, kry), jest | DZIEWCZĄT do przyszywania karteczekajważniejszi PNW" Atlas Mo-wości." Bóle, ku ta starnze od d 486 Broadway. anAni. zostają z « zanomoca. tylko

|

---forg}

|

Vornasam DZIEWCZĄT które umieją szyć na Sin:którzy tapomnce tej do Szycia potrzeba.marnetam WOA 3| zl Rellable Binding: sit GremHoi , New can
kiej. chor

FRANCISZEK KmAUS
88 E. sra Street, New! York City.

'Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
-_
Dziewcząt i Młodych Kobiet

Czysta interesująca praca
doświadczenie niepotrzebne

rzeszło 50 potrzeba do czystej i lek.
roboty w Merchandise, Stock i

Lxm Wuppmg, departamentach do-
świadczenie niewymagane. Zgłaszaj
ce muszą być, powyżej 16 lat i mieć
metrykę lub papiery robotnicze, czy:
sta i widna miejscowość, muszą czy.
tac i pisać po angielsku. Zgłaszać sip
po 8:80 -A.; xmedziałek, go-

wArIoNAT CLOAK& shor
COMPAN

sor wit Bo nagt (231)

Dziewcząt i Młodych-Kobiet
Pakowanie:!

 

  

  

ProgdleMejezyn

Do SPRZEDAŻY Koszt.
MADE" bezpo Takonsumentom, Nie potrzeba kapitału ani

praktyki. Łatwe do mprzedaży, Wielkie
Po BEZPŁATNE prom.

Madison Mie, 50% Brodów 9
z np i konw-ny

 

precprev plecach do krzesel. mom.
ansi zr do grzej, Seler:
loughby Pruniture Co. - cim)

  

 

DAY, SEPTEMBER 23) 1923

Interesy do mulan":
Business Opportunities

MEBLE z dwóch pool do prezMożna zamieszkać, Tani r zrcie piecze No 10. 24szenia cały dzień

 

  :19 
MEBLE Bukol do sprzedania: mo-
WD nmie-z m6, czynaz 120 miesięce

€ piętro tyl. 215
Tih st"momm- od 6 do &

 

a
MIEBLE z 3 pokoi żo.rprzedania mo:
zna zamieszkać Za »

wieczorem, 406 Past
nr. draw 14

 

Na grosernia 1 dalkatesco,
ma kaiążek, dobry interes. -cena

witsitias Upion: Ave, Brooklyn
(»)

 

NiszWYKUA, srosopxość
NA s z powoby smumo
RDROWIA auuu

  

   
 

in mak:
mn bounz 2s 8 Pol
ka i Litowe mm)“an

 

CENA wzw-run
L. eo Nowy ›
SKŁAD owoców i cukierków do sprzeda:

w. dlugi lesne, interes dobrze idzie, w
wa: dobre) byznesowd) nik
dynię, -Zełoszenia: Nest: 103
O

 

 

BALONY do sprzedania tanio od 10)
zdo 3808 naredobrze wyrobione Inte-

,Prapk ,Cudak 166
Kmry (n =-I N-- __#»
STARE 1 barge

przedania. -Zgłosić
409 Cleveland "t,
Brooklyn.

  

Anonay"po t
®. 4.

 

---"
Kupopozaci buctków do, eprze
dania nike, potrzebna: maszyne# nym-wu. się: 623 Wes60 Go

 

KLAD |Pry do _rpczedani
dwoma krzeslam. Kopainia: riots UA

mówi. po słowacku
k St. Masting on New "ork

(8

-

 

  

fo oen C Store: orzedaje
powodu wyśezdu ur

Ireltu, z- e war, ja-
nl rent. yatule #4 tet." Pol.

 

Pa olnllc-unln*dlt oDo
KT bllako 28th St, Brook:
im f (260)

Realności do Snrmiama
(Real Estate for Sale

 

Domy do sprzedania
4(lmllvjuy murowany - cena 13,000

Niny: murowany - cena ”ggg
 

  

 

Elamiliny drowniany -- cena
murowany ~'cene1006

8-tamlliny: murowany po 4 pokol z wi
nao mentu rocznie 12700-- sera $2000.

murowani: :wszystkie ulep-
szenia, rent 13,100 - 7.00, go-
towkt

Frank A. Miller
in

14% Osklend Street
nROOKLĘN, ®. v.

Biuro Jne

 

2C

98-AKROWA FARMA - $1,000

przy Btat Rona, 10-pokniowy dom, duża
#todola, nowe alo 1 kil
hhe, To snow

stacji. .Cona. $2,000,

Patsmm. mlla od dwóch. stacji
kolejowyci rokojowy -dom, _stodota,

$ NEW Ries! Pas 11190;
 

 

y State Rond, mi-

 

mm.

  

  

Realności do .! udam

    

 

Realności do S’pmdm £

 
(Real Estate Estate Sele)

"ees MHits hin 1| GCAWLINSKI & COMPANYczego: 6 ziemia równa i bez Kamie»eadhd, dom 10 pokojowy z. wodąyes don pobciony s tote1 weranda, kżycy blachrow kom
tomobii,; maszynecje,.' nac stanowej drodze:przez formę Sprzed3000. 32000,y, Box Sit P. 0,York «

MAM 60 AKROWA' tarme do sprzedania,

 250, kur,
  d

  

v ory
PRAWDZXWAsmsorwolc

 

l mous
$ moules top PSIgw
Uw15>tnoTh. gh
Tae Saint) HERE 1. Skep
można kupić w tym ay nie
bear dome Cont JAMO BD"
tówki wymagam 31 te soba
TTNY„WTat
wnie Tub osobiście

wuneny
rednie, N 3. (na stacji,

ei. Westwood: 563-J
YTH PLANPIRLD - rowy, 6
tojowy dom: wszystkie ul.:-nem:

wbwitheloo"
saol." Afquim,

(cso

  

South
c»

   
m. lub murowanym domlew

mpolnt sekcji, Adresować
nm - Pawn "Bip Mann-mn

foe)
realność "do rorzedania, z

garaże

MAM 14800, chee kupu € mu.
many dom.apartemntte morse, byt

ranowke c-o
n «Ave

po Sp
pop: WWMohda
ktyn

poke

ane Titi fang Th
nredidero kupa.: Wiaściclet Ki te.
Prandi Hollow Road, Parmingdnt

 

'S
"anito dowi zo
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polecają następujące tanie domy
w Naw Yorku i Brooklynie.

3-fam. murowany, w dobrym stanie,
5 pokoi i @anna dla rodziny. Rent
$1,320. Cena $11,500. Wpłaty we-
dle umowy,

5-fam. drewniany. Rent $1,030. Cena
$7,500. Wpłaty ;2000

 

6-fam. murowa loon". Rent
$3,120 Ceni$21000. thty
$9,000.

6-fam. murowany, w bardzo dobrym
stanie, jasne, duże pokoje; L.
20x100, Rent $1,872, Cena $17,000.
Wpłaty: wedle umowy,

6-fam. murowany, 4 pokoje i wanna
dla rodziny; Rent 11,989. Cena $13,-
800. Wpłaty $4,500

6-fam. drew.-Eg, frontowy i 3-fam.
drewniany Kent $1,602. Ce-
na $11,400. Wplaty $3,000.

6-fam. murowany, 4 pokoi i wanna dia
rodziny. Rent $2,000. Cena $14,000.
Wplaty $4,000.

6-fam. murowany, łnakoldla rodziny,
Cena $10,500. Wpłaty $8,

10-fam, murowany, 5 pokoi dla ro»
dziny, elektryka, gorąca woda; Co-
na $18,500. Wpłaty $4,500.

10-fam, murowany, po 5 pokoi i wane
na dla rodziny, gorąca woda „Dou
ble Store" 1 5.fam. murowany, 6 po.
kol 1 wanna dla rodziny, ulepszenia,
Rent14892. Cena $31,000. Wola:
ty

murowmy, G-clo piętrowy,
L. 25x100. Rent $4,850. Cena $30,.
000. Wpłaty 37,000.
GAWLISSKI & COMPANY

BIURO W NEW vorkU
426 EAST 16h STREET
BIURO W
11 DIAMOND street

priy Driggs Avenue
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AGES
1,000 gotówki 2 familijny dom drze.

wiany. Cena $4,700
1,5000 gotówki 2 familijny dom mu-
rowany światło elektryczne. Cena
165

3,000- golowlu 3 hrmlljny dom mu-
rowany. Cena 10,500.

3000 gotówki3 rmmuy dom muro-
wany. Cena $10,500,

3500 gotówki 3 familijny dom mu.
rowany. Cena

3500. gotówki:3 hmmm dom mu
rowany.

1,500 gotówki4 mummy dom drze»
wiany. Cena $8,
„wyy F.
powany: Cena $8,500,

3,000 gotówki 4 familijny dom mu-
rowany. Cena sm000.

4000 gotówki 4 familijny 2 stores i
6 garages na Ave. Cena $18,500,

4,000 gotówki 6 familijny dom mu-
rowany światło elektryczne. Cena
$16,500,

3,000 gotówki 6 familijny dom muro-
wany. Cena $14,
3,500 gotówki 6)hmllijny dom drze-

 

ny dom mu.

 

wiany światło elektryczne. Cena
312

2006 gotówki 6 familijny dom mu-
wany. Cena $14,700,

6000 gotówki 8 (amlluny dom. mu-
rowany. Cona $22,

4500. gotówki 8 umluny dom mu-
rowany. Ceni

8,000 gotówki B fumlljny dom muro-
wany. Cena

10,000 gotówki 19hmllllny dom mu-'
rowany. Cena $44,
o2187prom się zgło-
sić do naszego biura. Biuro otwarte
od (9ej rano do Dej wieczór) w ni-

dzielę od 9 do 3 po
< B. TOMASZEWSKI

634-4th Ave., Brooklyn, N. Y.
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1070 Manhattan Ave.

Brooklyn, N. Y.
bllsko Eugle Street  

 

JALNAOferta din Polaka -bwa
dumy I  

   

u
1 ll

, 35. minuć do New

  

ne dor a ko to
won k rioo"High"-w Axe Mamaroneck. N ;*

(tse)

  
: om, zalosni

---. Biookisn." w.""°°

 

the)
sexzebas z najearre„umw'Ż'rŁff'IfŻon mae i fisduty ones ka! przymm. muny dow1 „::an 1dto kw wodocinel we wind.ie tis.w t £ ennElfen, er  

ceer
cena HOW, (clowklm
17% Rk oe cut
NA SPRZEDA2 8 ndom a wants pod nr 135 CayBrooklyn zgłorygnia PW 151 Green!polnt Ave., Brookly Gie)

dwa apartamentu na

-

dwa

-

sklepy , piekareki,„% sthAvebram -sta
2

   

 

Trze
Wwww mawsi

Brooklyn,

 

bolls

Unformation Wamed)

 

ma wieany butlernT'

 

panne Iub nited® waveg C Coie (BmondainymULA.”i muwił]! wiesia
h rów Sout

VIII)
(JIMWEEŁMJACH' Win-rule szan.*-wiana, Paz rak otcch, wa’i'yfi" w

 

Gwarantujemy wm "zywz firmach. Dobruderects Wfsane. Presminent Nasqi Plotwrea," no

 

MŁODY, wdowiec
ula""Ta

 

n mizenia y Motmyn dzieci„n' =

  

pi zekatotard Mines, Shinaston: W. VaztsPAX Wopieziulna-me, memi Towext! 0 wimh Seineadicnd" "wite Ciem rzenei B
POSZUKUJE Azczepans

unmxnnyllzwii'fa'wi skołe,roku" lie82

S

t

"ast

Pokoje do wynajeci
isdo wymiecie ~

DWA pokoje do wynajęci: gam3. aine tire ue
w Strom  

 

wiola (fr)
POKÓJ z osobnym, wejściem ao 4cin Rnom 10, 660 tanhatianBrocidyn Car}

: po
T r wgray;"-kx. dochóa

(

tigo i«Elma:onn fila hs, 27Second Ave. blic fin st ""*", 121
POKÓJ osobny do wyszięci -nie da Te go wdech, Zelonie:m m.i91.Marka Place, New York G »ty ork dlo,

DWA frontowe pokoje do roma 3Rewa do

r

majęcie,tw.unum-ul. Hele pletto na: toro, mam
ama_m

POKOJE do zzmojęcie: umeblowane.
nie. 182 Fagie "cin

DO WYNAJĘCIA pokój z osobnem w.;.
WM e t> 7„::qu

St, South B

i WYDANIENm

 



 

   

  

w-¥enwihtal tagiwan a
„lny. sh »

  

NIEDZIELA -- |-W 2 DZIALACH
file] IT} * 93.60 WRZEŚNIA

Y Ay W D ział~" > i ' ,

Lisk s

IN 2 SECTIONS SUNDAY

) SEPTEMBER 23RD

1923

 

Section

 

  
  

 
 

Kuna „By? znalaztś
opiekunkę w osobie p.
Walter Hecht z
ta, która jest -dumną,
to jej pupitka potrafi

pokonać pięć psów.

P. Constance Fox z Southampton, przy.
wiosła soblo lisa, -- Piękność kalifornijska -
p. Gay ma za przyjaciela Iwiątko, które sama
karmi, myje, czesze, zastępuje dzikiemu sy.
nowi puszczy matkę,

Ale jeszcze dziwniejsze niż to pupilki z ro.
dziny psów 1 kotów, jost zwierzę, któro wy.
brała soble p. Hecht z Atlanta na towarzysza.
Jest niem kuna dorosła, sprytna 1 wojowai.
cza, a Imię jej jest Billy,

Zalety to p. Hecht najbardziej cent w
swym pupliku, tłómacząc, że Jest on zaró-
wno jej obrońcą jak towarzyszem, ponieważ
kuna może pokonać pięciu przeciwotków o-

. tym samym wzroście. .bota w życiu „Ajdz'a" znaczy bardzo wiele, gdyż

w

dniu tym p. Gay, a %?; Ill!tu:: nami: za dumą” win) mo-7 pójdzie świ cały

1

0 prio trm płeszczo.z Los Angelos kąpie'go i czesze, nym 1 kochanym przyjacielu takZIWNE uczucie ogarnia człowieka, gdy przyszediszy do młeszkania swojej

:

dzieci Jak 1 starszych

.

poro.sopfomeh rmuważy rozciągniętego wygodnie, na atlarowej poduuce joy stanie tylko wspomniente.Stającego Iwa, pumę lub niedźwiedzia. - Zwierzę patrzy swemi madromi -oczyma na przybysza. - Przeciąga się Ientwie,- wstaje na nogi I Islewolno ku nieznajomemu, -Człowiek nie oswojony z tym widokiem, ma wrażenie, żę zwierzę lada chwilasię na niego. - Cota się trwotliwie; chce chwycić u drzwi. I w noi.Guy w tem, do pokoju wchodzi gospodyni domu | głosem polnym humoru, mówi:„Niech się pan nie bol - Ted pana polubił i chce stę przywitaś!»
Tymczasem oswojone zwloree stangwaey ma tylaych łapach, po

a się Insl6, Miige rece przybylogo..
*. Tok J Mio) niet eats hólduje usunęła psn z domów,
który ustępuje miejsca dzieciom Insów i puszczy. -Iwom, panterom,
niedźwiedziom i t. p.- Dzi, ludzie wolą ryk Iwa, lub .syk .pantery, -
której przywiązanie fest więcej udano niż szczero, aniżeli szczekania
psa, którego powlny | szlachotny charaktór wywalorył sobie przez dłu.
gle lata przyjaźń 1 miłość ludzi.

Dzikie zwierzęta spotykamy na każdym kroku, - Panierze wszy.

 

 

stkich ster społoczeństwa, noszą je na rękach i plesscry jak dsieci,
Jednak palma plorwszeństwa w tym nowym wybryku mody należy się
Karolowi M. Willoughity, który wróetwszy z ekspedycji rosyjskiej, przy.
wiórł ze sobą do Ameryki 1imiosięcz
nogo Iwa, który był tak oswojony, ' żę "Billy Wellman z Kanady, -
biegał za swolm panem, jak ples. - W .gdy chce schwytać -swego

"ślad za p. Willoughby poszło szereg pan Przyjaciela „Teddy" -
# towarzystwa, zrzuca mu na szyję lasto,
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PRZEPISY KUCHARSKIE

Zupa ogórkowa.
Ugotować zwyczajny rosół z woło.

winy, drobiu lub cielęciny, poczem
wzląć6 kwaśnych ogórków, obrać, po
krajać w talarki, posypać męką !,
poddawszy lyke masta, dusić w ron
delku na wolnym ogntu, ale nie przy-
palić. Gdy się ogórki dobrze wydu.
szę, wrzucić je do rądia, nalać prze.
golowanym rosołem, zaprawić pó»
kwartą śmietany, zagotować raz je.
den 1 wydać z grzankamt.

Zupa pomidorowa.
Ugotować zwyczajsy rosół, wziąć

10 dojrzałych, a nieropsutych pomk
dorów, opłókać je, tak jak cytrynę
przekroić każdy na dwoje, wybrać pe
stki układać jedeń przy drugim w sze
rokiem naczyniu na zarumientone ma
sto, nakryć pokrywa, a nie przepa-
116. Gdy się fuż pomidory dobrze wy-
sadzą, to jest wyduszą, przetrzeć je
przez sito do rondla, rozprowadaić ro
sołem, zaprawić kwartę śmietany, -
skosztować, czy dosyć soli; włożyć
zyk osobno odgotowany, _zagotować
raz jeden, wlaó do wazy 1 wydać na
stół niezwłocznie.

Węgorz smażony
Ociógnowszy ze skóry | sprawiw.

szy węgorza, pokrajać gow średniej
wielkości dzwonka, zamażynować na
noc w occie, przegotowanym z korze
niami, szałwią i solą, potem wyjąć,
obsuszyć, umaczać w jajach, posypać
tartą bułką, skropić masłem i plec
zwolna na ruszcie. Wydaś z ostrym
sosem,

Kapusta z jablkami.
Male, rzadkie główki kapusty czer

wónej obrać z pierwszych liści, aby
nie było liszek, wsadzić w plec tak
gorący, {iby się zupełnie upiekty, w
nie spaliy. Piers! młodych gęsi pie-
czonych pokrajać na bardzo cienkie
plasterki bez skórki, Zrobić marmo-
ladę z jablek, do tego dołożyć tartej
bułki, muszkatolowego kwiatu, saro
we jajo 1 pokrajanej kapusty pieczo-

~ nej trochę; wymieszać dobrze 1 prze
kładać tem listki główek kapusty pie
czonej, które, jeżeli są duże, trzeba
podzielić na części, układać w rondel

" wysmarowany 1 wysypany bułeczką;
przedzielając _plasterkami krajanej
gęsi. Dobrego buljonu jedną, albo 2
szklanki, kilka łyżek dobrego octu,
parę kawałków cukru, jedno lub dwa
płórka szatranu zmieszać razem, -
wylać na lok kapustę, przykryć
plasterkami „3%, wstawić w plec,
Tub na blachą, udusić pod. pokrywę,
dać na stół, polawszy sosem.

Od czasów najdawniejszych
było stanowisko kobiety w Pol-
sce lepsze, niż gdzieindziej. Ko-
bieta cieszyła się większą czcią,
a zarazem większą samodzielno-
ścią życiowa, spowodowaną czę-
stą i długą nieobecnością męż-
czyzn, przebywających na woj.
mach. Wcześnie też poczuła
sig -kobieta-Polka _obywatelką.
Kiedy w dawnej Polsce pogro-
my tatarskie pogrążyły kraj w
niedoli, kiedy głód i mór dzie-
siątkowały ludność, dzielne pra-
babki nasze zakładały na wylu-
dnionej złemi ogniska milosier-
dzia, w których karmiono głod-
nych; leczono chorych, przygar-
miano bezdomnych, zachęcając
zdziczały i wałęsający się po la-
sach lud, aby wracał do pracy.
Gdy mężczyzna nie wrócił do
zagrody, oddawszy życie ojczy›
źnie, chwytała kobieta za plug,
gromadziła do swego ogniska
bezdomne i tułające się sieroty.
Takie były kobiety w Polsce za
czasów najazdów tatarskich w
wiekach średnich - takie były
w czasach podobnych do tatar-
skich najazdów bolszewickich.
| Znane nam są imiona królb-
wej Kunegundy i Salomei Hele-
ny, księżnej kaliskiej i Broni-
sławy Odrowążównej, oraz kró-
lowej Jadwigi, Nazywamy je
świętemi, jednak że były one
kobietami takiemi, jak my, tyl.
ko goręcej biło im w piersi ser-
jee miłości i poświęcenia, a rę-
ce nie lenily sig do żadnej pra-
cy ku zbudowaniu szczęścia dla
wszystkich.
W czasie upadku obyczajów i

moralności za czasów Saskich
kobieta na straży święto-

ści domowego ogniska. '
W czasach _porozbiorowych

(podtrzymywały kobiety pracę
kulturalną za pomocą tajnego
nauczania i wykładów, krzewiąc
oświatę polską wśród mas sze-
'rokich społeczeństwa. W tych
czasach okazała kabieta - polka
„wiele wytrwałości i hartu i jej
to w dużęj mierze przypisywać
należy zachowanie ducha naro-
dowego poprzez ciężkie lata nie-

| woli,
Dalej - powiedzieć można, że

Polska jest krajem, w którym
kobiety najwięcej się uczą. Nie-

| tylko w kołach inteligencji, ale
(w coraz to szerszych sferach
| zwraca się uwagę na równo-
| mierne wykształcenie dziewcząt
| i chłopców. -Na 721 szkół śre-
| dnich wpPolsce państwowych i
| prywatnych mamy 260 żeńskich,

  
  

 

któryby był
toladeczek.

   

 
Czy mleko

{ Wasze nie

| służy dziecku

JEŻELI tak, należy dać
mu Pokarm Mleczny,

odpowiedni na jego delikatny

Nestle's Milk Food jest tym właśnie pokarmem, jakie.
go potrzeba waszemu dziecku, aby było zdrowe i silne.

jącem wszystkie składniki
Jest on komplętnem pożywieniem mlecznem, zawiera»

i, potrzebne dla dziecka i naj-
bardziej zbliżonem do Mleka Matki.

'Nestle's Food jest w całości słodki, poływny i łatwo-
Poproststrawny. Latwo go rown  ć do-

 

iet przyrząd
lać zimnej wody i gotować przez minutę,

Poślijcie pocztów]?
Nestle Building,

dzisiaj do Nestle's Food Company,
ew York - po bezpłatną próbną

puszkę Nestle's Milk Food, zawierającą dwanaście kar-
, mień, oraz Książkę
x . specjalistów dziecięcych.

U Waszego drogisty

tki, po polsku, napisaną przez

-- pamiętajcie zapytać o

NESTLES MILK FOOD
„Rzecz najbardziej milalu do Micka Matki"
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a nadto jeszcze 173 keoduka-

cyjnych, to jest takich, gdzie

chłopcy i dziewczęta razem się

uczą. Znaczy to, że wśród ogó-

łu uczniów szkół średnich jest

40 procent uczennic, w. nick

rych województwach procent

ten przechyla się na korzyść

dziewcząt, a w stołecznem mie-

ście Warszawie uczących się

dziewcząt w stosunku do chłop

cówjest 55 procent.

Procent ogólny kobiet kształ.

cących się na: upiwersytetach

wynosi 36.

Znaczna ilość Kobiet poświę-

| ca się zawodowi nauczycielsskie-

mu i wogóle udział kobiet w

kwalifikowanej pracy  zawodo-

wej wzrasta. Kobieta nauczyła

się w czasach wojennych zaste-

pować mężczyznę i obecnie staję

z nim do walki o byt, pracując.

w biurach o różnych katego-

rjach, w fabrykach, warsztata-

tach itd.

Coraz to częściej występują

kobiety w pracyspołecznej i po-

litycznej. _Wskrzeszone pań-

stwo polskie przyznało kobietom

pełne prawo wyborcze, o które

niegdyś nadaremno walczyły ko-

biety angielskie, tak zwane su-

frażystki.

W pierwszym sejmie zasiadło

kobiet-posłanek, obecnie za

siadają kobiety również w sena-

cie, Żywym jest także udziały

kobiet w samorządzie woje-

wódzkim i miejskim.,

W zakresie pracy twórczej

w literaturze czy sztuce, spoty

kamysię coraz częściej z nazwie

skami kobiet, Każda doba lite-

ratury nowszej przynosi

gi kobiet na tem polu. Najwig-

cej zasłynęły: Eliza Orzeszko-

wa, jako powieściopisarka i Ma-

rja Konopnicka, jako poetka.

Któż nie zna wierszy Konopnic-

kiej „Bez Ducha" lub „Jaś nie

doczekał", któż nie wczytywał

się w Orzeszkowej „Nad Niem-

nem!"

Skoro mówimy o pracy twór

czej kobiet, trudno nie wspo-

mnieć o artystce takiej w zakre-

sie sztuk pięknych, jaką jest

Olga Boznańska, dalej niepodo-

bna pominać milczeniem styn-

nej uczonej Marji Curie-Skło-

dowskiej. , - .

Tak każda epoka kultury pol-

skiej, każda nieomal jej gałęż |

przynosi obok nazwisk męskich

i nazwiska "kobiet, które się

wsławiły donlosłemi, a niepo-

wszedniemi czynami. °

Jednakże kobieta mimo wszy›

stko nie przestanie być strani.

czką ogniska domowego, wycho-

wawczynią przyszłych pokoleń,

od których byt narodu zależy.

Ku niej zwracać się będą zawsze

oczy, jako ku żonie i matce, ja-

ko ku tej, która jest osią życia

domowego. niej zależy

zdrowie fizyczne i moralne spo-

łeczeństwa, Kobieta pojmują

ca swe obowiązki rozumie wiel.

kość i dostojność swego zada-

nia, rozumie, że sferą dla niej

jest dom, Tam jest cała jej po-

tęga, tam'ona rzeczy zwyczajne

podnosi do niezwykłych, pamię-

tając, że niema zajęć niegod-

nych pracy, że robić trzeba

wszystko, co jest do zrobienia,

nietylko wielkie, ale i małe, nie-

tylko szczytne, ale i potrzebne.

Nie każda z nas potrafi napi-

sać książkę, albo wymalować o-

braz, ale każda z nas może i po-

winna wykazać się użyteczną

pracą wobec społeczeństwa, wzo-

rowem wychowaniem dzieci i

pomnożeniem dobrobytu domo-

wego, który jest zarazem po-

większeniem dobrobytu kraju.

Galareta z niedojrzałych

winogron

W miejscach gdzie mniej

słońca dochodzi lub gdzie wogó-

le u pas winogrona nie zupełnie

dojrzewają - można z nich je-

dnak robićgalaretkę, która jest

nietylko smaczna, ale przydatna

jako dodatek do sosów poda-

nych do dziczyzny a nawet dro-

biu. Oberwać z gałązek wszy.

stkie jagody, zalać je. w ymnc

wodą o tyle aby je przykryła i

zagotować. Potem wycisnąć

Erze: worek płócienny, wziąć na

ażdą szklankę soku, szklankę

cukru i gotować, dopóki płyn

nie dojdzie do potrzebnej gęsto-

ści i nie nabierze ładnego bru-

natnego koloru. Dla zapachu

można włożyć kawsłek wanilji

zawiniętej w muślin, lub cienko

skrojoną z cytryny skórkę,

yje 200 wet -c   
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Następeń tronu włoskiego książę ›Umberto zaręczył się z jedynącórką królowej belgijskiej, księż-niczką Marie Jose  

KĄCIK DLA PIĘKNYCH PAR
Mają one zdecydowanych wro-gow, ale i liczne rzesze przyja-ciół, Pierwsi - to hygjeniści,którzy uparli się uważać firankiza zbiorowisko) kurzu' i mikro-

bow. Może jest w tem trocheprawdy (mazanawet nietylko

„trochę") ald jest tet i sporo

przesady, Jeżeli bowiem chce-

my urządzić nasze mieszkanie

zupełnie hygjenicznie - to po-

winniśmy wypowiedzieć wojnę
miękkim meblom, dywanom, ki.

limom, poduszkom, jednem sło-

naszego „Home"! Być może, iż

dzięki temu wszystkiemu, co

przyczynia się do wygody i este-

tyki mieszkanie zyskałoby na

zdrowotności - straciłoby jed-

nak nierówniałiięcej z e swego
uroku. Zresztą szkodliwość o-
wych, wyklętych przez hygjeni-
stów przedmiotów zmniejszy się
doskonale przez częste wietrze-
nie pokojów, okurzanie i trzepa-
nie mebli, to ostatnie wiele go-
spodyń uważa za akt nader uro-
czysty, godny spełnienia najwy-
żej dwa razy do roku. Zaleca»
jąc szczerze pewne odstępstwa
od tego zwyczaju w imię estety-
ki pragnę wraz z wami bronić
firanek. Są one naprawdę nie-
odzowne a to przedewszystkiem
z powodu dziwnej brzydoty na-
szych okien. Te wielkie otwo-
ry, Oddzielone od reszty świata

flą iego szkła niemal pro-
szą się o obramowanie z koro-
nek lub materji, które choć tro-
chę Lllkryje ich grzechy przeciw.
ko pięknu. Firanka ani portje-
ra nie jest nieodzowna w ok.
nach: których linje lub kształty
czynią ~zadość _najskromniej-
szym wymaganiom estetyki; ok.
na okrągie, okna z fragmugami,
okna sklepione lub wielkie tak
zwane weneckie doskonale ob-
chodzą się bez sztucznych oz-
dób; ale nasze zwykłe oknb, ok-
na w 999 prot. domach miej.
skich /byłyby -obrazem za.
nłedbania i melancholii, gdyby
nie firanka, która wraz z kwia-
tami jest „duszą okna", noszą-
cą wybitne piętno ' indywidua)»
ności mieszkania. W sposobie
upięcia firanek, w wyborze ko-
lorul i desenia materji wyraźnie
odbija się zamiłowanie do pro-
staty i harmonii, lub pretensjo-
nalność i brak gustu.

Staję w obronie firanki nie.
tylko ze względów estetycznych,
ale również i praktycznych.
Glen-Erie, jednobarwne portjery
są nieodzowne w pokoju sypiał.
nym, a 0 wiele przyjemniejsze
od okienic. Światło, które się
przez nie sączy rankiem, jest o
wiele milsze nit niedyskretna
smug, przeciskająca się przez
szparę (któraż, okiennica jest
bez tego grzechu?). Przytem,
portjerę można regulować, wy.
czarowując w pokoju cudowne
plamy i cienie, Albo i te przej.
rz'ygte, lekkie fianki, przesta-
njające szybę delkiatng mgiel-
ką? Łagodząc żar zbyt natręt-
nego słońca nie bronią promie-
niom wciskać się w najciaśniej-
szy kąt, złocić najciemniejsze
sprzęty,

i v 2. 1  
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PRAWDA,

Jedno z najważniejszych za-
dań wychowania mieści się w u-
siłowaniu rozwinięcia w dziecku
zamiłowania prawdy, szukania
jej wszędzie i zawsze; zadanie
to właściwie polega na niedopu-
szczaniu, aby kłamstwo rozwi-
nać się mogło.

Niejeden się zapyta, czy to
jest możliwem; dawałoby się,
że dziecka nigdy tak wychować
nie można, aby nie wiedziało na-
wet, co to jest kłamstwo. Jest
rzeczywiście absolutnie niemo-
źliwem, ale tylko w złej rodzi.
nie. Tam jednak, gdzie człon-
kowie rodziny prowadzą życie
stosunkowo zamknięte, gdzie
sama rodzina żyje normalnie,
odpowiada wymaganiom dobre.
go wychowania - cel ten jest
możliwym do osiągnięcia.

Są rzeczywiście dzieci, przez
których usta nigdy kłamstwo
nie przeszło, które posiadają
wstręt ku wszystkiemu, co fał
szem trąci, tak są chowane, że
wszystko mówią rodzicom, na-
.wét gdyby to były rzeczy naj»
blahsze lub przykre. Takie
dzieci nie umiały kłamać, nie
wiedziały, co to takiego, nie poj-
mowały, jak można mówić co
innego, aniżeli się myśli lub
czuje.
Tak wychowane dziecko, kie-

dy wzrośnie, zacznie się stykać
z szerszym światem, a, co za
tem idzie, i z kłamtswem -
wówczas uczuje do niego więk-
szy wstręt, aniżeli gdyby nie
było chowane w niewiadomości
złego. Jeżeli dziecko raz skła-
mie, wówczas pierwszy grzech
pociąga za sobą dalsze, których
liczba wzrasta coraz bardziej,
szczególnej wówczas, kiedy po-
zna, że mu nie wierzą nawet
wtedy, kiedy mówi prawdę.

Życie ›rodzinne i społeczne
wcale nie są tego rodzaju, aby
mogły dziecko uchronić od
kłamstwa, żeby je w prawdzie
wychować. Dziecko styka się z
kłamliwemi dziećmi ;
następnie spotykają je złe przy.
klady w samej rodzinię, ze stro-
ny ojca lub matki. Jeżęli i ro-
dzicerzadko kłamią, to) często
bez potrzeby i racji nie/dowie-
rzają dzieciom, naprowądzając
je w ten sposób na myśl klam»
stwa; można powiedzieć, że w
różnie szkodliwy sposób wpływa
na dziecko sam zły przykład,
jak i niedowierzanie w wypad-
kach, kiedy ono mówi prawdę.
Z początku dziecko kłamie tylko
z obawy kary, następnie już i z
innych przyczyn, wreszcie kłam=
stwo bierne zamienia się na
czynne, zjawia się oszukiwanie,
podstęp.

„Uczyłeś się?" - pyta się
matka syna, o którym wie, że
nic nie robił. Ten, z obawy ka-
ry, odpowiada: „Tak, proszę
mamy." W tym wypadku mat-
ka była przyczyną kłamstwa
syna - świadomie, umyślnie je
wywołała. Powinna była wła-
ściwie powiedzieć: „Nie uczyłeś
się dzisiaj, zatem zasłużyłeś na
karę." Wówczas potrzeba kłam
ctwa ze strony dziecka wcaleby
nie istniała. Wogóle można po-

 

Winogrona - posiadają nad-
zwyczajne środki kuracyjne!
czyszczą krew, płuca, wątrobę i
żołądek; środki ich zawierają
podniecający garbnik, wydziela-
jący się w żołądku, Pomimo te-
go osoby o delikatnem trawieniu
powinny jeść winogrona bez
łupiny i pestek.

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
ZoROWIE W RODZINIE

SEVERAS
REGULATOR

W. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA

 

wiedzieć, że takie norozsądne
postępowanie jest: powszechnym
błędem; rodzice ! nietylko nie!
starają się wszdlkiemi siłami
usuwać potrzebę kłamstwa, aby
dziecko jak najmniej przyzwy-
czajało się do niego, ale prze-
ciwnie, wprost często świado-
mie zmuszają dziecko do mija»
nia się z prawdą, zmuszają je
za pomocą niestosownych py-
tari, nieodpowiedniego postępo-
wania, zbytniej surowości itp.

Strzeż się budzić w dziecku
choćby cień Kłamstwa! Jeżeli
nie przemówisz do niego szcze-
dze, nie spojłzysz wzrokiem ja-
snym, pełnymi miłości, wówczas
możesz w. łać w niem chęć
podejścia, pówiedzienia niepraw.
dy.

  

  

Obieraj zawsze drogę prosta,
chcąc używaj podstępu, kłam
stwa, aby (poznać, co dziecko
myśli, lub (zrobiło, - ponieważ
w ten sposób możesz je zachęcić
do spróbowania tej samej drogi,
- do odpowiadania kłamstwem

o, wykrętem za pod-

Tylko skupione, czyste życie
rodzinne, przy odgrodzeniu od
wpływów obcych, może utrzy-
mać dziecko na drodze prawdy.
Jeżeli (raz wstąpiło na drogę
kłamstwa, to jest twoim obo-
wigikfiem użyć wszystkich sił Ł
środków, aby je znowu na wła-
ściwa) drogę naprowadzić. Uda
ci sig\ta, jeżeli wyszukasz przy-
czynęltej smutnej zmiany i po-
dług tego obierasz inną metodę
wychowania, usuwając szkodli-
we wpływy i powody. Często le-
pszem się okaże postępowanie
łagodyie, pełne miłości i rozum»
nego/ pobłażania, aniżeli kara,
któr łatwo może odsunąć dziec-
ko #d rodziców, tembardziej, je-
żeli kłamstwo było pierwsze i
może niezupełnie świadomie po-
pełnione. „Utrata miło za-
ufania utrudnia, uniemożliwia
wprost wpływ rodziców na
dziecko, a zatem i wykorzenie-,
nie złego, - przeciwnie, jeszcze
silniej pchą dziecko ku złemu.

Jak pięknym okaże się rezul.
tat takiej pracy, jeżeli w jasnem
oku dziecka będziesz widziała
zawsze szczerość i prawdę, -
jeżeli, rozbiwszy coś, podbiegnie
z zaufaniem" do kolan twych i
zawoła: „Mamo, zrobiłem coś
zlego!"

Miłość prawdy czyni człowie-
ka duchowo wolnym, daje str.
cu i myśli spokój, czego nie zna
fałsz, ani obłuda. Tylko postę-
pując w imię prawdy, można
powiedzieć, że się idzie z ludz=
kością, że się dla niej pracuje.
Miłość prawdy to jedna z cnót,
która pozwala człowiekowi na-
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ZEŚWIATA KOBIECEGO

{Na międzynarodowem zebra»
niu kobiet z organizacji opieki
nad dziećmi, w Genewie, uchwa
lope, trzymać dzieci z dala od
nieporządnych obrazków migaw
kowych. Urządzone będzie biu-
ro dla kontroli obrazków w ca-
łym świecie, do którego mają
być przysyłane informacje o
złych jako i dobrych obrazkach
dla dzieci.

kk

14 sierpnia we Wiedniu row
począł się kongres kobiet pra-
cujących, na który zjechały się
przedstawicielki pracy z 15 kra
jów, a między innymi ze Sta-
nów Zjetlnoczonych i z Polski.

Jedną z ważnych obrad be-
dzie także kwestja pokoju świa-
towego, o który zdaje się kobie-
ty najwięcej zabiegają. I słusz-
nie, bo kobieta rodząc synów,
nie daje je światu na calopale-
nie mordów wojennych.

Wniższej izbie parlamentu
angielskiego Lady Astor - ro-
dem amerykanka - przeprowa-
dziła prawo zabraniajce sprze-
daży trunków rozpalających
młodzieży poniżej 18 lat. Obec-
nie zaś pracuje nadzuskutecz-
nieniem kobiet policjantek, któ
re w niektórych wypadkach wię
cej zdziałać potrafią aniżeli męż
czyzna - policjant.

Do wzięcia udziału w nagro-
dzie stu tysięcy dolarów filan-
tropisty Boka, zaproszone są
kobiety z uniwersytetów oraz
wszystkie organizacje tak żeń-
skie jak i męskie. Elihu Root,
który mocno popierał wilsono-
wską Ligę Narodów, jest na cze
le komitetu tej nagrody.

Pani Jennie Croker z Clifton
dale, Mass., ktéra ze swym me-
żem kapitanem podróżowała po
wodach dwadzieścia lat, wnio-
sła podanie o licencję do mini-
sterjum marynarki, by jej do-
zwolonem było kierować jakim
kolwiek statkiem na różnych
wodach, teraz, skoro mąż jej
już nie żyje. Odważna kobieta,
nie boi się nawet bałwanów ani
molochów mtkich.

(Gorsety ##:
1 skwnicziai =* wykonuje
ANTONINA GIELERAK

to Bast 122.61. ..New York City
Telefon Harlem 3022.

   
ZAMOWIENIA

przyjmuje w to-
boty od 1 popoł.

 zwać się

 

 
   

| Wilgoć niebezpieczna

 

 

dla dzieci _.

IALKO dziecka nie może znosić wi.
goci, kryjącej się w zagięciach skóry.

Jak twierdzą doktorzy, większość dole-
zliwości skórnych da się sprowadzić do
działania tej wilgoci, pochodzącej czy to
z uryny, czy potu, czy wreszcie z resze
tek wody po kąpieli. +

Celem zapobiegania wilgoci, każda! |
Mennen Borated Taleum zrobiona jest tak

 

pornusy! :b-

jącą, jak gąbka. Rozsypując ten puder po elałku swego dziecka,

mm,‘ 111; {d‘ybyécio stosowały miljony maleńkich białych gąbek.

 

Gąbeczki te wydostają ukrytą wilgoś na po-

Wien‘chnie i podium-j: ją niestkodliwic

-

dla

ciała.
TARCIE 1 ZAPALENIE

Drugiem niebezpieczeńktwem dla dziecka jest
mydcufelzn deliknęue skórki "o koszulki i kol

derki.

-

Mennen Borated Talcum pokrywa dla-

tego ciałko dziecka gładką cudownie

ochronną.
Wreszcie, pomagając ciałku dziecka, wobec je:

go bezsilności w zwalczaniu zakażenia, Mennen:;
rated Talcum zawiera cudowną kombinację łagod-
nie antyseptycznych składników.

Ta starannie wypracowana potrójna ochrona
Waszego dziecka może być na Wasze usługi nie-
mal za kilka centów. I za tą cenę zapobiegniecie
gierpieniom dziecka, uspokoicie jego płacz, popra-
wicie jego sen. NI

Kupele Mennen-Borated Talcum dzisiaj i sto-
sujcie go po kadej. kąpieli, zmianie pieluszek,
przed każdą drzemką i zawsze, gdy dziecko ka-
pryal. ,

DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ

* MERNRNERH,_

› BORRTED i

: TALCUM

  

 

 

   

   



 

 

WYDANIE NIEDZIELNE

PRZY ZIELON

DOMU GRY

_ Miljonerki amerykańskie szukają

szczęścia w kasynach i domach gry

-i znajdują je [szczęścjel] dzięki

 

ZIWNA mania opano-wale Swint. Kto 2yje,śpieszy do domu gdyw Deauville. "Tam stolikisłużące do gry wbaccarat lub rule-tkę oblężone. Sala w jasnych świa-tłach tonie. Jedwabie się mienią, natle fraków i smokingów. Orkiestragra wesoło, Kelnerzy roznoszą chio-dzące napoje i wina, Krupierzy zgarniają stosy banknotów i pewny":
siebie głosem wykrzykują: „Pass!
Manque!" Podnieceni gracze rzuca-
ją na los szczęścia coraz większe su-
my. Jedni przegrywają, -- drugim

sprzyja. .
ensację sprawiła ba-

ronessa d'Erlanger byla żona ame-
rykanina Piotra Cooper Hewitt, no-

- sząca przydomek „bladej piękności".
Przybyła ona do Deauville z począt-
kiem lata. - Stroje jej i biżuterje
wzbudzały ogólny podziw, x_dy się
ukazała na sali gry, trzymając na
ręku pieka rasy „Romeraman . B3

la oryginalna, nawet i dla Deatville.

Zasiadając do gry, sadzała ona swe-
go pupilkana kolanach tak, że w.nęgl
widzieć grających. Gdy tylko filar

langer stawiała jakąś sumę, plesek
przeczuwając wygranę,
rękach. To dodawało jej b
dwajała stawkę, Szczęście sprzyja.
ło „bladej piękności". Okbrzymlg su-
my płynęły jak z rogu obfitości do
sakiewki d'Erlanger. Zniecheceni
gracze, chcąc przeszkodzić szczęściu
kobiety, wnieśli skargę do omu
gry, aby zabronił jej przynoszenia
sa.

 

 

    

 

 

 

Nie przeczuwając nie złego, d'Er-
Janger udała się jak zwykle do ka-
syna ze swoim pieskiem, Jakież-by-

ło jej zdziwienie, gdy w drzwiach

Pokój gry, do ktkóvrqzu można się dostać po aka_gapiu pasze
„portrś kupna stu frankowego biletu wejścia.
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ONYCH STOŁ

pieskom, pierscion-

kom i t. d.
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pojawił się jeden z urzędnikówi o-
znajmił jej, że według ustaw domu
gry, wprowadzanie psów na salę
kasyna jest wzbronione,

„Pani, jestem zrozpaczony-rzekt
urzędnik - ale istnieje reguła za.
braniającą przyprowadzania psów
no nie, chciałem powiedzieć, zwie.
rzątek do kasyna. Nawet słodkie,,
najmilsze zwierzątka mają wstęp
wzbroniony. Panią czeimy, uwiel-
biamy, otwieramy jej nasze podwo- [
je z dumą, ale mały Toto musi po-
zostać za drzwiami",

„Tdioto! - zawołała baronowa-
czy nie rozumiesz, że Toto przyno-
si mi szczęście w grze?!"
Jednakowoż urzędnik, choć uni.

zony, pozostał stanowczy i barono-
wa musiała uledz wyższej sile; od-
dając pieska pannie służącej weszła is
sama do kasyna.
Tu zaczęła grubo ob.

stawiać numera,- ale
podczas gdy dawniej
wygrywała stale, bez
przewy - teraz zacre-
la przegrywać,

Tysiące f ra n k ó w
przez nią postawionych
z o s t a ł y zagarnięte

»ldjoto! - zawołała baronowa - czy nie rozu.miesz, że Toto przynosi mi szczęście w grze?"

  

 
  

Pokój w domu
Gry w Deau.ville, w któ-
rym zbierają
się tylko wy.

Choć pozostała jeszcze tydzień w
Deauville, nie chciała rozmawiać o
tem, co stało się, ale nie zbliżała się
do kasyna, co wzbudziło prawdziwą
sensację, Zapytana, dlaczego stro-
ni od domu gry, rzekła z uśmiechem
„Gra jest najgłupszą wadą ludzi i
cieszę się, że opamiętałam się, póki
jeszcze czas!"
O wiele szczęśliwszą była p. Ja-

mes Brown, której szczęście - jak
mówili zawistni - zależało od pier-
ścionka zaręczynowego. .P. Brown
usiadia do gry, mając $1000 gotow.
ki, Szczęście nie ustępowałojej ani
na krok i w ciągu czterech wieczo-
rów wygrała około $50,000. Uzyska-

brane --
towarzystwa:

  Baronowa
d'Erlanger, któ.
rej. wzbroniono

wejścia do kasy.
na, gdy miała na
ręku pieska
zdjęta z Andre
Bruguiere po

kapieli

przez krupicra
„Wiedziałam, -żę
tak -będzie"--
szeptała. -Wzięła
prawie p u s t a
portmonetke wy.
szła: zdegustowa.
na z kasyna,

  

 

  

. i
Pokój na końcu kasyna, gdzie
można grać tylko na mniejsze

sumy.
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Pani Jean Nash
i książe

. Sabit Bey,
hołdują modzie
w Deauville,

nosząc |jedwnako-
05:3, szlafroki

 

  
   

  

       

    

  

    

  

 

     

   

   

   

 

     

 

  
   

       

   
  

   
    

   

wszy tę sumkę usunęła się ona zu.
pełnie z kasyna i wróci
ryki. Pomimo
nie mógł zrob
na nie zabrania
kow.

Wielką sensacją były kobiety rzu
cające na zielone stoliki w Deauville
olbrzymie sumy, P. George Bullardz New Yorku wysgrala' 30,000 frankow podczas jednego wieczoru, -
P. Mary Colrxlur z Chicago uznaną

   niky jej nie
gdyż ustawy kasy-

ą nosić .pierścion«

  

zanajpiękniejszą kobietę w swoim,
mieście, wróciła do domu bez gro-
sza w kieszeni,

”Księżna de Talleyrand była żona
mxlixnmra Gould przyjmuje wygra.
ne i przegrane

-

z nadzwyczajnym
spokojem,

P. Adele Whitehead z Cleveland,„poszła do banku" i zabrala $20,000.
Artystka amerykańska M. Spring,budzi zachwyt szczęśliwą grą i pię-
knemi strojami. "

_ Podobno król hiszpański zabrał
jedną trzecią część sumy bankowej,
co zmniejszyło chęć płci pięknej do
hazardu,

Może dlatego zbuntowało się prze
ciw niemu wojsko, gdyż miejsce dla
króla nie jest w szulerni.

Kapitał polski również reprezen-
towany jest przy zielonych stoli.

kach, Przed kilkoma miesiącami w ›

Monte Carlo samobójstwo popełnili
dwaj polscy arystokraci, po prze.

graniu olbrzymich sum. '
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I w głębinach przestrzeni rodzi
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WYDANIE
  

Podróż do Kaszkarji,w Chi-

~ * nach Zachodnich

Ajran - to mleko kwaśne.

rozbeltane z wodą, stanowi je-

dyne pożywienie Kirgizów bie-

dnych, nie mających wielkich

trzód, choć znajduje się w ka-

żdym najbogatszym domu, jako

napitek do stałego użytku słu-

zb» dzieci i kobiet, na których
a wszystkie domowe robo-

ty Mężczyźni całemi dniami sie
dzą na piętach u drzwi jurty i
gwarzą z sąsiadami. Młodzież
pasie stada w górach, często o
kilka kilometrów od aulu, strze
gąć ich od wilków i innych dra-
pieźników. Pastuchy pasą stada
konno. Wogóle Kirgiz bez konia

się nić może i piechota
chodzić nie lubi. Przed jurtą ka
źdego mniej więcej zamożnego
Kirgiza, zawsze stol koń osio-
dłany i przywiązany do whitego
w ziemię kolka, Bielne konisko
krąży wokoło kołka bezradnie,
bo ma powod od uzdy tak przy-
mocowany do siodła, że ani schy
lić się po trawę, ani położyć się
nie może.
Auty jednego rodu kirgizkie-

go pzymają się w jednej miej.

SCOWUŚCI I wzajemnie SIE bromu

przed napadami bandytów i zło-

dziej, Każdy ród kirgizki ma

swój znak (tawro) zrobióny z że

laza, którym w barbarzyński

sposób wypala nigdy nie scho-

dzące znaki na skórach swoich

zwierząt, Znaki te usuwają spo-

ry w razie pomieszania się stad

na wspólnych bezgranicznych

pastwiskach, oraz pozwalają roz

poznać przynależność zakwestjo

nowanego zwierzęcia w razie

kradzieży i odnalezienia gdzieś

daleko na rynkach Fergany. -

Można konia przefarbować, al:

zatrzeć wypalonego „tawra" nie

uda się.

Bezczynne życie, jakie prowa-.

dzą mężczyźni, powoduje ciągłe

odwiedziny wzajemne i plotko-

wanie, Nowiny w tych bezmier-

nych stepach rozchodzą się z ta-

ką szybkością, jak u nas przez

żydowską „paniofiowa pocztę

Choćby w pilnej sprawie Spi

szył się Kirgiz, - spotkausn
drugiego, musi się zatrzymać i
w kilka minut dowie się o wszy
stkiem, co się dzieje w stronach,

skąd jedzie spotkany i opowie
wszystko o stronach swoich.

Kirgizi wogóle są bardzo ucz.
ciwi i gościnni. Nie znam wy-
padku, by który odmówił mi no-
clegu, nie napoił chociażby ku
mysem, albo ajranem, jeżeli nie
mógł zab ć barana lub kozy. -
Uczciwość kirgizka jest przysło
wiową. Służąc w administracji
kraju i rozpatrując setki spo-
rów, niejednokrotnie _obserwo-
walem, jak dzieci lub wnuczki

racały długi swoich ojców lub
dziadów, zaciągnięte na słowo.
Pamięć przodków czei się z wiel
kim pietyzmem. Oprócz przyjęć
w czasie pogrzebów, które zaw.
sze były rujnujące dla spadko-

NICOŚC

Na dalekim horyzoncie bez-
gramcmego nieba wypływa noc

i spowija w zmrok wszechówiat.

Robi się chłodno i niepojęty

strach ogarnia ziemię.

Drżą liście os

Drą stuletnie dęby
Długim szeregiem ciągną się

na chmurnem niebie czarne,
ciężkie chmury, jak karawana
Do piasczystej arabskiej pusty-
ni. Demon z rozpostartemi rę-
koma stoi na wysokiej skale sa-
motnej i strzeże noc. Czarne
kruki krąża w górze. "O to noc..
Noc straszna... noc samotna

     

  

   

 

|-Czasu, kiedy najdłużej

 

bierców, najstarszy w radzie, w
rocznicę śmierci obowiązkowo
urządza „tój", które trwają za-
wsze conajmniej trzy dni,
gają Kirgizów nietylko z dane~
go rodu, lecz wogóle wszystkich

› chętnych. A że Kirgizowi nie za-
leży na przestrzeni, przeto sia-

+da na konia, przywiązuje do sio-
dła tursuk kumysu lub ajranu i
jedzie o 100-200 kilometrów,
by pogwarzyć z Kirgizami z
rozmaitych stron, wziąć udział
w „buga lub popatrzeć na
wyścigi.

Bajga - to narodowa zabawa
kirgizka; polega na tem, żeby
porwać z konia leżącego na zie.
mi zabitego kozła, unieść go z
tłumu ubiegających się współza-
wodników, odciągnąć ich od sie-
dzących gdzieś na pagórku, na
dywanie sędziów i zmuliwszy
wszystkich, przycwałować z ko-
złem znów na to miejsce i rzu.
cić go pod nogi sędziów. Za ta-
ką sprawność zdobywca otrzy-
muje natychmiastową nagrodę,
w rodzaju jaskrawego halatu,
który w tej chwili wkłada na,
siebie na wierzch swego ubra-
nia, żeby wszyscy zebrani wi-
dzieli, że on jest zdobywcą i roz
nieśli to po stepie.- Kozła zaś
chwyta z konia nowy konkurent
i szalona jazda przez kamienie
i wyrwy, przy wzajemnem wyry
waniu kozła przez innych kon-
kurentów, rozpoczyna się na no-
wo.

Wyścigi u Kirgizów znane są
tylko na długa metę, zwykle 40
kilometrów (5 tasz), Urządzają
je w czasie wesela, śmierci albo
obrzezania wrodzinach bardzo
bogatych, bo drogo kosztują. W
oznaczonym na wyślegi czasie,
(przeważnie jesienia, kiedy ko-
nie są najsilniejsze) - posyła
się zawiadomienie do całego swo
jego rodu i pokrewnych przez
wzięte żony, albo oddane córki.
Wnaznaczonyczas zjeżdżają się

  

wyścigowcy -z wytresowanemi
końmi. Konie, te małe, chude; z
obwiązanemi szpagatem nogami
i ngonami Jeżdża na nich maley

12-14 lat. W dzień wyścigów,

do których staje po kilkadzie-

siąt koni, startują ich w okre-

ślonem miejscu, zapisują i pu-

szczają w bieg, - przyczem po

całej drodze gęsto rozstawieni

Kirgizi z rodu, który urządza

wyścigi, a także z tych, którzy

przyjmują udział w wyścigach,

i ludzie ci pilnują, żeby do ska-

czących nie przyłączył się ktoś

w drodze, albo zmęczonego ko-

nia nie zamienił. Na starcie wy-

stawiona jurta, w której siedzą

sędziowie i wyczekują preyby-

cia jadących, pijąc herbatę. -

- wolno

być w drodze nie oznacza się, bo

nikt zegarków niema i nie zna

się na godzinach. Żyją według

słońca i regulują życie podług 5

omówień (namasów) przepisa-

nych religijnie.

 

S. TAJFUNI (8. Kuruszwili)

się myśl, tworzy się dni bez koń-

ca..

Biada temu, kogo dotknęły

tej nocy skrzydła śmierci.

Biada temu, kto w chłodnej

pustce nie odczuł pieszczoty,

ciepła i radości nieba.

Wszak w naszem przelotnem

życiu, wśród burz i przeciwnosci
znajduje się kącik szczęścia i
miła chwila.

Poranek życia przyjmie nas,
baśń wiosenna rozwieje tęskno?
tt
ęMorze promieni i blask słoń»

ca uniesie burzę nocną i ciem
ność.
 

 

  

Helena Maul (z lewej), która opuscbyszy dom rodziców w Port.

hid Obie przybyła do, New Yarku; Jęczcz powodn huku pracy

była zmuszona zebu;na une-et.
niezka, «' Sodiety: ji
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Pan Tamian Tubka był zdol.

nym malarzem. Czuł to sam i

czuło to także niewielkie grono

jego przyjaciół Ale będąc dzi»

wnie nieśmiałym z natury i nie

zaradnym niczem minister skar

hu, nie mógł ani rusz wypłynąć

w górę, Tu i ówdzie zarabiał na

wet nieźle, ale jako, że był chłop

szczery, lubiał popić i to dobrze,

a z przyjaciółmi"zacnemi do te-

yo, co naturalnie stało się wkrót

ce przyczyną nałogowych pustek

w jego kieszeni.

Jednem słowem nie nadawał

się do tego wieku elektryczności

i bezczelności. Nie nosił ani dłu

gich włosów, ani monoklu, nie

ogłaszał się afiszami o dwóch ze

rach i nie miał'szczęścia do ma-

lowania królów. Był zupełnie

niepotrzebnie pejzażysta symbo

licznym! .

Pragnień, poza nową kasetka

z farbami (cholernie drogie!)-
miał nie wiele i lubił poprze›

stawać na małem i nie. zawsze

całem, _

Jedno tylko prześladowało go

pragnienie: Pojechać do Włoch,

na Capri, do Neapolu!

Uciułał więc trochę grosza-

(sprzedał starą szczękę złotą .i

wymalował dwie nowe reklamy

dla sławnej firmy Baczewskie-

go) i postanowił wraz z najdroż-

szą małżonką swoją - miał zno

wu pecha, bo się ożenił! - od-

wiedzić kraj, „kędy pomarańcze
roma

Ludzne świadomi przestrzega-

li go, że 1,0 przedsięwzięcie bar-

dzo trud

Ale on ufme patrzył w świat
poczciwemi, buremi oczyma.
- Musisz pójść na policję!

- powiedzieli mu...
Poszedł!
Dlugo wyczekawszy się w

wonnej, jak - cebule Sjonu ko-
lejce przed dostojnemi drzwia-
~i, dostał się wreszcie przed
srogą (po) twarz pana radcy, ,

Skrzypi pióro, gzą się muchy
na urzędowym suficie.
Ban Tamiarr mnge kapelusz

w garści stoi czeka.
Wreszcie słyszy: *
- Czego tam?
- Chcę wyjechać do Włoch'
Okulary: policyjne przerafli-

wie wolno i ciekawie zwracają
się w stronę przybysza:
- Cooo? Zagranicę?
- No tak -> do Włoch!
- A pozwolenie na wywóz

pan ma? x
=- Jakie pozwolenie?
- Na eksport! ey .
- Ja niechcę niczego Wywo-

zić!
- Ta poco pan jedzie w ta-

kim razie?
- Poco? Aby się przejechać!
- Niedopuszczalne!

 Jak to?.

 

  
  

 

 

Poraz pierwszy podajemy zdjęcie fotograficzne przesłane za pomocą telegrafu bez drutu.
Telefotografin powyższa przedstawia zniszczone domy w pobliżu Hibiya parku w Tokio.

Z prawej strony widać dym płonącego miasta.

jest pierwszą telefotografją zamieszczoną w piśmie polskiem.

fotogrfja w krótkim czasie będzie dobrym i popularnym sposobem przesyłania fotografi
z najodległejszych stron świata.

- A pan co za jeden?

- Ja? - Malarz!

- Maaalarz? To nie dobrze.

Taki to ma zawsze bzika! Co

pana ugryzło? Abo źle tu panu

u nas? Jedź pan do Brzuchowie!

- Widzi pan, ja wolę do Rzy-
mu?

-Tak pan gadaj! Papieża zo

baczyć?

- Mogę tez,r

- No, t8 trzeba paszport...

- Ja wiem o tem!

- Masi pan zrobić podanie!

- Podanie?

- Na stemplu za 90 tysięcy.

Później poświadczenie z P. K.

U. Pan kawaler?

-- Nie, żonaty!

- To dla żony też...

-- Dla żony? Ależ ons nigdy

w wojsku nie służyła!

-- Nie można wiedzieć, Roz.

porzadzenie .

Załączyć trzeba oprócz wszy.

stkiego:

1. Świadectwo ubóstwa, mo-

ralności, normalności. ,

2. Pozwolenie przyjścia na

świat.

3. Zgodę proboszcza zpań-

skiej parafii.

4. Opinję męża zaufania dziel

nicy, Sokoła konnego i straży

pożarnej.

5.. Poświadczenie łagodnego,

obchodzenia się z domownikami.

6. Orzeczenie M. T. Z. ó tem-

peramencie i usposobieniu mal-

żonki,

7. Zobowiązanie zakupna zbio

rowej fotografii obecnego rządu

in 4-to, dla celów propagandy.

 

 

Książę Walji udał się w podró ,
po Kanadzie, przybrawsy nazwie '
sko barona Renfrew, aby uniknąć

Przyjęć i manifestacji na jego
cześć +

Fotografja ta przestana drogg telegraficzną

 

Mamy nadzieję, it tele-

I

Historja o człowieku, który chciał

wyjechaćzagranicę

Umilkł przerażony biedny

malarz Tubka i upuścił—;omnazę
dygnitarza,

Ale zaciął się, psiakość miło-
ściwa!

I biegał tydzień, drugi, trzeci
za owemi dokumentami, Scho-
dził 3 pary butów, 2000 -scho.
dów, zadłużył się po uszy i wy-
dał na stemple, druki, tramwa-
je, dorożki, napiwki parę okrg-
głych kroci.

Wreszcie wybladły, -preemg-
czony, popychając przed sobą rę
czny wózek z dokumentami, zja-
wił się znów w gmachu policji.

Czując się blizkim upragnio-
nego celu, złożył w jednym ką-
cie biura mały sąg potrzebnych
papierów.

- Dobrze, proszę przyjść za
dwa tygodnie.

Ale po 14 dniach, kazano mu
się zgłosić za miesiąc. A wtedy
dowiedział się, nieboże, iż wpra
wdzie wszystko jest w porządku
i nie stoi nie na przeszkodzie je-
go wyjazdowi, ale - pan mini-
ster wstrzymał wydawanie pa-
szportów.
Wobec tego - bardzo ubole:

waja - nie mogą wydać tego,
dokumentu, choć już jest gotów
i opatrzony 36 pieczęciami.
. Poradzono p. Tamianowi, War
szawe.
- Pojedź osobiście - zała-

twisz!
Pojechał, siedział kilkanaście

dni i... wrócił z niczem. Resztki
pieniędzy przygotowanych na
podróż wydał w stolicy, gdzie

; zalewał „robaka" czekając na
decyzję.
Zgnębiony i goły jak święty

turecki, wrócił do rodzinnego
miasta.
Tu czekało już na niego wez.

wanie z policji „w przeciągu 3
dni, pod grzywną i przymuso-
wem dostawieniem".

żona, umierała z trwogi, bę-
dąc pewną, że jej panmąż chy
ba skrytobójczo kogoś zamordo-
wał.
'. Powlókt się małarz-szkielet do
grośnego urzędu.
- A, to pan! Przyszło pozwo

lenie wydania panu paszportu!
- Tylko tyle? A ja myśla-

 

_'caz pan chcesz Jeszcze”
ów dokument.
- Dziękuję, Juz niepotrzeb-

ny!
- Taak? Więc pan nie je-

dzie? ~
- Nie, nie mam już za co. -

Wybiorę się może w meazlele
do Brzuchowie.
i- A widzi pan! Ja panu od-

razu mówiłem, poco się tłuc
gdzieś tam, światami, kiedy w

| domu najlenieś!  

Rozmowa o Hermesie

Praksitelesa

 

Przekład z ruskiego przez O. D.

Pociąg zatrzymał się w polu
i stał długo. W przedziale 1 kla-
sy było towarzystwo złożone z
panienek i młodych pan, które
jechały na bal. W średnim prze
dziale siedział przy oknie młody
oficer w pelerynie, naprzeciw
niego QyWiln) gruby pan. Panie

uprzejmie rozmawiały ze sobą.

Ich uwagę zwrócił młody. oficer.

Półszeptem i rozmową ócz i

brwi powierzały sobie uwagi i

wiązały je w kwiecistą wigé cu-

downego upodobania i serdecz-

ności dla niezwykłej postaci

młodzieńca, Jego odkryta głowa

była pokryta krótkimi, hebano-

wymi lokami, od których odbi-

jała jasność alabastrowej twa-

rzy i kraj oiemnoblękitnego oka.

Wstał, oparł się o okno i patrzał

z chłodnem zajęciem w prze-

strzeni. Wspaniała jego postać

zwróciła ogólną uwagę.

Trzy piękności przesunęły się

do przedniego przedziału i schy-

lily główki ku sobie.

Pierwsza z prawego boku, ze

złotawym włosem i fiolkowem

okiem, nauczycielka sztuki, po-

ruszała karminowemi ustami,

wstrzymując rytm falującej

piersi i chwytała szybko profil

młodziana do szkicowania.

Średnia ze zmysłowo-męskim

wyrazem, podrzucała nóżką, za-

łożoną na kolano i patrzyła

przed siebie z upartym uśmie-

chem rozkoszy, a trzecia

szy ją pod ramię, mrużyła czar.

ne oko i szeptała gorącem odde-

chem gruchającej półgłosem go-

łąbki.

- Wonne złżenowanie białej

róży w jego twarzy rwie się pło

mieniem do boskiego pocatun-

u.

Średnia zauważyła:

- Ja myślę, że jakiś nieubla-

gany, nieukojony smutek źre

jego duszę, tylko młodość i zdro

wie opanowuje tę tragedję i to

dodaje mu mistycznego czaru.

Złotowłosa blondynka west.

chnęła i zauważyła:

- Szyja z głową tworzą je-

dną linji - Wpaść w jego ra-
miona - można umrzeć. Her-
mes Praksitelesa.

Koleżanki przytaknęły. .
W przedziale zapanowała roz-

modlona elegja tęsknoty.
Gruby pan przedstawiał sobą

treść społecznego życia i fizy-
cznego świata,
< Rozpoczął swą rozmowę o na-
turalności kontrastów, koniecz-
ności wojny z punktu widzenia
wszystkich praw życia i dał na
to dowód, że chociaż na dale-
kich frontach leje się teraz krew
i trupy okrywają ziemię, życie
w kraju płynie z niezmiennym
porządkiem, idzie wytyczną dro-

 

 

Głos jego huczał jak wojenny
bęben, w nim przebijał się zde
cydowana pewność. Oficer spo-
gladat z podelba, wjego oczach
błysnął ironiczny uśmiech, po
twarzy przesunęły się cienie nie
bieskie i ceglaste, kobiece towa-
rzystwo wpatrzyło się w niego
wstrzymując oddech.
On cedził słowa:
- Ach, przeklęta wojna

podłość i hańba ludzkości..
Gruby pan wytrzeszczył oczy.
- Jak to?! Tak mówi oficer

o świętej sprawie, która wyba-
wia ojczyznę od wroga?! To,
mój młody panie, bunt przeciw
narodowej etyce i bluźnierstwo
przeciw prymitywnej społecznej
moralności.

Oficer odpowiedział :
- Ojczyznę zbawia się twór

czą pracą i miłością, a nie gwał

 

 

tem, jarzmem, ludzką rzezią 1
rabunkiem, Co z nacjonalizmu,
jeśli w świecie niema sprawie.
dliwości i co ze społeczeństwa,
które wymaga odemnie wszyst.
kiego, a samo nic nie daje? I
gdzież tutaj moja wina, że któ-
rejś tam nocy ślepy przypadek
zrządził urodzić się mi z łona
tego, a nie innego narodu? Czy
sam ten przypadek upoważnia
mię już do nienawidzenia każde
go innego narodu? Jedna stru-
na skrzypiec, jedna stronica rę-
kopisu cenniejsza nieraz dla oj-
czyzny i ludzkości od możliwe-
go raju darmozjadów. święty
ogólnik „naród, po rozważnem
rozpatrzeniu przedstawia się ja-
ko realny marnotrawca, ślepy
rozsadnik społeczeństwa zło-
dziei, zbiór kłamcówi zbójców.
Modlimysię do Boga a On swo-
ją mannę posyła gałganom. -
Staramy się podlatywać skrzy»
dłami urojonych symbolów, a no
gi nasze brną w błocie i kale,
wśród podłości i fałszu. świat
to brudna głowa, a ludzkość to
pasożyty, Które z nich lepsze,
białe czy czerwone - tego py-
tania nie rozstrzygnie nauka
tak szybko
Gruby pan był wściekty,
- Wojna wypływa z trady.

cji, z historji ludzkości, przyję-
ta jest na całym cywilizowanym
świecie!

Młodzieniec odparł.
- Widocznie, że ta historia

niczego nie nauczyła i że ludz-
kości daleko jeszcze do kultury,
jeśli niema innego wyjścia.
Gruby pan rozkrzyczał się:
- Milczeć! Każę pana wtej

chwili aresztować! Widziałem,
że pan nie raczył nawet ręką
zdjąć czapkę z godłem monarchy
i symbolem państwa, tylko kiw-
nałeś z pogardą głowa, a czapka
spadła po ławkę. Proszę o wizy»
tówkę!

Oficer wstał, kiwnął głową do
szklanych drzwi, za któremi stał
ordynans. Ten wszedł, odchylit
na swym panu pelerynę i wyj.
mował wizytówkę z kieszeni na
picrsi - puste rękawy chwiały
się po bokach - oficer by! bez
obydwóch ramion.

Strach przejął obecnych. -Z
kąta doleciał cichy jęk i spaz
matyczny płacz. W powietrzu
zamigały parasolki, dziesiątki
kobiecych rak podniosły się w
górę i na arbuzowy łeb grubego
jegomościa posypały się gradem
błyskawice razów.

Pociąg dojeźdzał do stacji, -
dziesiątki rąk wyrzuciły z wo-

zu żywe, ludzkie ścierwo.

Nauczycielka -sztuki mafia
twarzyczkę w ramię koleżanki,
zakryła się dłońmi i łkała ser-
decznie.

 

MICHAŁ JACKIW

 

 

Samolot olbrzym.
 

W wielkich rządowych warsz.
tatach lotniczych w St. Zjedno-
czonych wykończony został sa.
molot olbrzym największy jaki
dotychczas zbudowano. Jest to
trzypłatowiec, zaopatrzony -w
cześć motorów o sile 2400 koni,
który może latać przez dwanaś»
cie godzin bez lądowania, z szy-
bkością 140 klm, na godzinę. -
Jest to samolot przeznaczony do
bombardowania i może zabrać
2,000 kilogramów -materjalow
wybuchowych z ladunkiem, wy
nosi 20 ton. Dla obrony od samo
lotów nieprzyjacielskich uzbrojo
ny jest w siedem mitraljez. Ol-
brzym samolot zbudowany zo-
stat w Dayton, Ohio, gdzie też
rozpoczęły się już próby lotu. .
 

Generał Lloyd M, Brett (z lewej) kierownik stowarzyszenia
weteranów wojny światowej konferuje z gen. Frank T. Hines

nad polepszeniem bytu ezłonków tej organizacji

 

 
 

   



"-R 1

 

WYDANIE NIEDZIELNIŁ

 

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 23 WRZEŚNIA (SUNDAY) SEPTEMBER 23) 1923

  

STRONICA 13. /

 

 - DLADOMU I RODZINY -

  

 Kłótliwe małżeństwo
 

Wstarożytności każda niemal
cnota i każdy występek miał
swego opiekuna czy patrona w
osobie wyimaginowanego bożka.
Bożek Bachus był patronem pi-
jaków, bogini Afrodyta u Gre-'
ków a Wenus u Rzymian były
patronkami miłości zmysłowej.

Dzisiaj występki nie mają
już żadnych swych bożków ani
bogiń, ale nie przeszkadza to
wcale ich rozwojowi. Kłótnia,
jak wiadomo, jest błędem god»
nych potępienia. Czy człowiek
pracuje w fabryce, czy w biurze,
jeśli się będzie.kłócił wcześniej,
czy później będzie wydalony.

Zacznie kłótnię na ulicy, zaraz
zjawi się policjant i zabierze o-
ponentów na stację policyjną.
Wogóle ludzie nie lubią kłótni,
ani kłótliwych osób. Z tego wy-
nikałoby, że na kłótnie niema a-
ni miejsca, ani czasu , jednak
tak nie jest. -
Miejscem i czase ‘Glgx 6t-

ni jest malzenstwo. Dziwnt@#o,
lecz prawdziwe. Niewiele mai
żeństw można znaleźć, gdzie ty.
dzień lub miesiąc minąłby bez
kłótni. Przysłowie: „Kto się lu-
bi, ten się czubi" wyrosło na tle
małżeńskiem, -Człowiek, wstę-
pując w stan małżeński, już na-

 

 

rzód jest przygotowany na
łótnie. .

«
Dlaczego więć małżeństwo

można nazwać podłożem kłótni?
Dwie składają się na to przyczy-
ny, mianowicie: zwyczaj i, brak
ustępstwa wzajemnego małżon-
ków. Gdzieindziej ludzie wsty-
dzą się kłócić, ale w rodzinie,
ponieważ zwyczaj przemawia za
tem - kłócą się bez milosier-
dzia. Główna atoli przyczyną
jest nieustępliwość małżonków.
Człowiek, jako rozumne stwo-
rzenie, nie powinien się kłócić.
Widząc -nielogiezność -zdania
swego i rozumiejąc, gdzie jest
słuszność, nie powinien wszczy›
nać kłótni.
GAL.-9 pro

Cala bieda z ułomną natura
ludzką w tem, że chociaż człek
widzi swój błąd, to: jednak u.
prze się jak osioł i dopóki go ja.
kiś Jacek nie pociągnie wtył za
ogon, tak długo nie pójdzie na-
przód.

Mniejsza jest zresztą o ludzi
sobie obcych, ale między mał.
żonkatgi, gdzie wchodzi w grę
miłość/ wspólne dobro i godne
wychowanie dzieci, nie powinno
być wcaje kłótni, o ile oboje mał.
żonkowie są umysłowo normal-
n

  

1.
Niestety - duża część stadeł

małżeńskich,
to gniazda kłótni i

przekleństw
od rana do nocy.

00 WYKAZUJĄ INWESTYGACJE W SPRAWIE

ŚWIERTELNOŚCINIEMOWLĄT

WASHINGTON, D. C, - Biuro
Dzieci przy Departamencie Pracy
w Washingtonie opublikowało
niedawno temu rezultat inwesty
gacji, przeprowadzonych w spra-
wie śmiertelności wśród niemow
lat i jej przyczyn w Baltimore,

 

Badania te są bardzo ważnym
przyczynkiem „do studjów nad
śmiertelnością niemowlat, prze-
prowadzonych dotychczas w róż-
nych miastach (poprzednie bada-
nia w tym kierunku odbyły się
w Johnston, Pa, Manchester, N.
H., Waterbury, Conn., Brockton,
Mass., Saginaw, Mich., New Bed-
ford, Mass., Akron, Ohio, Pilts-
burgh, Pa. i wGary Ind.)
Ukończone co dopiero inwesty-

gacje w Baltimore mają wielkie
znaczenie dlatego, że Baltimore |
jest największem z miast, obję-
tych dotychczas badaniami w tym
kierunku, a powtóre dlatego, iż
pod względem zaludnienia, róż-
nonarodowości, przemysłu i za-
jęć. a także panującej wśród nie
mowląt, śmiertelności, Baltimore
jest typowem miastem amerykań
skiem.

Ubóstwo, praca zarobkowa ma
tek, nieodpowiednie mieszkanie,
krótkie okresy czasu pomiędzy
urodzinami i śmierć matek pod-
czas, lub też wkrótce po połogu
- oto przyczyny, powodujące wy
soki procent śmiertelności wśród
niemowląt w Baltimore, w pier-
wszym roku ich życia. Podobne
warunki, jak wykazały badania,
również były przyczyną wysokiej
śmiertelności wśród nicmtfwlql w
innych miastach. |
   

 

Niestety jest wiele osób, którzy
śmieją się z Waszego nie-
szczęście Dob iel
„«MĘŚEĘ

Ruffles
Jmiertelny wróg łupieża. _
Nacierajcio Ruflesem skórę
głowy codzienniemniej więcej
z tydzień czasu i łupieś wkrót-
06 zniknie. Później używajcie
Ruffles od czasu do czasu i
utrzymujeie w ten Img: skó-

głowy czystą izdrową i
asse włosy bujnemi i ład-

nomi.
. w eptehach Jub 766.Ole. dr Imp-0.411”.

F. AD. RICHTER & CO.
104-114 So. #.le

    " fo5 "róku" życia.

Wyniki badań, przeprowadzo-

nych w Baltimore, przedstawiają

się wstrzeszczeniu jak następuje:

Śmiertelność wcałej grupie, o-

bejmiującej 10,797 legalnie uro-

dzonych dzieci, co do których

lak wysoka, jak śmiertelność

przeprowadzono badania, była

wśród niemowląt w miastach a-

merykańskich, znajdujących sig

na terenie Stanów Zjednoczonych

na których odbywa się registra-
cja urodzin,

Znacznie wyższą śmiertelność

ponad przeciętną dla całej gru-

py dzieci w Balitmore panuje w

rodzinach murzyńskich w tych

rodzinach polskich, których ro-

dzięe przybyli z Polski, i w bar-

dżo ubogich rodzinach amerykań

skich.

Najniższy procent śmiertelno-

ści wśród niemowląt, równają-

cysię niemal śmiertelności w No

wej Zelandji, gdzie procentowo

ndjmniej umiera niemowląt na

świecie, jest w rodzinach żydów»

skich, przybyłych z zagranicy do

tego kraju i w bogatych amery-

kańskich rodzinach,

Niemowlęta, karmione piersią

inatki, wykazują mniejszą śmier=

telność, niżeli niemowlęta sztu-

cznie karmione,

Studja, przeprowadzone w Bal.

timore, dostarczyły nowych do-

wodów, że ubóstwo jest bardzo

ważnym czynnikiem śmiertelno-

ści wśród niemowląt. Pomijając

różnice koloru i narodowości, a

biorąc pod uwagę tylko niemow-

lęa rasy białej, z rodziców tutaj

urodzonych, zebrane fakty wy»

kazują, źć im mniejszy zarobek

ojga, tem większa śmiertelność

niemowląt. W rodzinach najbied-

niejszych umarło jedno niemowlę

na każde sześć w jednym roku.

W rodzinach natomiast zamoż-

nych stosunek ten wynosił 1 do

26.

Praca zarobkowa matek pod-

czas ciąży „(p y przeważe

nie w'fabrykach) okazała się w

wielu wypadkach przyczyną

przedwczesnych urodzini wyso-

kiej śmiertelności wśród niemow

| Jat. Fakt ten odbija sig również

bardzo ujemnie na niemowletach

w pierwszym roku ich życia. Wa

runkom takim, jak przepełnione

mieszkanią i brak sanitarnych u-

rządzeń, towarzyszy procent

śmiertelności wyższy ponad prze-

ciginy. P

Wśród niemowląt pierworod-

I nych śmiertelność jest wyższa, a-

niżeli wśród drugich, lub trze-

| cich z rzędu, ale w następfem

połomstwie procent śmiertelności

| stale się powiększa, Niemowlęta

matek w wieku poniżej lat 20,

lub powyżej lat 35, wykazują

większą śmiertelność, aniżeli nie-

mowlęta matek w okresię od 20
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ARTYKUŁ XXXVII

Zagrzewanie mleka.

By mleko dokładnie zagrzać, należy
je włożyć do naczynia z gorges wo
dą tak, by wszystko mleko w butelce
zanurzone było pod wodą. Zezwólcie,
by mleko się zagrało lecz nie rozgo-
towało. By się dowiedzieć o ciepłocie
mleka, należy polać kropelkę na rę
kę, Jeżeli jest za gorące. to mona
takowe ochłodzić, któdąc je pod zim.
ną wodę ;

Pozycja dziecka przy karmieniu
Podczas karmienia dziecka pół.

na matka trzymać je na łonie, łów.
ka zaś powinna spocząć na ramienia"
matki, Butelka powinna być prze-
chylona podczas całego karmienta,.by
mleko zawsze napełotało szyjkę |bu:
telki. Tym sposobem bowiem dziecko
ssać będzie tylko mleko, bo powie.
trza w zapełnfonej szyjce butelki nie
ma, Dziecko powiano dobrze trzy.
mać cycek.

Jak długo ma trwać karmienie.
Karmienie trwać powinno tylko 20

minut. Jeżeli dziecko spożywa po-
karm zawzięcie, to matka powinna
odjąć od niego butelkę na. chwilkę
Rzecz tą zrobić należy parę razy pod
czas karmienia. Jotell defecko zasy-
pla, mitka powiona. odjąć butelkę 1
dać dopiero wtedy; gdy _nadejdzie
czas na drugio karmiente, -Dobrze
jest również nie pozwolić dziecku za
snąć aż pokarmu nie skończy.

ziecko niedokatmione podlega
-. chorobie. *

Choelaż uczeni postąpili daleko na
Przód w zapobieganiu chorobom, to"
jednakowoż 6 milfonów dzieci szkól.
nych jest niedokarmionych. Matki są
w wielu
mi za to, ponieważ nie znają one ob-
jawów tej choroby. Niedokarmienie,
Jest rzeczą straszną, podkopuje ono
zdrowie tak, że wielu nawet nie spo
strzega tego. Potem naturalnie już
późno leczyć się. Najgorszą jednako.
woż rzeczą jest ten takt, że niedo-
karmiento napada na wszystkich za.
równo. Dziecko niedokarmione pol.
legie jest wszystkim chorobom. Su.
choty naprzykład grasują najwięcej
w pośród dzieci niedokarmionych.-
Wielo z tak zwanych chorób dziecię.
cych nie byłoby znanych, gdyby
wszyscy zważali na siebie 1 zawsze
byli należycie nakarmien!, Każda
matka powinna zważać na to. Przy
niesie to nie tylko korzyść jej dzić
cfom, ale także 1 dzieciom obcym. -
Niedokarmiente jest pierwszym skut.
kiem używania złego pokarmu. Do-
dając do djety dziecka Borden's Ba-
gle mleko, każda matka może być po
wna, że daje dziecku to, co mu naj.
bardziej jest potrzebne. Nie dawno
zały, żo dzieci karmione Eagle mle.
kim, zyskały więcej na wadze toi
żeli dzieci karmfone zwyczajnem mie
klei. W wielu wypadkach zyskały
zachowajcie je na przyszły użytek,
tomu przeprowadzone badania wyka.
one o dwa więcej. Wszyscy wie
dzą, że 5,152 Eagle mleko jest nad
zwyczaj pfotrzebne w leczeniu niedo
karmienia, ponieważ zawiera ono
wszelkie składniki potrzebne do roz
woju clata dziecka
Czy tajele te artykuły co tydzień 1

DZIECIPŁACZĄ -

0 ,CASTORIA®
«

Przygotowane specjalnie

dla niemowląt i dzieci .

* każdego wieku

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
ciomi niemowlętom dla'usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
rączki, oraz do regulowania żo-
łądka i kiszek; pomaga ona w
trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych.

Prawdziwa nosi podpis

zA)

 

 

Dogrumowa

Zamach fikcyjny na życie Stani-
sława Augusta. - Król wyzy-
skiwany przez oszustkę. -
Ryx z Kemarzewskim niewin-
nie zaaresztowani, - Intry-
gantka poróżniła cała War-
szawe. - Kończy na szafocie,
lecz wywija się od śmierci.

Anna Marja de Negri, podąę
bno Holenderka; z piersszego
męża Le Clerque po rozwodzie z
nim wyszła za majora rosyj-
skiego Dugrumowa. Są to
wszystko tylko przypuszczenia,
przyjęte na wiarę zeznań, tej
czelnej i słynnej awantrunicy z.
czasów ostatniego króla polskie.
go. Chciała żyć wystawnie i w
tym celu pożyczała lub wycią.
gała od kogo się dąło. Gdy już
utraciła resztki kredytu u pa-
nów warszawskich puściła się
na grubą i śmiałataferę. Wy-
myśliła, że wie o spisku na 2y-
cie Stanisława Augusta.

Król początkowo nie dawał
temu wiary. Dugrumowa za-
pewniła go jednak, że na czele
zamachu stanął Adam książę

Czartoryski i że byle jej dano |

pieniędzy, ona jest gotowa zło-

żyć wszelkie na to dowody. Wie,

że spiskowi chcieli otruć króla i

przedstawiła truciznę na ten cel

przez spiskowców przygotowa-

ną. Widząc, że zostali zdradze-

ni, teraz myślą króla zamordo-

wać.  Oszołomiony powyższemi

relacjami król na koszta docho-

dzeń dał Dugrumowej 50 duka-

tów, kamerdyner Ryx tyleż, ta-

picer królewski Susson i inni

przyjaciele monarsze po kilka-

naście dukatów. Książę Adam

poufnie poinformowany o

dze, gdy mu Dugrumowa dnlé

 

do zrozumienia, że wiadomości
rzekomym zamakhu kolportuj
Ryx obrał ze swojej
glika Taylora, ażeb
merdynera i o i
schwytał go na uczynku konspi-
racji. Gdy się to działo, instry-
gantka pojechała do Grodna,
gdzie jakoby mieli się zgroma-
dzić i i

 

  

ie spr ,
Powróciła z ważną miną i przy
sposobności oświadczyła Taylo-
rowi, że rozstrzygnięcie sprawy
nastąpi w jej mieszkaniu. Ge-
nerał świty królewskiej Koma-

xem i będą się układać o szcze-
góły zabójstwa a wtedy Taylor,
od którego już zdążyła pobrać
honorarjum, ukryty za parawa-
nem podsłucha ich rozmowę.
Tak więc Dugrumowa umiała o-
petaé zarówno króla jak i
wrzekomych autorów żamachu.
Taylor był człowiekiem kąpa-

I nfm w gorącej wodzie, czyli jak
dziś mówią, narwanym. Pod.
stępnie sprowadzeni Komarzew-
ski z Ryxem "spotkali się nie
wiedząc, że się tu zbiorą i roze
poczęli nie nia znaczącą rozmo-
wę. Nagle z za parawanu wy-
pada Taylor z pistoletami w rę-
kde. uje przygotowanych '|
pach, i obu Bogu ducha
winnych odwozi do więzienia.
W stolicy tworzą się partje za i
przeciwko uwięzionym, .Dugru-
mowa podsyca te kłótnie i zgod.
nie z przysłowiem: gdzie się
dwóch bije tam trzeci korzysta,
skąd tylko może ciągnie datki.
Kto się nie chciał okupić, tego
awanturniea mieszała do spra-
wy. Wreszcie balon już zanad-
to iony gazem intryg pę-|
ka z hałasem. Ryx i Komarzew-
ski. zrozumieli nareszcie znacze-
nie gorliwości deletorki i zapo-
zwali ją do sądu w którym pre-
zesem był Mniszek, wicepreze-
sem Ignacy Potocki, - Teraz
wszystko się wyświetlił.
rokiem z dnia 5-g0 marca, 1785
roku Dugrufnowa została ska-
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rzewskizejdzie się u niej z Ry- |.

słynna szan

tarzystka

 

zaną na napiętnowanie przez ka-

ta u pręgierza na Starem Mie

ście gorgcem żelazem z cechą

szubieniczną a następnie na do-

żywotnie więzienie z którego

jednak zdołała uciec. Co naj-

ważniejsze, że schroniła się w

Pelkini u księcia Adama, które-

go łaskę umiała pozyskać i ży-

ła jeszcze długo, zmarła bowiem

w 1830 roku.

MOWIACA I SPIEWA-

JACA BIBLIOTEKA

Muzeum głosów ludzkich

Zaledwo przed dwudziestu la-

ty zapoczątkowano dwa najory-

ginalniejsze muzea wapolezes-

ne: muzea głosów i dęwięków,

tonów i szmerów. Jedno z nich

jest w Berlinie, drugie w Wie›  

Pomimo tak krótkiego !

już oba muzea posiadają

bogate zbiory płyt z muzyką,

<p/ewem i mowa wszystkich na-

rodów świata, nawet / takich,

które już wymarły lub

ją. Są to skarby dla nauki na

długie stulecia.

Wzdłuż ścian tych muzeów

znajdują się szklane pudła, za-

wierające setki i tysiące płyt z

odpowiednimi napisami. Ce-

lem tych zbiorów jest badanie

mowy, dźwięków, muzyki, hi-

storji kultury i religji.

Wiedeńskie muzeum nosi ty-

tut -,,Archiwum Fortogramów

Akademji Umiejętności". Ba:

da ono specjalnie djalekty

współczesne. Również języki

wgmierające, jak eskimoski,

bretośski, szkocki i weloński są

badane i utrwalane przez spe

cjalistów. W czasie wycieczki

do Indji, profesor Exner i Posle

utrwalali mowę i muzykę w In-

djach i Nowej Gwinei. „ Piotr

von Oast zajmował się Chinami,

Idelsohn podał próby mowy he.

dniu.

czn

  

 

brajskiej. Wtym celu kazał so-

bie deklamować w Jerozolimie

śpiewy biblijne przez różne he.

brajskie szczepy. Doktów Polak

zebrał bogata kolekcję zdjęć

szwedzkich. Bardzo zajmujące

są zdjęcia rosyjskich jeńców,

zwłaszcza Mongołów, oraz zbiór

pieśni żołnierskich z ostatniej

wojny w jedenastu językach.

Dalsze budania są wtoku.

Robione są także zdjęcia gło-

sów zwierzęcych, które prowa-

dzą do różnych odkryć nauko-

wych.

Wiedeńskie archiwum posia-

da guż 3,400 płyt. Tyleż posia-

da i berliński „oddział dźwięków

przy miejskiej bibliotece". Są

tu zdjęcia mowy 217 narodów.

Stanowi to prawdziwą rewo-

lucję w tej gałęzi wiedzy, Ba-

dacz mowy przyszłych stuleci

nie będzie potrzebował studjo-

wać niezliczonych foljałów, ale

wprost będzie słuchał, jak jego

przodkowie, należący do rozm» ««

rvówili iitych zaginionych ras
spiewali
 
 

 

J

w

_ Dzięki nowemu wynala-

zkowi krochmalu, ubranka

Waszych dzieci wyglądają

zawszejak nowe

  

   

Wy- |

   
Ten: bar pock um.
 

  

O" ślicznych ubranek dziecię»
cych - niema nic, coby tak,
jak Linit, dawało taki rozko-

szny efekt i ten świeży miękki,
wiotki wygląd *

Linit sprawia, że nawet zwykłe .
materje bawełniane robią z wyglą-
du i dotknięcia wrażenia płótna.

Dlatego to z taką radością wi.
tają matki Linit, nowy zadziwia»
jący wynalazek krochmalu.

Linit bowiem pozostaje rzadki i
płynny, jak woda, przenikając ka-
źdą niteczkę tkaniny, wzmacnia.
jąc jej trwałość i czyniąc ją od-
porną na długie noszenie.

Linit wytworzony był pierwot.
nie dla użytku fabrykantów wy.

i

twornych tkanin, i obecnie po raz
pierwszy można go dostać do uży.
tku. domowego.

Krochmalcie wszystkie swe gar.
niturki i bieliznę pościelową i sto-
łową Linit'em. Wszystko po nim
wygląda tak niepokalanie, czysto
i świeżo.

Bardzo ważne dla Was

AMIĘTAJCIE używać L init
P zgodnie ze wskazówkami, nie

tak, jak innych krochmali, a
przekonacie się, że nie robi się on
sztywny lub galaretowaty. Dlate-
#0 Linit daje znacznie lepsze re-
zultaty, niż różne staroświeckie
krochmale, dlatego też znacznie
łatwiej jest po nim prasować,

„ Zajdźcie do swego grosernika,
zażądajcie 10-centowej paczki
Linitu i zacznijcie używać go do
wszystkich swych pranych mate.
rjałów. Doskonałość krochmalenia
gwarantowana - w przeciwnym

„Zgzie zwraca się pieniądze.

, Linit wyrabiany jest przez Com
Products Refining Company-wy-

, , twórców sławnegoArgo Starch -
" "Karo Syrup oraz2 a Salad 1

Olej do gotowania,

- CORN PRODUCTS REFINING CON
17 BATTERY PLACE,<.

©

:NEW YORK, N. Y,"

NdZJajeBaWelnzeWygla
iZaletyPłótna
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. Epokowy wypadek w historji

cvwxhzaql Polski
IOtwarcie wielkiej radiostacjipod Warsawą stawia Polskęna pierwszym planie w Srod-kowej i Wschodniej Europie.

Napisał JERZY
Radio Corporation of America~t

ago
n

Szerszy ogól tak amerykań-ski jak i wychodźtwa polskiegow Ameryce, nie zwrócił dotych-czas większej uwagi na zapo-wiedź wypadku który w histo-
rji cywnhzacu Polski
niezawodnie pierwszorzędną ro-
lę. Mamy tu na myśli mające
niebawem nastąpić otwarcie
wielkiej stacji telegrafu bez
drutu pod Warszawą, a co za
tem idzie, nawiązanie komuni-
kacji radiotelegraficznej z Ame-
ryka.
% Olbrzymia ta stacji zbudowa-
ną została dla rządu polskiego
przez największe tego rodzaju
konsorcjum na świecie Radio
Corporation of America. Kosz.
ty z tem związane pochłonęły
dwa miljony dolarów. Od
dwóch lat prowadzono roboty o-
koło budowy tej stacji i teraz
właśnie je ukończono.

Niepodobna dzisiaj przewi.
dzieć wszystkich wyników owe.
go kolosalnego przedsięwzięcia,
atoli donioslosé jego zarysowu-
je się dziś już jeżeli wziąć pod
uwagę, że dotychczasowe trud
noci porozumiewania się Fbl.
ski z Ameryką, wynikające tak
z odległości, jak i z braku bez.
pośrednich kablów czy linji te-
legraficznych, będą za jednym
zamachem pokonane!

POLSKA NAmpmwszym<
NIE

 

Radiolelegrafja, stale udosko-
falana, dzisiaj już odgrywa po-
ważną rolę w stosunkach mię-
dzynarodowych, zwłaszcza wży-
ciu handlowem, Wskutek o-
fwarcia owej olbrzymiej stacji
telegrafu bez drutu, Polska nie-
tylko, że będzie jednym z nie-
Jicznych krajów, rozporządzają-
"cych bezpośrednią komunikację
z Ameryką, czy też z jakimkol.
wiek innym krajem na kuli
ziemskiej, ale w dodatku sta-
nie się jedygym państwem w
Europie Wschodniej, które bę-
dzie mogło przesyłać berposre-
dnio depesze poprzez oceany.
To niewątpliwie -zapewni m
wybitne stanowisko w życiu
handlowem, spnkcznem i polity»
eznem tak Środkowej, jak i
Wschodniej Europy. .

Dotychczas utarł się zwyczaj,
żę wszelkie depesze, idące z lub
do krajów, sąsiadujących z Pol.
ską, przesyłano za pośrednie»
twem całego szeregu drobniej-
szych stacji, znajdujących się
między tymi krajami a Londy-
nem lub Paryżem.. Odtąd ware-
lako depesze te usk
będą bezpośrednio przez War-
szawę.
Każdy Polak słusznie przeto

dumnym być może, iż kraj jego
posiada jedną z największych
na świecie i najlepiej wyekwipo-
wanych radiostacji. _Depesze
polityczne i handlowe mogą być
zatem rozsyłane z Polski bez. i
pośrednio do wszystkich części
świata, Nie będzie już potrze-
by powierzania ich obcymi kon-
sorejum czy państwom. Należy
tu stwierdzić, że w całym świe-
cie jest zaledwie kilka państw,
mogących poszczycić się nowo-
czesnem urządzeniem i wygodą.

WIELKA PRZYSZŁOŚC

Celem ›uprzytomnienia sobie |
"choć kilku punktów owej wiel.
kiej doniosłości, jaka: wyniknie
z racji otwarcia stacji rediote-
legraficznej pod Warszawą, wy-
starczy wziąć pod uwagę zna-
czenie bezpośredniej komunika-
cji z Ameryką w dzisiejszem
życiu -ekonomicznem _Polski.
Niezmierzone naturalne bogac-
twa Polski nie są należycie eks-
ploatowane. Rozwój wielu g@.
łęzi przemysł polskiego zależy
w wielkiej mierze od zbliżenia
się Ameryki do Polski i odwro-

'fnie, Ameryka dotychczas by-
Ja tak odległą, a komunikowa-
nie się z Polską tak trudne dla
amerykańskiego świata „byzne-
sowego", że wzajemne stosunki
handlowe i przemysłowe ograni-
czały się do minimum. Wcho-

odegra |*

 
\

dząc w bezpośredni kontakt z
Ameryką, Polska da się bliżej
poznać .i ułatwi _kapitałowi
amerykańskiemu inwestycję w
zyskownych przedsiębiorstwach
polskich. Czas to pieniądz -
mówią Amerykanie, gdyż wie-
dzą, że w dwudziestym wieku
może decydować o stratach lub
zyskach,

WAŻNE DLA POLAKÓW
W AMERYCE

Oprócz wyżej wamiankowa-
nych udogodnień w życiu ha
dlowem, przemysłowem 1 polity"
cznem obydwu krajów - waku-
tek otwarcia stacji radiotele-
graficznej pod Warszawą zaj-
dzie zmiana również i w stosun-
kach społecznych. Porozumic-
wanie się z przyjaciółmi i ro-
dzinami w Polsce Polaków osie
dlonych w Ameryce, będzie od-
tąd nietylko łatwem, lecz i ta-
niem, Korporacja ustanowiła
bowiem bardzo przystępna ta-
ryfę opłat. Polacy tutejsi będą
mogli nadawać depesze radiowe
do Polski w języku polskim.

Zamiast, jak dotychczas, tra-
cić po 12 lub 14 dni na pocztę,
będą oni mogli korzystać z ko-
munikacji radiowej. Depesza
bezdrutowa doręczoną być może
natychmiast.  Posyłaną bywa
przez falę powietrzna poprzez
Jądy i morza z szybkością świa-
tła. Komunikacja radiotelegra-
ficzna nie ulega przytem przer-
waniu. Nieprzyjacielska łódź
podwodna (submaryna) nie mo-
że przeciąć żadnego drutu czy
kabla, bo rudiutelegrafjn nie u.
żywa ani jednego ani drugiego.
Zima nie wpływa mała na tego

rodzaju komunikację: śnieg czy

16d nie może oberwać nieistnie-

jących tutaj przewodów. La»

tem słońce nie może ich nacią-

gać, tem samem zmniejszając

siłę pradu elektrycznego.

Z kraju do kraju przez lady

i morza idą depesze wszelakie-

go rodzaju bez przerwy. Na

morzach podczas burz radiotele-

grafja zapobiega wypadkom j

powoduje ratowanie ludzi stat-

ków i wogóle mienia ludzkiego.

Przestrzeń nie istnieje dla niej.

zgoła!

CJEGO DOKONAŁA RADIO-

TELEGRAFJA?

Scisle rzeet biorge, komunika-

cja radiotelegraficzna datuje

się dopiero od dwóch lat. Po-

przednio były to tylko próby,

nie mające większego znaczenia

w życiu handlowem, Komuni-

kacja telegraficzna za pomocą

kablów podmorskich i drutów

istnieje natomiast już od pół

wieku. Mimo, iż -jest w swem

zaraniu, radiotelegrafja

została przez cały ~wmt )HkD
najlep środek ¥i-
ny. Depesze radiowe między
Ameryką, Wielką Brytaną,
"Francją, Niemcami, Norwegją,
Włochami i Holandja stanowią
już dzisiaj od 25 procent do 80
procenŁ ogólnej liczby depesz
rzesyłanych przez te kraje.

Resm: ze ,, starego"

świata do „nowego" i naodwrót,

t. j. od 70 procent do 75 pro-

cent uskutecznianą jęst jeszcze

przy pomocy kablów, leżących

na dnie Oceanu Atlantyckiego.

Na Oceanie Spokojnym (Pa-

cyfiku) jest tylko jeden kabel,

łączący kraje Dalekiego Wscho-

du ze Stanami Zjednoczonymi.

Istnieje tam również jedna tyl-

ko droga radiotelegraficzna,

Mimo to już dzisiaj jest ona w

stanie uskuteczniania przeszło

połowy wszystkich depesz prze-

sylanych z jednego kontynentu

na drugi poprzez ocean.

Powyższe świadczy wymow-

'nie o tem, do czego radiotele-

grafja będzie mogła dojść w nie-

długim czasie i jakie znaczenie

odgrywać będzie wogóle w ży-

„ciu narodów.

WYŻSZOŚC RADIOTELE-

u GRAFJI

Radiotelegrafja zwalcza te

wszelkie przeszkody w komuni-

kacji, których inne środki nie

› zdołały pokonać. Wypadki o-

statniej doby wykazały to ja-

„skrawie. Tak, np., gdy trzęsie»

, nie ziemi i wybuchy wulkanicz-

„ne oraz tajfun morski odcięły
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PROTOKUŁ

Wspólnego zebrania przedstawicieli Dyrekcji Stow. Me-

chaników z Ameryki, byłych plenipotentów, oraz -)

Zarządu Stow. Mech. Oddział w Polsce

Obecni: pp: Mecenas B. D. Ku

łakowski, inż. Kosicki, A. Zwo-

   

e.

nator Nowicki, int.; Piot !
Anusz, Twanowski.

senator No-
Mackiewicz,

Przewodniczący
wieki. .

Zagajając zebranie sen. Now!-
cki komunikuje, iż zwolanem 0-
no zostało celem przejęcia przez
nowy Zarząd majątku i aktów
Stowarzyszenia w myśl pelno-
mocnictw otrzymanych .przez
nowy Zarząd od Dyrekeji Glow-
nej z Ameryki.

P. Iwanowski konstatuje, iż
pp. Gay i Piotrowski przejęli od
byłych plenipotentów następują
ce dokumenta Słow. Mech Pol. z
Ameryki, oddział w Polsce.

1) Polisy asekuracyjne Cen-
trala w Warszawie.
Tow. Ubezp. „Omnium" poli.

se Nr.: 1465, 1027, 1025, 1602,

 

   

 

wómaie Pruszków.
Ubezp. „Ominum" poli-

.: 24824, 24825, 6888, 6845
24870, 3466, 1471. -- „Polonia"
ur. 148271; ,,Orze!" nr. 1288;
,, Piast" nr.: 52916. 30. +

Bydgoszcz:
Tow Ubezp.. .,Piast" polisa

7613 7611  

 

2616, 52618;
& "ne i *
Poręba Kolonia:
Tow. Ubezpieczeń „Omnium"

polisa Nr. 6852.
Hale traktorów: s
Warszawskie Tow. Ubezpie.

czeń polisa No, 2477637.
2) J. Sosnowski (sprawa lino-

typów),
3) Pełnomocnictwa rejental-

ne.
a) „Deed" 1 wyciąg re_yental

ny R. Dąbkowskiego. f
4) Prywatne umowy ,i zobo-

wiązania.
a) Umowa z:

Hoserem (zabrał p. Kulęsa po-
kwitowanie w kasie),

firmą „Allert i Buble".
Drukarnia Współczesną ;
Tow. Akc. Poręba;
W sprawie dzierżawcy Cegielni
Zbików;

Spółka Rolna „Orka";

 

'Spolką rolniczo handlową „Jed-
ność" ;

St. Tyszkiewiczem ;
K. Hassen w sprawie sprzedaży

lokalu .ul. Marszałkowska 46;
Dyr. Kolej. ze Stowarzyszeniem
w sprawie cystern.
5) Cegielnia Bydgoszcz (akta

hipoteczne i notarjalne).
6) „Guzikownia" (akty hipo-

teczne, rejentalne i koresponden
cja). '

73 Wytwórnia Pruszków (ak-
ty hipoteczne i rejentalne).

8) Wytwórnia Wyszków (ak-

ty hipoteczne i rejentalne).

9) Różne akty i dokumenty
Stow.
dencja).

10) Akty dotyczące maguznu,
(Friedlanda).

11) Tow. Akc. Porgba (akta
skupu akcji Stow. Akc. „Porę-
ba'

12)) Akty Walnego Zgromadze
mig Tow. Ake. Poręba z dnia
17 stycznia.

13) Akty Walnego Zgromadze
nia Tow. Akce. Poręba 8 lutego,
1923 r.

14) Deklaracje w sprawie ak-
cji „Poręba".

15) 1628 Akcji Tow. Akc. Po
ręba zdeponowańe:
w banku Stow. Mech. 1493
w Zarządzie Tow. Poręba 185

Razem - sztuk 1628

Japonję całkowicie od reszty
świata, gdyż poprzerywaly ka-
ble podmorskie i druty telegra-
ficzne, pozostała jedna tylko ra %

  

 

diotelegrafja
Dzięki jej świat dowledzm

się natychmiast o katastrofie w
Tokio | Yokohamie, 6 miljono-
wych stratach w mieniu i set-
kach tysięcy ofiar w ludziach...
Ponieważ w radiotolegrafji

zbędne są wszelkie przewody, a
depesze idą po fali powietrznej
z szybkością światła, komunika-
cja radiowa z Japonją nie ule-
gła przerwie najmniejszej, mi-
mo potężne wstrząśnienia sko-
rupy ziemskiej. A tymczasem
zbałwaniony ocean pochłonął

 

/

16) 6 proc. Bondów Polskiej
Pożyczki dolarowej na ogólną su
mę $54.500 zdeponowane pod
zastaw w P. K. K. P. -$48.500
Jako kaucję w Min. Kol. $6.000

Razem $54.500
17) Księga protokułów Zarza-

du i Rady Nadzorczej Stow. Me-
chaników.

Wszystkie wyżej wyszczegól-
nione dokumenty otrzymaliśmy
od pp. plenipołentów: St. Ray
zachera, A. Wojsowskiego i I.
C. Wagnera,

Z poważaniem
Rada Nadzorcza Stow.
Mechaników _Polskich,

z Ameryki w Warszawie.
Warszawa, dnia 4 lipca, 1923.

Podpisali: W. Gay, J. Iwa-
nowski, Piotrowski, Nowicki, A-
nusz, Hatkiewicz.
Wobec wygaśnięcia .pelnomo-

enictw p. Wagnera, wyjazdu je-
dnego z członków i przejęcia
wszystkich akcji Tow. Akcyjne.
go Poręba przez nowy Zarząd
Stow. Mech, zachodzi ewentual.
ność zmiany śkladu Zarządu To
warzystwa „Poręba". Licząc się
z tą ewentualnością, zebranie po
leca człnokom zarządu „Poręba"
p. Gayowi i Anuszkowi przejęcie
wszelkich dokumentów i aktów
Poręby od obecnego Zarządu.

Pragnąc dać delegatom z A-
meryki pojęcie o wytycznych,
którymi powodować się bedzid
Zarząd Stow. Mechaników, od-
dział w Polsce, p. Sen. Nowicki
odczytuJe następującą deklara-

Wlelmozm Panowie:-
" Witold Kosicki, Bronisław D.
Kułakowski i Antoni Zwoliński,
pełnomocnicy Stow. Mechani-
ków Polskich w Ameryce: -

Dziękując za wyrażone przez
panów zaufanie przez udzielenie
nam szerokich pełnomocnictw
do unądzanm majątkiem Sto-
warzyszenia w Polsce, nini
szym uważamy za swój obówią›
zek oświadczyć, iż w działalno-
ści swojej będziemy sig kiero-.
wali następującymi zasadami:

1) Podstawą przyszłych opera
cji handlowo - przemysłowych
Stow. Mech w Polsce są wytwór
nie w Pruszkowie i Porębie. Wy
twórnie te w żadnym razie nie
mogą być zlikwidowane, lub
sprzedane bez porozumienia się
z Dyrekcją w Ameryce.

2) Po zorganizowaniu Spółki
Akcyjnej „Stow.. Mechaników
Polskich w Ameryce" w War-
szawie - wszystkie akcje Spół-
ki będą przedstawione do dyspo
zycji Dyrekcji Stowarzyszenia
w Ameryce.

3) Wszelkie wkłady pieniędzy
Dyrekcji będziemy sięastarali za
bezpieczyć na majątku Stow.
Mechaników w Polsce, czy to
przez wydanie Dyrekcji w Ame
ryce odpowiedniej ilości akcji,
czy też przez obciążanie mająt-
ku Stow. Mechaników w Polsce,
na rzecz Dyrekcji,
W tym ostatnim wypadku ob-

ciążania te będą dokonane w ten
sposób, żeby nie przeszkadzały
uzyskaniu dla Stow. Mech. kra
jowych kredytów handlowych
lub hipoteznych.

4) Dążąc do utrzymania sta-
nu pasiadania w Bydgoszczy, nie
wyłączamy jednak możności po
dokładnem zbadaniu stanu inte-
rosów Cegielni sprzedania jed-
nej (cegły białej) lub obydwóch
cegielni, by w ten sposób zwięk-
szyć zasoby niezbędnej dla nas
płynnej gotowizny.

5) Inne przedmioty, jako to:

 

 

nji, zatopił mnóstwo statków i
uszkodził kable podmorskie, a
siła tego kataklizmu była tak
wielką, że wszystkie oceany wy-
stąpiły z brzegów, przyczem na
pobrzetu Californi? podczas na-
walnicy nocnej, rozbiło się sie-
dem kontr-torpedowców amery-
kańskich.

Artykuły, jakie na powyższy
temat, ukażą się w niedalekiej
przyszłości zawierać będą o-
pisy fal _radiotelegraficznych,
tudzież -sposoby _przesyłania,
przyjmowania i rokdzielania de-
pest poszczególnym stacjom.
Ze względu na popularną formę
niniejszych opisów, będą one
przystępne dla każdego czytel.

imnóstwo ofiar w pobliżu Japo- nika,
   

 

udział w guzikowni, fabrykę kra
wiecka, remenent po. zlikwido-
wanej fabryce traktorówi rez.
tę pozostałości nie mających
związku z podstawową produk-
cją Stowarzyszenia reprezento-
waną warsztatami w Pruszko-
wie i Porębie uważalibyśmy za
stosowne zlikwidować przez
sprzedanie, lub przynajmniej
wydzierżawienie.

6) Jakiekolwiek emisje akcji
Poręby, lub Stowarzyszenia Me-
chaników nie będa dokonywane
bez ścisłego porozumienia 4 Dy-
rekcją w Ameryce.

7) Ze wszystkich czynności
kredytowych, jak również z o-
brotu wytwórni i stanu produ-
kcji będziemy dawali kwartalne
sprawozdania.

8) W chwili obecnej jesteśmy
zajęci zestawieniejn bilansu za
rok 1922-28, który niezwłocznie
po jego zatwierdzeniu przez Za-
rząd będzie przesłany do Ame-
ryki.

Jednocześnie dokonuje się ob-
jektywna ocena majątku Stowa
rzyszenia w złotej walucie, któ-
ra posłuży dla zorjentowania się
co do wysokości koniecznych ka
pitałów obrotowych i inwesty-
cyjnych.

Zwracamy uwagę sz. panów,

iż zgodnie z raportami poprze-
dnich Zarządów Stow. Mech. w
Polsce, środki obrotowe przed-
siębiorstw, a przedewszystkiem
Poręby są wyczerpane dzięki te
mu, ze ostatnie półtora toku  

wszystkie przedsiębiorstwa bę-
dąc jeszcze w stanie organizacji
i niepełnej produkcji, nie otrzy-
mały od Dyrekcji z Ameryki
prawie żadnej pomocy pienięż-
nej. Pierwotny zaś brak środ-
ków obrotowych wywołał częste
zatrzymanie produkcji Poręby,
z braku surowców, co znów po-
większało brak środków obroto-
wych. Wobec powyższego stwier
dzamy, iż pomoc pieniężna z A-
meryki udzielona w postaci po-
życzek, lub nowych emisji w
przyszłości, jest koniecznem, że
by uchronić przedsiębiorstwa od
zmniejszenia stanu posiadania i
za okres działalności, a przez to
i uniemożliwienia dalszego ich
rozwoju o osiągnięcia zysków..
Wyrażamy również nadziej ,

iż w środkach zdobytych w A-
meryce pod hasłem rozwoju
przedsiębiorstw w Polsce będzie
my przez Dyrekcję Stowarzysze
nia regularnie informowani.
W oczekiwaniu życzliwego po

parcia nas przez Dyrekcję w na
szych ciężkich obowiązkach, i z
góry przeświadczeni, iż ono be-
dzie miało miejsce, gotowi je-
steśmy wedle sił i możności pra
cować dla rozwoju Stowarzysze-
nia Mechaników w Polsce.

Podpisali :
Fr. Anusz, Zygmunt Nowieki,
J. Iwanowski, J. Piotrowski,
Hackiewicz. +

Podpisy:
J. Iwanowski, W. Kosicki, A
Zwoliński, B. Kułakowski, A.
Wojsowski, St. Rayzacher.
 

\ PROTOKUL

z posiedzenie Dyrekcji Stow. Mechaników Polskich z dnia

17-g0 września 1923 roku, odbytego w Cleveland Ohio
w hotelu Hollenden

Posiedzenie
Pawłowski i przewodniczył, O-
becni następujący dyrektorzy: -s
Pawłowski, Szymański, Kosicki,
Kogut, Zwoliński, -Karasiewicz,
Ostrowski i Popławski, Nieobe-
eny Januszkiewicz.
Przyjęto następujący porządek

dzienny:
1) Odczytanie protokułu z o-

statniego posiedzenia:
2) Odczytanie raportu Zarzy-

dey biura p. Wojsowskiego;
3) Sprawa przeinkorporowania

Stow. Mechaników;
4) Sprawa Boguszewskt-Deren;
5) Sprawa Banku Stow, Mecha

ników;
6) „Nowy Swiat;"
7) Korespondencje:
8) Akcje premjowe Stow, Me-

chaników Polskich.
9) Wolne wnioski, ei

1

  

1. P. Szymański odczytuje pro-
lokuł bardzo szczegółowo napisa |
ny. Po oddczytaniu pierwszej czę I
ści protokułu, traktującej o spra
wach Stow, Mech, Polskich wSta
nach Zjednoczonych, p. Zwolin-
ski stawia wniosek poparty przez I
p. Ostrowskiego, dby pierwszą ;
część protokułu przyjąć. Wnie»
sek przechodzi jednomyślnie. -
Część druga protokułu obejmuje
sprawozdanie delegatów dyrek-
cji SMP. z Polski, Protokuł z
poprawką p. Szymańskiego przy-
j¢lo.

2. Odczytano "purl zarządcy
biura i poruszone w nim sprawy
kolejno załatwiano.

3, P. Karasiewiez stawia wnio-
sek poparty przez p. Zwolińskie-
go, aby zażądać od Banku
P. 10 ty v akcji, należących Się
dyrekcji Stow. Mechaników Pol-
skich, zą które pieniądze były zde

 

 

   

ponowarkę i Bank takowe podjął.
Wniosek przechodzi jednomyśl-
nie
" 4. P. Popławski stawia wnlpsek
poparty przez p. Ostrowskiegu a-
by za należące się piniądze dla
$. M, P. od Banku Stow, Mech.
w sumie 86 miljonów marek pol.
(którą to sumę Bank został wi-
nien dia Stow, Mech, Polskich po
rozrachunku), zażądać od Banku
Stow, Mech. Polskich 43.400 akcji
bankowych drugiej emisji, kupio,
nych dla dyrekcji Stow. Mech.
Polskich. Wniosek przechodzi je-
dnomyślnie,

5. P. Karasiewicz_stawia wnio-
sek poparty przez p. Koguta, aby
zawiadomić członków, którzy po-
wpłacali na akcje Banku Stow.
Mech., że Stowarzyszenie éaku-
piło 10 tys. akcji, Banku i gdy
takowe nadejdą natychmiast zo-
staną rozesłane. Wniosek przecho
dzi,
6. Wniosek p. Zwolińskiego po

 

otworzył prezes | Ków Polskich porozumiał się

 
party przez p. Ostrowskiego, aby
prezes Stowarzyszenia _Mechani-

Radą. Zarządzającą w sprawie op
cji na akcje Tow. Aks. „Poręba"
wniosek przechodzi jednomyślnie

7. Poleca się kierownikowi biu-
ra, aby poczynił kroki, aby A-
gencja Kart Okrętowych zapisi-
na była na urzędników dyr. Sto-
warzyszenia Mechaników Pol.

 

Do członków Stow.

Mechaników!

Korzystajcie ze sposob»
noécll - Kupujcie akcje

cio dolarowe Słowa»
szenia. i

Ilość tych akcji
jest ograniczona.

 

   

 

Jakie korzyściosięgają człon-

kowie przez zakupienie

akcji premjowych

Ostatni Walny Zjazd Stowarzy
szenia Mechaników uchwalił, a-
żeby wszystkie zadatkowane a nie
dopłacone akcje, rózprzedać po-
między członków, mających już
wypłacone akcje. Nie chcę tutaj
wchodzić w krytykę tej uchwały,
przez wprowadzenie której Zjazd
dał. możność
cjach, a tem samem na majątku
Stowarzyszenia Mechaników. Po-
nieważ dziś uchwała ta jest wpro
wadzona w życie, a Dyrekcja sta-
ra się, aby ilość tych akcji była
jaknajprędzej rozprzedaną, prze-
lo nie od rzeczy będzie, gdy na
tem miejscu postaram się cyfro-
wo wykazać, jakie korzyści osią-
gają członkowie ' przez zakupno
akcji premiowych.
Według obliczeń ekspertów, -

majątek |Stowarzyszenia wPol-
se? - tak jak dzisiaj stoi, wart
jestokoło miljona dolarów, Gdy
dodamy do tego obliczając w przy
bliżeniu wartość domi urządze-
nia, oraz biura w New Yorku, su-
mę dolarów 75 tysięcy, przeto 6-:

gólna wartość majątku Stowarzy:

spekulacji na ak- |,

  

szenia w obecnej chwili przedsta
wia się wsumie około 1,075,000
dolarów. Dzieląc powyższą sumę
obecnej wartości majątku Słowa»
rzyszenia przez 15,500 sztuk wy-
danych akcji, otrzymamy
   

na każdej akcji ponieśliśmy stra»
tę 39 dolarów.

Ale stratę powyższą można wy«
równać przez zakupienie akcji
premjowej, które są sprzedawa=
ne po 25 dolarów za sztukę. Wten
czas' członek posiadający jedną
akcję za sto dolarów, a drugą pre
mjową za dolarów 25, ma dwie
akcje wartości $200.00 za $125.90.
Ponieważ obecna wartość akcji w
stosunku do wartości majątku -
jak to powyżej wykazałem - wy
nosi około 70 dolarów, przeto i
na akcję premjową, zakupioną za
25 dolarów, przypada ten sam sto
sunek wartości. Z powyższego
więc widać, że kto zakupił do
swej jednej akcji starej jedną
premjową, to posiada dwie akcje
za $125.00, które przedstawiają
wartość około 140.00 dolarów,
Wpłacony więc kapitał na ak-

cje poprzednio został przez doku
pienie akcji prerpjowej podnie»
siony do swej pierwotnej warto-
ści sto procent, a nawet wykazu»
je pewien zysk, Ilość akcji pre-
mjowych jest już niewielka, gdyż
tylko tyle można wydać, o iis
starczy kapitału, który pozostał
z zadatków, czyli niewypłaconych
akcji.
Po wyczerpaniu więc tego ka-

piłału, z którego się czerpie na
pokrycie każdej akcji premjowej
75 procent, gdyż rachunek akcji
musi być pokrywany wstosunku

| 180 dolarów, z tą chwilą dalsza
J przedaż akcji premjowych usta»

| „e. Przez powyższe wykazanie ja»

korzyści osiągają członkowie,

upując akcje premjowe, mam

 

 

|| iadzieję, że szerszy ogół człon»

«ow skorzysta z tego i pospieszy

v z zakupem. Niechaj wszyscy

« (onkowie potroszę skorzystają.

3 » dopuścić, aby kilku ludzi bo-

4 (szych wykupiło resztę pozosta

I shakeji premjowych - nie do-

[ście do zbogacenia się jedno»

(rick, gdyż to się należy Wam

sszystkim po części, Uprzedzam

, Was o lem obywatele, abyście

później nie powiedzieli, żeście nie

wiedzieli nie o tem. Na zakończe-

nie dodam: jako były Wasz peł.

nomocnik w Polsce, miałem spo-

j sobność zbadać gruntownie cały

| nasz stan majątkowy i znam jego

| wartość, przeto śmiało Wam mo-

[w rzec - kupujcie akcje, bo to
,Juk z Waszą korzyścią.

A. Wojsowski.

 

 
[Uprawa sig wszystkich poniżej
( wymienionych członków o poda-

| nie dokładnych swoich adresów,
. «byśmy mogli przesłać im akcje

[* Banku Stow. Mechaników, które

' .powodu niedokładnych adresów

›ostały zwrócone do Biura.

J. Burchard, Woodhaven, L. I.
% ¥.

Marja Fabinnowiez, Chicago, III

Józef Gorecki, Hamiramck, --

Michigan,

Jurug Pawel, Cleveland, Ohio,

Wężyk Władysław, New Bed-
ford, Mass.

Kalamon Kazimierz, Cleveland,
Ohio,

Kiclusiak Stefanja, Chicago, III,

Kieluściak Wacław, -Chicago,

III.

Kopeć Antoni, Flint, Michigan,

Michalski Antoni, New York

City.

Maciąg Piotr,

Mass.

Noga Tomasz,

Mass. (zmarł),

Podleśny F., Chicago, III,

Sobczyński Wacław, Cleveland

Penna.

Siwecki Mieczysław, Clevclard,

Oh

Tun; Izydor, Philadelphia, Pa,
Windman Bernard Philadel»

phia, Pa.
Wszystko Mieczyslaw, Chicago,

„New Bedford, 

New -Bedford,

  

Wmncckl Andrzej, Harrison,
X.
uala—ramu Franciszek, Chica«

go, III,
 

Zawiadomienie
 

Wzywa się -wszystkich ' członków
Stowarzyszenia Mechaników z wy.
działu krawieckiego, o przybycie na
nadzwyczajne posiedzenie, które się
odbędzie w sobotę dnia 20go września
o godz. 7:30 wieczór w sali. Stow.
Mech., 224 E. 57th St. Sprawa na. po-
rżądku dziennym -„Wytwórni-Kra-
wieckiej! wPruska-m

A. [04:th
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POLITYCZNY WIEZIEN

Po konferencjach z młynarza»
mi, piekarzami, rzeźnikami, o-
grodnikami i kiebaśnikami -)
przyszła kolej na rakarzy, t. j.
na handlujących rakami, którzy
newnego sierpniowego dnia o-
trzymali nadzwyczajne zapro-
szenie na nadzwyczajną konfe-
rencję z nadzwyczajnym komi-
sarzem. z

Zaskoczeni tyloma nadzwy-
czajnościami rakarze tego sa-
mego dnia zwołali nadzwyczaj.
ne plenarne zebranie wszystkich
rakarzy dla obrania delegata.
Już o siódmej w siedzibie sto |

warzyszenia rakarzy było rojno
i gwarno, Przyszli bez wyjątku
wszyscy stołeczni rakarze. Nie-
którzy przy z dalekich na-
wet stron, jak z Targówka, Pia-
seczna i Szmulowizny.

Przewodniczący Marcepan za-
gaił posiedzenie i wyjaśnił obe-
nym cel zebrania oraz poprosił
o podanie nazyisk kandydatów
na delegata,
- Bajazet! - odezwało się

kilka głosów.
- Panie Bajazet, czy przyj.

muje pan wybór? - zwrócił się
przewodniczący do wybranego
delegata.
Kandydat na delegata podzię-

kował za wybór oraz za zaszczyt |
1 zaufanie, jakiemi go „szanow-
no zgromadzenie" rakarzy da-
rzy, uważa jednak, iż nabyte
przezeń niedawno trzy kamieni-
ce oraz mająteczek ziemski, o
czem głośno było w stolicy, mogą
niekorzystnie wpłynąć na prze-
bieg konferencji. Bowiem komi-
sarz nadzwyczajny może pomy
Bleć...
- Racja, racja - odezwały

się głosy - nie można puszczać
Bajazeta.
- Proszę zatem o innego kan

dydata.
- Szaletko! - odezwały się

jednocześnie dwa głosy.
Panowie zabrał głos

przewodniczący - nie mam nic
przeciwko wyborowi pana Sza-
letki, którego wysokie zalety
duchowe bardzo cenię i jego o-
sobiście szanuję i poważam. -
Pan Szaletko nie ma także ani
majątku, ani kamienicy, więc i
ta okoliczność za nim przema-

* wia. Ale pan Szaletko kupił nie-
dawno auto, którem całemi dnia
mi jeździ po mieście. Nie radzę
więc p. Szaletki delegować, bo-
wiem nadzwyczajny komisarz
może pomyśleć...
- Słusznie, słusznie - pota-

kiwano z różnych stron.
- Proponuję p. Buldegona!

- rozległ się głos z pośród zgro
madzonych wyborców.
Na sali rozegii się śmiech.
- Co!? Z takim brzuchem?!
- pytał ktoś.

  

 
Czy fotografujecie
się u polskiego
fotografa? .

Mamy dział
Gramotonów i Rekordów
Victor, Sonora, Branswick,

Columbia, Cheney
& Kimberley

SPRZEDAJEMY
GRAMOFONY

M. SMITH
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- I z takim karkiem? - do-
rzucił drugi.
Kandydatura Buldegona śród

ogólnego śmiechu upadła.
Przewodniczący dzwonił i pro

sił o wymienianie kandydatów.
Nie wymieniano już nikówo.
- Proszę o głos! - otiezwał

się wśród ugólnej ciszy jćdxen 2
rakarzy, :
- Pan Szołdra ma głos - o-

rzekł przewodniczący.
| -- Szanowni zgromadzeni! -
| Jutro mają się ważyć nasze lo-
sy. Jutro na konferencji będzie
zadecydowana nasza dalsza e-
gzystencja, Tymczasem od go-
dziny obradujemy i niemożemy
znaleźć kandydata na delegata.
W tak poważnej chwili nikomu
nie wolno uchylać się od cigt-
kiego obowiązku i dlatego, wo-
bec braku innych kandydatów,
ja stawiam własną kandydaturę.
Na sali zapanowało porusze-

nie.

Kandydat na delegata przecze
kał chwilę, poczem ciągnął da-
Jej:
- Wiem, że panowie macie

zastrzeżenia co do mojej kandy-
datury. Niejednokrotnie bowiem

\ bylem więziony za tak zwaną
*hchuę Tak jest, szanowni agro-

i madzeni, siedziałem nieraz i nie

'dvsa, a pełne dwadzieścia pięć
(razy. Mogę się nazwać jubila-
"tem, Ale proszę zważyć, kledy
| to byłem więziony? Czy w ciągu
Aostntmch trzech miesięcy, od

|czasu, jak mamy prawdziwie na

(rodowy rząd, czy choć raz je-

den bylem aresztowany? Nie,

ani razu! Natomiast wszystkie

areszty odnoszą się do czasów,

kiedy u nas rządziła lewica, Ta-

kie areszty żadnego uczciwego

rakarza nie hańbą! To były po-

lityczne rozrachunki i partyjne

prześladowania, ]a zaś jestem w
na;]epsze tego wyra.

*zu /byłym politycznym :więź»

niem i jubilatem w dodatku. A

jako taki podejmuję „się najgo-

ręcej bronić interesów wszyst-

kich rakarzy,

Szołdrat umilki.

- Niech żyje delegat Szoid-

rat! - huknęło sto głosów.

Wybór był dokonany.

Ultimus.

  

"Szczęśliwy spadkobierca

Policja medjolańska poszuki-

wała od dwóch lat ubogiego ta-

picera Virgilio Cariotti i odna

lazła go dzięki przypadkowi.

Cariotti myślał, że przychodza

go aresztować, o co obecnie we

Włoszech jak zresztą w innych

krajach, dosyć łatwo. Pokaza-

ło się jednak, że chodzi o spa-

dek po bracie, który umarl w

Australji, pozostnwlajac mu
400,000 funtów i dwa pałace.

Tak -zwany w _Ameryce
„round robin" jest to petycja
podpisana przez pewną liczbę
osób wformie cyrkularnej, czyh
w rormie kola. Przez umiesz.
czenie nazwisk w kole unika się
nienaleźnej -wybitności jakiej»
kolwiek osoby
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GNCYKLOPEDJ

KOLONIE CHORYCH

Lekarz angielski dr. Warier
Jonas założył w pobliżu miasta
Cambridge na wsi, wśród oko-
licy lesistej kolonię dla chorych
na gruźlicę. W ładnym pała-
cu magnackim urządził szpital,
a na kolonji wybudował sto
domków, które połączył ze szpi=
talem za pomocą prądu elektry-
cznego obsługującego telefony i
centralne oświetlenie w całej
kolonji. Domki położone są w
lesie a do kolonji tej przyjmuje
się chorych na gruźlicę rze-
mieślników, kawalerów i żona-
tych, którzy przybyć tu mogą
z rodziną pod warunkiem, że
wszyscy pracować będą w urzą-
dzonych tu warsztatach, czy ku-
chniach, w szkole czy w szpita-
lu. W szuitalu znajdują pomie-
szczenie tacy, którzy pracować
nie mogą. Gdy skrzepit się po
odbytej kuracji i może się za.
brać do pracy, zostaje umiesz-
czony na kololul i ma przydzie-
lone zajęcie odpowiadające u-
zdolnieniu. Kolonja ta założe-
na w 1918 roku rozwija się zna-
komicie.

JAK POWSTAJĄ SEN-

SACYJNE WIADOMOŚCI

Dziwna historja o miodzie

Przed kilku dniami podał pe-
wien dziennik berliński wiado-
mość, że przewrócił się wóz na-
ładowany nifodem. Notatkę po-
wtórzyły gazety francuskie i
stopniowo przybrała ona fanta-
styczne rozmiary. I tak: waga
miodu wzrosła najpierw z 60 na
100 koli. Następnie troje dzie-
ci, które znajdowały się na wo-
zie i wyszły bez szwanku, w dal.
szych notatkach „wpadły. do lep-
kiej masy i tylko z trudem zo-
stały wydobyte". W następnym
numerze czytamy:  „Musiano
wezwać straż ogniową na po-
moc, ażeby uratować dzieci, za-
topione w fali miodowej ; pszezo-
ły pokłuły wielu ludzi." Inne
znów pismo donosi: „Miljony
pszczół zbiły się w gęstą chmu-
rę; dziwne jest, skąd pszczoły
z całego kantonu dowiedziały
się o wylewie miodu."

Wreszcie ostatnia. notatko
brzmi: „W przeciągu niecałej
godziny zebrało się tyle miljo-
nów pszczół, że zakryły niebo
jakby gradowa chmura."

Rzeczywiście efektowny: o-
braz' Nie brak imaginacji

  

 

 

RADIO 1 ZWIERZĘTA

Ciekawe próby przeprowadzo-
no w londyńskim ogrodzie zo-
logicznym. Chciano mianowi.

cie dowiedzieć się, czy zwierzę

ta słyszą i rozumem głos w ra-

diotelefonie. W

Rozpoczęto od starego słonia,

Indarini, ulubieńca publiczności,

wyjątkowo mądrego, któremu

kornak jego Sejd Ali miał wy-

dawać rozkazy przez radio.

Wokoło Indarini'ego zebrało

się liczne grono bywalców ogro-

du zoologicznego i dziennikarzy,

ustawione aparaty kinemato-

graficzne, które chwytać miały

każdy ruch zwierzęcia. Usta.

wiono słonia przed aparatem

radio, z którego odezwał się

głos kornaka. Sejd Ali kazał

swemu, pupilowi położyć się, po-

tem wstać, wreszcie podnieść

monetę, którą rzucił, jak to by.

ło umówione, ktoś z obecnych.

Indarini jednak pozostał nie-

wzruszofiy, pomimo,że głos kor.

naka słychać było doskonale.

Ciekawa jest kwestja, co wła-

ściwię przyczynia się do wyko-

nywania przez zwierzę rozkazów

człowieka, Czy działa też jego

widok, ruchy itp.

: Niewiadomo. Narazie dowie.

dziano się, że na głos, wycho-

dzący z tadio zwierzęta nie

zwracają wcale uwagi,

KRUK W MEDYCYNIE

ŚREDNIOWIECZNEJ

emipryków z epoki zaklinaczy

djablow.

Autor zaznacza, Ae w owych

czasach wielką /rolg w tera.

peutyce odgrywał kruk.

Pliniusz twierdzi stanowczo,

że dla poczernienia włosów naj-

lepsze jest jajko kruka, rozbite

w naczyniu miedzianem i roz-

tarte na głowie ogolonej. Ale

w czasie tej operacji trzeba

trzymać oliwę w ustach, dopó-

ki głowa nie wyschnie, gdyż w

przeciwnym razie i zęby mogą

zczernieć.

Prawie we wszystkich „wo-

dach piękności" figurowało mię-

so młodych kruków, które zna-

komicie wpływało na piękność
cery.

Kto nosił w kieszeni serce
kruka, byt
młodości. 2616 tego ptakaleczy
duszność. Wątroba zaszyta w
płótno i zawieszona na szyi, u-
chodziła za lekarstwo na kaszel
u dzieci, ból zębów i głowy.

Mieszanina z krwi kruka i wi-
na czerwonego służyła do czer-
nienia włosów.

Sądząc z popularności tych
leków, nie można wątpić, że zna-
komicie pomagały chorym, Zre-
nu) wisdomo że... wiara uzdra-
wia.

Przeszło cztery miljony ton
stali zużyto w Stanach Zjedno-
czonych do budownictwa w ro-
ku 1922,

PANL ZULA

 

Pani Zula odezytywala po raz
dziesiąty treść karty pocztowej,
co dopiero odebranej.

„Potrzebuję Twojej pomocy,
pisała daleka, dawna zapomnia-
na kuzynka - i zaraz przyje-
chawszy - poproszę o rendez-
vous. Jednak nie w godzinach
swych przyjęć, gdyż musimy
rozmawiać bez świadków".

Karta pospolitym zwyczajem
kart pocztowych wędrowała dni
pięć; pani Zula liczyła, te dale-
ka, a potnebujaca pomocy ku-
zynka, może się zjawić choćby
i dziś jeszcze. Ach - nic
nie szkodzi. Nawet miło. I
owszem.  Lubiły się kiedyś.
Tylko ona. Zula zazdrościła
Heli, że ma o dwa lata męce),
bierze lekcje śpiewu, bywa i o-
powiada o podobaniu, podczas
gdy ona sara wciąż jeszcze ku-
je. Zresztą Hela ładna nie by-
ła - miała tylko śliczne ogrom
ne blond włosy i ręce - dla
rzeźbiarza.

Pani Zula mimowoli podeszła
da lustra, Nie - nie łatwo do-
równać jej we wzroście, harmo-
nji ruchów i linji, wdzięku ust i
spojrzeniu. Lata! no - natu-
ralnie! nie ma już dwudziestu
- 2 nawet blisko, bliziutko tej
cyfry, która wypada z pomno
żenia dwudziestu przez dwa.
Ale mimo to... I cera świeża, i
zęby zdrowe, i włosy doskonale
utrzymane - a oczy zachowały
blask «młodości, poglębiwszy się
tylko w wyrazie,

Zresztą - dobrze skrojona
suknia, ładny junuper, zgrabny
trzewik - i różne drobiazgi,
podkreślające elegancję i szyk
postaci, znakomicie uwydatnia»
ją to, co jeszcze jest, umiejętnie
usuwając w cień owo, czego już
zabrakło...

Lekkie pukanie - „proszę"
- figlarna myśl o MagdAlenie
Samozwaniec: „znam to wasze
proszenie" - pani Zula zwraca
się ku drzwiom, pytającem spoj-
rzeniem mierząc stojącą w pro-
gu starą osobę.

Stara - i brzydka. Mała,
przysadkowata, szara, o wypel-
złych z koloru oczach i ciężkich
ruchach, wchodzi do pokoju po-
stać, zgoła pani Zuli nieznana.
Kapelusz niemodny i nie „twa-
rzowy", płaszcz gruby, nieokre.
ślonej barwy i żadnego kroju i
buciki rozdeptane, łatane.

Pani Zula to wszystko obej»
muje wzrokiem od razu - i zda-
je się jej, że przecież w tej twa.
rzy jest jakiś rys - kledys
gdzieś widywany.

„Witam kuzynkę - po chwi.
li wahania - mówi tamta -
przyjechałam
łam się listownie...

„Hela - wykrzyknęła pani
Zula, a w okrzyku tym mieściło
się stokroć więcej bólu - niż

 

 

a. a

Bowiem pani Zull
iwie nagle zntartwialo ser-
Czterdzieści lat - i taka

ruina? Czterdzieści lat - i ta-
kie oczy - taka cera - bezzę-
bne usta, przygarbionie postaci,
- i takie odzienie? Czy i ja
- za dwa lata - tak samo? -
nie chcę!...

Rozgadały się serdecznie, dru-
go, o dawnych czasach, o swo-
jem dziś. Właściwie: mówiła
tamta. - Dochowała się dzie-
więciorga dzieci, troje już pra-
cuje na siebie, inne w szkołach,
posada mężowska niezła, prze-
cież zwykla rzecz choroby, tro-
ski o synów, duże rozchody.
Trzeba bardzo oszczędzać -
służby mało - pracuje sama -
więc też i dawne aspiracje ar-
tystyczne i dawna słabość do e-
stetyki, do wdzięku zagasły,
zmarnialy.

Ale ty świetnie wyglądasz,
przerwała sobie w pewnej chwi-
li opowiadanie - zdawałoby się,

in? lat dwadzieścia,

  

ce.

   
Szczęśliwa jest

Pani Zula nie,odpowxedzuh.
- Wogóle nie mówiła o sobie
wcale potrzebującej pomocy ku
zynce. Tylko zastawszy samą,
długie godziny nocy rozmyślała
nad nauką, jaka jej dało życie.

Że czas już odwrócić się od
siebie - a zacząć żyć dla in-
nych.
  

Z Jednego funta bawełny mo-
na WyprZą-m 4,770 mll delikat-
ne} nici.

~

Brytyjski przemysł fortepia-
nów zatrudnia blisko 10,000 o-
sób.

 

    

 

   

    

    

   

nie ujmmie kobiety w takim
stopniu, jak gustownie obra-
na Nio (innego wie
nadaje sig tak znakomicie na
prezenty, na święta, na imie-
niny, urodziny alb inne oka-

zje, jak brylanty.
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"X KWARIARSKI - 1. WOLINNN

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniale pogrzeby po cenach umiarkowanych

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Kast T-ma
ulica, Nio mamy fadnef stycenoécl a Innemi preedsigblorstwami pogrss.

bowemt w to)

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Trugs

Biuro'otwarte w dzień I w nocy

T. Wolinnin, Właścielel,
prawie wszystkich

towaraystw w New Yorku.

  

 

Miał: rozliczne: zastosowania

W paryskiej „Revue Medica-
le" ukazał się artykuł o lekar-
stwach używanych w cza-
sach średniowiecznych. Pomi-
mo śmiesznych dziwolągów, nie
były one pozbawione wartości.
Co więcej, dzisiejsza opotera-
pja zwraca się znowu do tych
dziwacznych leków, przypomi-
nających praktyki alchemi   
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O! biediCo? - Pan Sidney z Klubu Okropnie cierpi! - Powinna ~MuctlnyGłupkowiaków? - Natural. mu pani dać najmniej dzie. f | Letat na toj sofie i cier. Jnie! - Dziękuję! - Bardzo __/? - sięć dolarów na lekarstwo! - ]) piał ogromnie! - Co to -dziękuję! J * s jest?!w

 

 
  

 

 
 7 Ter

-
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